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100 placówek do końca bm. • Szansa dla producentów i klientów 
• Konieczne współdziałanie handlu z przemysłem

Wzorcowe sklepy „Wszystko dla domu”

Fot, CAF—Kwiatkowski(P) Edward Gierek wśród zalógi budowniczych „Azotów II

(P) I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek przebywa! 22 bm. 
w woj. włocławskim zapoznając się z aktualnymi problemami 
społeczno-gospodarczego rozwoju tego regionu.

Serdecznie witany przez 
mieszkańców ziemi włocław­
skiej, Edward Gierek w to­
warzystwie gospodarzy woje­
wództwa z I sekretarzem KW 
PZPR — Edwardem Szymań­
skim i wojewodą Edwardem 
Dobiją, zwiedził teren budo-

Obchody święta lotnictwa

Uroczystości w Poznaniu i Warce
(P) 23 sierpnia obchodzony 

jest jako święto lotnictwa pol­
skiego. Tegoroczne obchody 
święta polskich skrzydeł prze­
biegają pod znakiem 35-lecia 
istnienia ludowego lotnictwa 
polskiego.

Z tej okazji, 22 bm. w Teatrze 
Polskim w Poznaniu, odbył się

35 rocznica 
wyzwo enia Rumunii 
Uroczysty koncert 
w Warszawie

(P) Rumuńska Republika 
Socjalistyczna obchodzi swoje 
narodowe święto, 35 rocznicę 
wyzwolenia kraju spod paho- 
wania faszystowskiego.

Wydarzenia z sierpnia 1944 r. 
spowodowały zwrot w losach 
całego kraju, były przełomo­
wym momentem w życiu na­
rodu rumuńskiego, który pod- 

/ Jąl demokratyczne i rewolucyj­
ne przeobrażenia i przystąpił 
dł budów społeczeństwa sncje- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

Święto Rumunii 
Depesza z Polski 1

(P) Z okazji 35-lecia wyzwo­
lenia Rumunii. I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński 1 prezes Rady 
Ministrów — Piotr Jaroszewicz 
przesłali do sekretarza general­
nego Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej. prezydenta Rumuń­
skiej Republiki Socjalistycznej 
— Nicolae Ceausescu i premiera 
rządu RRS — Uie Verdeta de­
pesze. w której w imieniu naro­
du polskiego i własnym przesy­
pia przywódcom rumuńskim. 
KC RPK. Radzie Państwa i rzą­
dowi RRS oraz bratniemu na­
rodowi rumuńskiemu serdeczne 
oozdrowienia i najlepsze życze­
nia.

„Pomyślne wyniki budownic­
twa socialistyczego w Polsce i 
Rumunii, osiągane dzięki wy­
siłkom naszrch narodów, w bra- 
'erąkim sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim i Innymi krajami 
wspólnoty socjalistycznej, w ra­
nach -olltvczno-£>bronnego U- 
"rtsdu Warszawskiego i Rady 
Vz.’iemnet Pomocy Gospodar- 
•Zel’ — czytamy w depeszy 
n.in. — zapewniają obu r-ń- 
twom trwałe nodsfwy dl- bu­

dowy rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego.

La~z?ce Polskę i Rumunie tra­
dycyjne więzi przyjaźni, rozwija- 

j od wielu lat w oparciu o za- 
mark izmu-leninizmu 1 in- 

'ncionrlislycznei solidamoś.l 
oz dokonane socjalistyczne 
*:obr-żenią, otwarły nowy Ja- 

ciowo etao wzajemnych sto-
- tików. Polsko-rumuńska
móloraca odpowiada interesom 

zrch narodów, przyczynia sie
> umacniania wsDÓlnoty państw 
•iJlbtycznTCh. a trtn samym 

1 rocie lizmu. następu i pokoju 
a świecie". (PAP)

w

placówki znacz- 
bazę lecznictwa 

w tym regionie.

wjl szpitala rejonowego 
miejscowości Lipno.

Otwarcie tej 
nie rozszerzy 
zamkniętego 
Nowy szpital — wznoszony ze 
środków NFOZ — dysponować 
będzie 353 łóżkami, dobrze wy­
posażonym zapleczem diagno- 

uroczysty koncert zorganizowany 
przez dowództwo wojsk lotni­
czych. na który przybyli repre­
zentanci lotniczych pokoleń — 
seniorzy lotnictwa polskiego, 
weterani powietrznych walk to­
czonych w latach II wojny świa­
towej przeciwko niemieckiemu 
najeźdźcy, przodujący żołnierze 
lotnicy. W uroczystości wzięli 
także udział przedstawiciele 
władz wojewódzkich i miej­
skich, załóg zakładów pracy 
Poznania i organizacji społecz­
nych.

Tradycje bojowe i dzisiejszą, 
pokojową służbę ludowego lot­
nictwa polskiego przedstawił do­
wódca wojsk lotniczych gen. 
dyw. piL Tadeusz Krepaki.

W koncercie wystąpiły ama­
torskie zespoły artystyczne 
wojsk lotniczych.

Mieszkańcy Warki — w re­
jonie tego miasta samoloty 1 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

W numerze
„Życie i Nowoczesność"

w caEści pośwęcone
35-leciu ludowego 
lotnictwa polskiego

Sopot-79

Udany występ Hanny Banaszak
Od naszego specjalnego wysłannika 

ADAMA CIESIELSKIEGO
(P) 22 bm. w Sopocie wystar­

tował III Festiwal Interwizji. 
W konkursie organizacji tele­
wizyjnych na piosenkę tego 
dnia uwagę moją zwrócił u- 
twór „Country boy”, śpiewa­
ny przez Belga Pierrea Rap- 
sat. Węgierka Zsuzsa Cserhati 
dobrze podała piosenkę „Cią­
gle chcę, abyś wróci! do do­
mu”. Publiczność żywo oklas­
kiwała żywiołową wokalną 
grupę hiszpańską „Red de 
San Luta” — zwłaszcza w 
utworze „Byki w Meksyku”.

W tej części koncertu wyko­
nawcom towarzyszyła orkiestra 
taneczna radia NRD pod batutą 
Guentera Golfascha z grupą 
wokalną „Cantus”.

W konkursie wytwórni lono- 
graCcznych, w którym punkto­
wana Jest interpretacja, solis­
tom akompaniowała orkiestra 
rozrywkowa Polskiego Rad.a i 
Telewizji w Poznaniu pod dy­
rekcja Zbigniewa Górnego. Bar­
dzo dobrze wypadła tu utalen­
towana reprezentantka „Wi- 
fonu" ■*- Hanna Banaszak. 
Polka przedstawiła piosenkę 
Zbigniewa Górnego 1 Andrzeja 
Sabe’aka „Z biegiem lat". Po- 
p;sein Jazzowych inklinacji na­
szej wokalistki była interpr*- 

oddania 
grudniu

Gierek

stycznym i laboratoryjnym o- 
raz kompleksem obiektów towa­
rzyszących, m.in. hotelem dla 
pielęgniarek.

Ekipy wykonawcze z bydgo­
skiego „Budopolu” złożyły I se­
kretarzowi KC PZPR z okazji 
zbliżającego się VIII Zjazdu 
partii zobowiązanie przyspiesze­
nia tempa robót i 
szpitala do użytku w 
1980 r.

Następnie Edward 
zwiedzi! plac budowy nowocze­
snego kombinatu chemicznego 
„Azoty II”, zapoznając się z 
przebiegiem prac budowlano- 
montażowych. Po uruchomieniu 
obiekty wytwórcze produkować 
będą rocznie 200 tys. ton poli­
chlorku winylu. Roboty koncen­
trują się aktualnie na budowie 
ciepłowni oraz instalacji techno­
logicznej wytwórni chloru.

W rozmowach z przedstawi­
cielami kadry inżynieryjno-tech­
nicznej i budowniczymi I se­
kretarz KC interesował się 
szczególnie przedsięwzięciami 
podejmowanymi w celu termi­
nowego wykonania zadań. Prze­
widuje się. że rozpalenie pier­
wszego kotła w ciepłowni na­
stąpi Jesienią br. Natomiast wy­
twórnia chloru ruszy w maju 
roku przyszłego. Pierwsze tony 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

O dziecku i dla
z Karoliną Marszal 

sekretarzem Ogólnopolskiego Koiriietu 
Frontu Jedności Narodu

(P> — Minęliśmy już półme­
tek obchodów Międzynarodowe­
go Roku Daiecka w Polsce. Ja­
kie widzi Pani, jako sekretan 
OK FJN i sekretarz Komitetu 
Obchodów MRD — efekty spo­
łecznej akceptacji I upowszech­
niania idei. proklamowanej 
przez Zgromadzenie Ogólne 
ONZ o konieczności pomocy 
wszystkim dzieciom I o potrze­
bie stworzenia Im warunków 
dla wszechstronnego rozwoju?

tacja tematu Duke Ellir.gtoaa 
„Dont get around much any 
mory”’w aranżacji Janusza Pią­
tkowskiego.

Z przedstawicieli zagranicz­
nych firm płytowych spraw­
dziła się w środę przede wszy­
stkim Petra Janu. występująca 
w barwach ..Supraphonu” — 
tak w obowiązkowej polskiej 
piosence „Nic nie może wie­
cznie trwać" Romualda Lipki 
i Andrzeja Mogielnickiego w 
nowej aranżacji Ota Petrimy. 
jak i w utworze „Moterest” Fe- 
triny i Rytira.

Najatrakcyjniejszym bodaj 
punktem tegorocznego programu 
festiwalowego są recitale za­
proszonych gwiazd. Główną bo­
haterka koncertu inauguracyj­
nego była gwiazda radzieckiej 
estrady Alła Pugaczowa — 
triumfatorka Sopotu w roku 
ubiegłym. Znakomita wokalistka 
przedstawiła kilka piosenek, 
wśród których największą tr­
wacie zebrała za znany dobrze 
publiczności utwór „Królowie 
wszystko mogą”. Tego dnia z 
udanym recitalem pozakonkur- 
sowym wystąpiła także utalen­
towana ciemnoskóra piosenkar­
ka brytyjska — Grace Kennedy.

Szybkie tempo 
montażu pomnika 
Obrońców Poczty 
Polskiej w Gdańsku

(P) W szybkim tempie Dostę- 
DUie montaż zespołu romniko- 
wego upamiętniającego bohater­
ski czyn zbrojny pocztowców 
Dolskich z urzędu nr 1 w Gdań­
sku w dniu 1 września 1939 roku.

22 bm. stały już gotowe r.a 
Dostumentach wszystkie segmen­
ty centralnego nomnika przed­
stawiającego boginie zwycięstwa 
Nike odbierającą karabin z rak 
rannego nocztow’ca. W mur oka­
lający historyczny obiekt wmon­
towano 10-tonową płaskorzeźbę 
z brązu. Upamiętnia ona miejsce, 
gdzie do raz ostatni widziano 
obrońców. Cały plac przed bu­
dynkiem oraz formy przestrzen­
ne wchodzące w skład monu­
mentu. wykładane są kostką ba­
zaltowa — jest to zachowany 
bruk, który w okresie przedwo­
jennym pokrywał b. plac He­
weliusza.

Realizatorzy zespr-łu pomniko­
wego kończą także zagosoodaro- 
wywanie architektoniczne calt go. 
blisko 20-hektarowego otoczenia 
Poczty Polskiej. Odnowiono ele­
wacje wszystkich budynków, 
zbudowano parkingi, trakty spa­
cerowe. uporządkowano park 
nad Radunia.

We wnętrzach budynku trwa 
rekonstrukcja polskiego urzędu 
pocztowo-telegraficznego. O- 
trzyma on w gdańskim rejonie 
pocztowym historyczny nr 1.

W drugim skrzydle budynku 
trwa adaptacja wnętrz na sie­
dzibę filii wrocławskiego Mu­
zeum Poczty. Rozpoczyna się 
montaż ekspozycji obrazującej 
martyrologie pocztowców pol­
skich. a także ich udział w 
walce z niemieckim najeźdźcą.

(PAP)

Decyzja o przedterminowych 
wyborach w Indiach

DELHI (PAP). Prezydent 
Indii Sanjiva Reddy podjął w 
środę decyzję w sprawie rozpi­
sania przedterminowych wybo­
rów powszechnych, by rozwią­
zać kryzys polityczny w tym 
kraju.

Wybory powinny odbyć się w 
ciągu najbliższych 6 miesięcy. 
Indyjska agencja PTI pisie, że 
prawdopodobnie odbędą się one 
w listopadzie.

Kongres Indiry Gandhl, od­
grywający kluczową rolę W 
obecnych rozgrywkach politycz­
nych w Delhi, opowiedział się 
ostatecznie w środę rano za na­
tychmiastowym rozpisaniem wy­
borów powszechnych, ku wiel­
kiemu rozczarowaniu Jagjiyana 
Rama, przywódcy Janaty, któ­
ry liczyŁ że uzyska poparcie 
córki Nehru dla swych starań 
o utworzenie nowego rządu in­
dyjskiego. (P)

•
— U bas, w Polsce, idea 

spotkała się z peinvm uznaniem 
1 zrozumieniem tak ze strony 
państwa, jak i całego społeczeń­
stwa. Dziecko w naszym kraju 
jest przedmiotem szczególnej 
troski i opieki. Przykładem tego 
jest m.in. konsekwentna polity­
ka socjalna w Polsce Ludowej.

Nie wdając się w powszech­
nie znane szczegóły wymienić 
pragnę w telegraficznym skró­
cie: znaczny i ciągle postępują­
cy wzrost świadczeń socjalnych, 
m.in. przedłużenie urlopów ma­
cierzyńskich i bezpłatnych urlo­
pów na opiekę nad dzieckiem, 
podniesienie zasiłków rodzin­
nych dla rodzin o ni.,kich docho­
dach oraz wprowadzenie jedno­
razowego zasiłku dla wszystkich 
matek, które urodziły dziecko.

Warto także wspomnieć o spe­
cjalnych zasiłkach dla rodzin 
wychowujących dzieci kalegie, 
a także o utworzeniu funduszu 
alimentacyjnego. Odczuwane są 
starania państwa w zakresie do­
skonalenia opieki zdrowotnej 
nad najmłodszymi obywatelami, 
w wyniku czego nastąpiła po­
prawa stanu zdrowia dzieci 1 
młodzieży. Osiągnęliśmy m.in. w 
ostatnich latach największy w 
Europie spadek umieralności 
niemowląt.

(P) Meda’iici drużynowego wyścigu na IM km. Od lewej — Pola­
cy, zawodnicy NRD i Norwegowie. Fet. CAT-PbeioUa

Informacja własna

(P) Już na zeszłorocznych targach krajowych trwały dość 
ostre dyskusje handlowców z producentami na temat koniecz­
ności poprawy systemu sprzedaży sprzętu radiowo-telewizyjne­
go, oświetleniowego, zmechanizowanych urządzeń gospodarstwa 
domowego.

niedostatki 
opakowania, 
transporcie

Było sporo wzajemnych 
pretensji. Producentów do 
handlu o niewłaściwą ekspo­
zycję, nie zawsze staranne 
magazynowanie, ciasnotę lo­
kali, niską kulturę obsługi 
itd. Handel miał z kolei żal 
o nierytmiczne dostawy, luk: 
asortymentowe, 
jakościowe, złe 
uszkodzenia w 
itd.

Sprawa dojrzała 
niejszych rozwiązań, tym bar­
dziej. że podaż wielu artykułów 
wymienianych branż jest na ty­
le duża, że klient miałby z cze­
go wybierać, gdyby... miał gdzie. 
Byty nawet propozycje tworze­
nia specjalnej fabrycznej sieci 
„GAMA” (wielką burzę i pole­
mikę wywołał projekt prze­
kształcenia domu dziecka 
„Smyk” na reprezentacyjny dom

do radykał-

Gmnastyfca i przechadzki
Lachiwa i Riurr.ina
p. powrocie na Ziemię

MCSKWA (PAP). W rozkła­
dzie zajęć trzeciego dnia poby­
tu kosmonautów na Ziemi 
widnieje zapis: „Władimir La­
chów — gimnastyka w sali 10 
min., Walery Riumin — prze­
chadzka po parku 10 min.”. 
Trwa więc Ich readaptacja.

Kosmonautów zapytano o 
najbardziej denerwujące dni 
na orbicie. Były to dni startu, 
nadejście statków Progress i 
lądowanie — odpowiedział do. 
wódca. Zgadzam się z Lacho­
wem — oświadczył Riumin, 
ale największą radość sprawi­
ło nam pomyślne zakończenie 
prac w otwartej przestrzeni 
kosmicznej.

Na pytanie, czy zdarzyło się im 
sprawić wzajemnie przykrość do­
wódca statku odpowiedział, moż­
liwe, ale od razu każdy z nas 
starał się zmienić nastrój dob­
rym słowem, czy żartem i 
wszystko wracało do normy.

Padlo też pytanie w jaki 
sposób strzygli się na orbicie. 
Bardzo prosto — odpowiedział 
Lachów. — Zamocowywaliś- 
my rurę odkurzacza na cyklo- 
energometrze i podstawialiśmy 
pod nią głowę. Po włączeniu 
silnika, włosy stawały dęba i 
można było je przystrzyc bez 
czesania.

Lekarze stwierdzają u obu 
kosmonautów dobry apetyt i 
mocny sen, co cieszy ich praw­
dopodobnie bardziej niż rezul. 
taty licznych skomplikowa­
nych badań i analiz.

Jak informuje ośrodek kie­
rowania lotem, po zakończe­
niu programu badań, prowa­
dzonych przez Lachowa i Riu- 
mina, orbitalna stacja nauko­
wa „Salut-6” kontynuuje lot 
bezzalogowy. (P)

c^‘eelcsi

Wiadomo jednak, iz nie wszy­
stkie potrzeby dzieci mogą być 
w dostatecznym st<>pniu zaspo­
kajane: wiele młodych mał-
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Nasi szosowcy wicemistrzami świata
(P) Znakomicie wystartowali 

nasi kolarze w mistrzostwach 
świata. W środowym wyścigu 
drużynowym na 100 km czwór­
ka naszych szosowców: Czesław 
Lang. Jan Jankiewicz. Witold 
Plutecki i Stefan Ciekański 
wywalczyła wicemistrzowski 
tul. Przegrali nasi kolarze 
holenderskiej autostradzie 

ty- 
na 

_________ z 
Heerlen do Maastricht z druży­
na NRD. a wyprzedzili zespoły 
Norwegii. ZSRR. Szwecji. Ho-

wyrobów przemysłu elektroma­
szynowego).

Bardzo energicznie zajęła się 
ostatnio rozwiązaniem tego pro­
blemu Centrala Państwowego 
Handlu Wewnętrznego. Opraco­
wano szczegółowy program or­
ganizacji na terenie caiego kra­
ju wzorcowych sklepów z bran­
ży „Wszystko dla domu” (na 
razie z wyłączeniem mebli) — 
nowocześnie aranżowanych i 
wyposażonych tak, by klient 
mógł towar obejrzeć, a nawet 
go wypróbować np w przypad­
ku sprzętu radiowego.

Szkoli się obecnie intensyw­
nie personel sklepowy, przebu­
dowuje i modernizuje sklepy - 
na razie tam, gdzie są ku temu 
warunki, gdyż środków na in­
westycje raczej brak. Opraco­
wano szczegółowe wytyczne (do 
rysunków technicznych włącz­
nie) ułatwiające aranżację skle­
pów.

Koncepcja polega na tym, że 
tworzy się bądź specjalistyczne 
sklepy np. z oprawami oświetle­
niowymi, bądź łączy się te arty­
kuły ze sprzedażą zmechanizo­
wanego 
Osobnej, specjalistycznej aran­
żacji wymagają sklepy radiowo- 
-telewizyjne, program przewidu­
je wyposażenie niektórych i 
nich noi w kabiny do przesłu­
chań stereo, czy ęuadro.

Do końca sierpnia ma 
otwartych ponad 100 tego 
specjalistyczno-wzorcowych 
cówek w poszczególnych WPHW, 
w tym 10 wyłącznie ze sorzętem 
oświetleniowym i ok. 40 „mie-

sprzętu domowego

być 
typu 
pla-

Festiwal filmowy w Moskwie

Wizyty polskich twórców 
w „Mosfilmie” i zakładach pracy

Od naszej specjalnej wyslanniczki 
MAŁGORZATY DIPONT

Moskws, 22 sierpnia
Tradycją moskiewskich(P) 

festiwali są wizyty w radziec­
kich wytwórniach filmowych. 
Jak zawsze także i tym razem 
najliczniejsza grupa gości od­
wiedziła „Mosfihn”, najwięk­
szą w Związku Radzieckim i 
jedną z największych na świę­
cie wytwórnię filmów fabu­
larnych.

W tej gigantycznej fabryce 
powstaje rocznie 50 filmów, z 
których 40 trafia na ekrany kin, 
pozostałe na ekrany telewizyjne. 
Jest to więcej niż jedna trzecia 
ogólnej produkcji filmowej w 
Związku Radzieckim.

„Mosfilm” skupia stu reżyse­
rów i przeszło stu operatorów. 
W wytwórni pracuje ogółem 
około 5 tys. osób. Związani z nią 
byli tak wybitni klasycy kina ra­
dzieckiego, jak Eisenstein, Pu- 
dowkin, Dowżenko, związani są 
artyści tej miary co Rajzman, 
Bondarczuk, Talantln.

Tutaj powstawały pierwsze 
filmy młodej wówczas kinema­
tografii, podejmujące problemy 
rewolucji i kształtowania się 
młodego wówczas państwa. Stąd 
pochodzą dzieła takie, jak „Woj­
na i pokój”, „Wyzwolenie”, 
„Twój współczesny”. Tutaj osta­
tnio Sergiej Bondarczuk realizo­
wał swój nowy film „Ojciec 
Sergiusz”, a Andriej Michałków 
Konczałowski głośną już, wy­
różnioną tego roku nagrodą 
specjalną jury w Cannes „Sybi- 
riadę".

Z „Mosfilmu" pochodzi także 
utwór reżysera Sławy Kulisza 
pt. „Lot", który reprezentuje 
kinematografię radziecką w kon­
kursie XI festiwalu. Pośwęco- 
ny on jest postaci twórcy ra­
dzieckiej kosmonautyki, Kon­
stantemu Ciołkowskiemu. Film 
ukazuje sylwetkę tego niezwyk­
łego człowieka — którego wizjo­
nerskie teorie realizują się dzi­
siaj — w latach 1880—1914. w 

. okresie największego rozkwitu 
tego genialnego umysłu. W roli 
Konstantego Ciołkowskiego wy- 

■ z t

landii. Wioch. Bułgarii. CSRS l 
RFN, wymieniając tych co mie­
li apetyty na medalowe lokaty 
(startowały 24 drużyny). Oto 
wyniki tych zespołów:

1. NRD (F. Boden. B. Drogan. 
J. H. Hartnick i A. Petermann)
— 138:29.

2. Polska (J. Jankiewicz. S. 
Ciekański. C. Lang i W. Plutec­
ki) — 2:00:33.

1 Norwegia (G. Diegerud. M. 
Saether. J. Wilmann. H. Ode- 
gard) - 2:00:42,

4. ZSRR (W. Kużniecow. S. 
Pribyl. A. Jąrkln i J. Kaszrin)
— 2:00:51. 5. Szwecja — 2:01:05. 
6. Holandia - 2:01:26. 7. Wio­
chy — 2 .-01:34. 8, Bułgaria — 
2:02:13. 9. CSRS - 2:02:14. 10. 
RFN -2:02:50.

Sensacyjne to rezultaty. Fa­
worytami byli kolarze holender­
scy. którzy w roku ubiegłym 
zdobyli w RFN trtuł mistrzów. 
Zdawało się, te na własnym te­
renie Hołendrzs- nie dadzą się 
rywalom napłakać — jak to się 
mówi miedzy kolarzami. Tym- 
izasem ani Drzez moment nie 
zajmowali oni obiecującej me­
dale pozycji.

Po 25 km sytuacja była nastę­
pu iaca : prowadzili kolarze ZSRR 
z czasem 28 min. 49 sek.. wy­
przedzając o 10 sek. drużmę 
NRD, a o 22 sek. Polskę. Na 
czwartym miejscu byli Holen­
drzy. 8 sek. za Polakami, na pią- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 7) 

szanych” — gdzie sprzedawać 
się będzie oprawy oświetleniowe 
oraz lodówki, pralki, odkurza­
cze. roboty kuchenne itd.

Do końca br. uruchomi się 
dalszych pięćdziesiąt tego typu 
sklepów We wszystkich mia­
stach wojewódzkich oraz więk­
szych ośrodkach miejskich. War­
szawa np. będzie mieć 9 takich 
placówek oraz 2 w domach to­
warowych „Centrum" (na par­
terze DT „Wola" już sorzedaje 
sie towary p-^hodzące z • lą­
dów ..Unitry . „Polamu". ,..’re- 
domu” ora- szkło, cer "ikę 
itd.). Do końca września 1500 m 
kw. na iowary „Wszystko dla 
domu” z wyjątkiem mebU — 
przeznacza domy ..Centrum” na 
ścianie Wschodniej
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Przywedea Kani uczy 
w lacs‘e i SRW

HANOI (PAP). W Ludowo- 
-Demokratycznei Republice La­
osu przebywała delegacja k_m- 
Duczański z przewodniczącym 
Rady Rewolucyjnej Ludu Kam- 
puczy. przewodniczącym KC 
Zjednoczonego Frontu Ocalenia 
Narodowe"!). He""iem F-r—'---n 
na czele. Spotkała się ona z se­
kretarzem gen? al iy i KC r o- 
tzńskicl Partii Ludowo-Rewolu- 
cyjnei. Ilaysonem Phomvihanem 
oraz przeprowadziła rozmowy z 
dsłegacia lsot-ń-ka. której prze­
wodniczył nrezvd-nt LDRL, 
przewodniczący N-'WV''Z*"o 
Zgromadzenia Ludowego Soup- 
hanouvong.

Po zakończeniu wizyty w 
Viennti:ne delegacja kampu- 
czańska przybył’, do Wietnamu 
na zaproszenie KC KPW. rządu 
SRW i Zjednoczonego Frontu 
Narodowego Wietnamu. (P) 

stępuje znakomity poeta radzie­
cki Eugeniusz Jewtuszenka 
Film Sławy Kulisza, który sta­
nowi dodatkowy akcent zakoń­
czonego przed kilkoma dniami 
kolejnego, wielkiego ekspery­
mentu radzieckiej koemonauty- 
ki, przedstawiony zostanie na 
ekranie festiwalowym w czwar­
tek wieczorem.

Do tradycji tego festiwalu na­
leżą także spotkania w mo­
skiewskich zakładach produk-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. I

Pierwsze jabłka na eksport 
z woj. radomskiego

Informacjo własna
(R) W woj. radomskim roz­

począł się zwiększony skup o- 
woców, a wraz z nim nastą­
piły pierwsze wysyłki jabłek 
na eksport. Ze stacji w Chyno­
wie codziennie wysyła się po 
kilka a nawet kilkanaście wa­
gonów jabłek do odbiorców w 
Związku Radzieckim. Obecnie 
dominują odmiany .James 
Grieve”, „Wealthy”, „Grafszty- 
nek Inflandzki” i „Ananas 
Berzeniecki”.

Wojewódzka Spółdzielnia O- 
grodnicza w Radomiu zamie­
rza w tym roku wysiać na 
eksport co najmniej 313 ty. t 
owoców a głównie jabłek do­
starczanych przez pre^uetn'^# 
z rejonu sadowniczego gróje- 
cko-wareckiego. (tmz)

Ci
Inlormc: j v.lcs".C

(P) Polska ncial znajduje s'ę 
wpijwc..i niżu. V. r.o- 

dę w całym kra,u było po­
chmurnie i tylko na połuun u 
miejscami słonce przeb.Jało się 
przez chmury. Niew.elkie opa­
dy deszczu wystąpiły w woje­
wództwach północno-zachodnich.

Było nieco cieplej. O godz. 
13 najchłodniej, bo 16 st C. 
było w Zielonej Górze, a naj­
wyższą temperaturę — 24 st. 
C zanotowano w Wieluniu. W 
pasie nadmorskim najchłodn ej 
było w Kołobrzegu i Łebie (17 
st. Cl, a najciep'ej w Gdańsku 
i na Helu (19 sL C).

Najcieplejszą stolcą Eurony 
były Attny, gdzie Już o go­
dzinie 8 rano termcmttry 
wskazywały 25 st ciepła.

W nadchodzących dniach 
spodziewane jest, postępujące 
od południa, niewielkie ociep­
lenie. Przelotnie wystąpią opa­
dy deszczu i burze. Nadal po­
chmurno. (tłs)

Progncza pegedy
(P) Jak oodsJe IMIGW. w 

Wzrszawie bed’ie zachmurzeń.? 
duż-. okresami umiarkiw.-n-. 
Możliwoć ■ wystąpienia alsbsęo 
deszczu. Tern-' w dzień
około 22 st, (PAP)

65 śmiertelnych ofiar 
katastrofy kolejowej 
w Bangkoku

DELHI (PAP). Według Ostat­
nich doniesień, liczba śmiertel­
nych ofiar katastrofy kolejowej 
w Bangkoku (kolo stacji kole­
jowej w stolicy Tajlandii zde­
rzyły sie w poniedziałek rociag 
pasażerski z pociągiem towaro­
wym) wzrosła do 65. Ponad 200 
osób odniosło rany. Stan niektó­
rych z nich jest ciężki. (P)
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Edward Gierek w woj. włocławskim KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
pcw wypiodukowane posiana w 
kot.cu i9ffl r.

Z kolei I sekretarz KC udał 
sie do laboratorium Biura Pro­
jektów i Studiów Budownic­
twa Wodnego „Hydroprojekt”, 
gdzie zapoznał się z działalno­
ścią tej placówki. W laborato­
rium sprawdzane sa w toku 
badań walory konstrukcyjne i 
użytkowe nowych obiektów 
wodnych. Obecnie we włocław­
skim ..Hydroprojekcie" trwała 
prace m.in. nad szczegółami bu-

zamierza udowodnić, że 
eksponować i sprzeda- 

eoraz nowocześniejszy 
domowego użytku. Jest

Wzorcowe sklepy
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Uruchamianie wzorcowycń 
placówek nie przebiega gładko, 
brakuje bowiem nieraz i wyko­
nawców. i materiałów, a także 
urządzeń wyposażenia. Ale — 
jak zapewniał nas dyrektor biu­
ra rozwoju i techniki handlu 
CPHW. inż. Ryszard Nowak — 
program sierpniowy- powinien 
być w pełni zrealizowany.

Już rysują się jednak pewne 
kłopoty z zaopatrzeniem w to­
wary. Jak np. sygnalizuje 
WPHW Katowice. 9 istniejących 
już placówek sprzedających 
sprzęt RTV wysokiej klasy, nie 
ma wystarczających dostaw, 
stąd problematyczne staje się 
organizowanie dalszych tego ty­
pu sklepów. Bvwają też kłopoty 
z uzyskaniem pełnej gamy 
wzorów, oferowanych oficjalnie 
prz?’. ..Połam".

CPHW w każdym razie — co 
sie bardzo chwali — dzielnie 

podjęła rękawicę, rzuconą Jej 
nrzez przemysł elektromaszyno­
wy i 
potrafi 
wać 
sprzęt 
to także duża szansa dla prze­
mysłu. który wreszcie może po­
kazać bogactwo swego asorty­
mentu. o czym tak dużo i gło­
śno mówi na targach krajowych 
i przy innych okazjach...

Potrzebna tu więc jest bardzo 
ścisła współpraca obu zaintere­
sowanych stron — z pożytkiem 
dla klientów. Trzeb* przyznać, 
że np. „Połam” pomógł ĆPHW 
w opracowaniu zasad aranżacji 
sklepów swej specjalności.

Dziwi jednak foki, iż 
CPHW brak pełnej orięntacji 
co do Programu oreaniz-wanla 
siec! własnych sklepów fabrycz­
nych przez „Uńitrę". ..Połam” 
czy ..Predom". Przemysł zacho­
wuje tu na ogół dużą dyskre­
cje... Wprawdzie koordynuj* -na 
ogól te programy władze woje­
wódzkie. ale chvba bezpośredni* 
wcmiann noąl.adów n« etyku 
przemrsl—handel bardzo by się 
przydał*?

CPHW odkryła swe karty r» 
pośrednictwem naszej eazety — 
może bedzie wiec okazja zapo­
znać naszrch Czytelników z 
proernmami działania Doszcr.e- 
gólnych branż przemysłu elek­
tromaszynowego? (żm)

w

Niedziela. 26 bm

VIII raid „Kierowca

Informacja własna
(P) Dłużej niż zazwyczaj trwa­

ły przygotowania do tegorocz­
nego, organizowanego już po 
raz ósmy rajdu pod nazwą 
..Kierowca przyjacielem dziec­
ka". Organizator imprezy — 
Molo-Auto-Klub ..MAK” — jest 
jednak w tym wypadku w pełni 
usprawiedliwiony Chciał bo- 
wi rn jak najlepiej przygotować 
rajd w trwaiącym przecież Mię­
dzynarodowym Roku Dziecka, 
a przypomnifmy, że impreza fest 
od łat organizowana z myślą o 
dzieciach z naństwowych do­
mów dziecka ze stołecznego 
wolewództwa warszawskiego.

Tym razem spotykamy się w 
naibliżrzą niedzielę. 26 bm. o 
godz. 8 na parkingu u zbiegu 
ulic Złotej i Emilii Plater, skąd 
c todz. 9 nastapi start. Uczest­
nicy rajdu rozjadą się do pię­
ciu domów dziecka, skąd z ma­
łymi pasażerami przejada się po 
wyznaczonych przez organizato­
rów trasach.

Celem imprezy jest populary­
zacja wśród dzieci zasad bez­
pieczeństwa ruchu drogowego, 
podnoszenie kultury jazdy, 
krzewienie zorganizowanych 
form wypoczynku i zaintereso­
wanie przynajmnlei części spo­
łeczeństwa losami dzieci pozba­
wionych domowego ogniska. 
Stąd też w programie rajdu 
znalazły się m. in. próby spraw­
nościowe. rozwiązywanie przez 
załogi samochodów testów ze 
znajomości przepisów ruchu, a 
także udział w konkursie o tu­
rystycznych walorach W arsza- 
wy i stołecznego województwa. 
Niewątpliwie atrakcją dla wszy­
stkich dzieci będzie wizyta w 
radzieckim „Cyrku na wodzie".

Bliższych informacji udziela 
i zanisy nrzvimuie Moto-Auto- 
-Klub ..MAK”. Warszawa, ul. 
Filtrowa 77. tel. 22-40-73. (Stoi.)

Znaleziono 
zwłoki mężczyzny

(P) W dniu 1 czerwca 1979 r. 
w parku przy al. Żwirki i Wi- 
ury, zostały znalezione zwło­

ki mężczyzny o nie ustalonej 
to-samości.

Cechy zewnętrzne: wiek oko­
ło 60 lat, wzrost 170 cm, bu­
dowa ciała krępa, twarz o- 
walna, włosy szpakowate z 
widoczną łysiną czołową.

Ubrany: marynarka brązo­
wa w pasy, koszula fioletowa, 
spodnie brązowe, na głowie 
czarny beret, półbuty brązo­
we.

Osoby mogące przyczynić się 
do identyfikacji mężezyzny 
proszone są o skontaktowanie 
się z Komendą Dzielnicową 
MO Warszawa Mokotów, ul. 
Malczewskiego 21, telefon 
45-74-55 lub najbliższą jednost­
ką MOt 

dowy stopnia wodnego na Wiśle 
w pobliżu Ciechocinka. Obiekt 
ten będzie jednym z pierwszych 
elementów kaskady dolnego bie­
gu rzeką

Z udziałem I sekretarza KC 
PZPR odbyła się w Wojewódz­
kim Ośrodku Postępu Rolnicze­
go w Zarwczewie narada po­
święcona wdrażaniu do pracy 
nowoczesnych metod gospoda­
rowania. W spotkaniu uczest­
niczyła kilkudziesięcioosobowa 
grupa przodujących kujawskich 
rolników, specjalizujących się 
w produkcji roślinnej i hodowli. 
Obecnie w regionie istnieje po­
nad 2 tys. indywidualnych gos­
podarstw specjalistycznych o- 
siągających dobre rezultaty w 
chowie bydła i trzody chlew­
nej produkcji mleka oraz w 
warzywnictwie. sadownictwie. 
Uczestniczący w spotkaniu 
nicy zapewnili I sekretarza 
że dołożą wszelkich starań 
celu zwiększenia produkcji 
nej tego regionu.

Na zakończenie 
woj. włocławskim 
KC PZPR spotkał ____
tariatem KW PZPR. Omówiono 
aktualne problemy wiażace się 
z dalsza aktywizacja społeczno- 
gospodarczego rozwoju Kujaw i 
ziemi dobrzyńskiej. (PAP)

rol- 
KC 

w 
rol-

pobytu 
I sekretarz 

sie z sekre-

w

Po tragedii w Fastnet Race

Cena lekkomyślności „kibiców”
(P) Przyzwyczailiśmy się w I 

ostatnich latach do żeglarstwa. 
Spowszedniało nam. Sukcesy 
naszych i cudzych żeglarzy, 
relacjonowane entuzjastycznie, 
w atmosferze wielkiej, roman­
tycznej przygody, pozbawiły 
obraz tego sportu jednego istot­
nego wymiaru — wielkiego ry­
zyka. Ryzyka, którego nie moż­
na wyeliminować, i z którego 
musi sobie zdawać sprawę każ­
dy, kto stawia nogę na po­
kładzie jachtu. Gra. w której 
stawką jest nawet życie — to 
nieodłączny element żeglarstwa.

Dobra praktyka morska, o- I 
panowanie do perfekcji reguł 
gry, zwiększają szansę, ale ni­
gdy nie gwarantują wygranej.y 
I przegrywają nawet ci naj­
doskonalsi. Ocean z reguły nie 
wybacza żadnego błędu czy 
lekceważenia. Trochę bez echa 
przeszło u nas zaginięcie jed­
nego z najlepszych żeglarzy na 
święcie — Francuza Alaina 
Colasa. Był świetnym prakty­
kiem. wygrał regaty trans­
atlantyckie. opłynąl samotnie 
świat, zginą! w niezbyt trud­
nych regatach Rumowych. Ja­
ki popełnił błąd — chyba nigdy 
się nie dowiemy.

Podobnie trudno będzie do­
kładnie odtworzyć, co wyda­
rzyło się na wodach między 
W. Brytanią a Irlandia, na 
trasie wyścigu Fastnet Race. 
Jedno jest już w każdym ra­
zie pewne — głównej przyczy­
ny tragedii należy dopatrywać 
się w zlekceważeniu zasad 
dobrej praktyki morskiej, za­
równo przez uczestników, jak 
i organizatorów wyścigu.

Zapewne niemało rolę ode­
grał tu fakt, że w ponad 50- 
letniej historii tego wyścigu nie 
zdarzył się ani jeden śmiertel­
ny wypadek. Jak zwodnicze 
jest to jednak w żeglarstwie, 
dowodzi tragedia z połowy 
sierpnia.

Cała historia wymaga jednak 
wyjaśnienia, rzucającego 
chę światła 
Otóż 
wiek 
jacht 
Cup. 
tych 
stwach świata

tro- 
na wy-darzenia. 

nie zginął ani jeden czlo- 
i nie zatonął, ani jeden 

uczestników Admirał-* 
53 załogi biorące udział w 

nieoficjalnych mistrzo- 
w żeglarstwie 

morskim ukończyły 600-mil»- 
wy wyścig.

Skąd więc 19 śmiertelnych 
ofiar i 23 zatopione jachty? 
Wyścig Fastnet Race, ostatni z 
pięciu wyścigów regat Admi­
rał-! Cup, jest tradycyjnie 
wyścigiem otwartym. Mogą

[z SAL WYSTAWOWYCH]

Człowiek w lustrze
(P) W stołecznej „Zachęcie” 

odbywa się wystawa malarstwa 
austriackiego artysty. Rudolfa 
Hausnera. Poszerzona została 
tym samym nasza znajomość z 
założoną dokładnie przed dwu­
dziestu laty ..Szkołą Wiedeń­
ską”, grupą pięciu malarzy i 
grafików, których twórczość u- 
tożsamiana jest z pojęciem rea­
lizmu fantastycznego.

Nie tak dawno, bo w stycz­
niu br. w tej samej „Zachęcie” 
oglądaliśmy prace Wolfganga 
Huttera. wcześniej poznaliśmy 
twórczość Ericha Brauera i An­
toniego Lehmdena. Dla wszyst­
kich, którzy widzieli owe po­
kazy. obecna wystawa stanowi 
niezbędne uzupełnienie obrazu 
sztuki „Szkoły Wiedeńskiej”, 
zwłaszcza że Hausner uznawa­
ny jest bodaj za najwybitniej­
szego jej przedstawiciela.

Przegląd twórczości wiedeń­
skiego artysty pomyślany został 
jako pokaz retrospektywny, 
przedstawiono zatem jego wcze­
sne, przedwojenne kompozycje, 
a następnie kolejno powstające 
cykle obrazów, aż do prac z 
ubiegłego roku. Wybór ekspo­
natów jest bardzo staranny, nie 
opuszczono żadnego z 
szych motywów tej 
jednocześnie uzyskano 
wystawy zamykając ją 
obiektów.

Wcześniejsze obrazy

ważniej- 
sztuki. a 
zwar‘ość 
liczbą 67

Wcześniejsze obrazy Hausne- 
ra. malowane dosyć swobodnie, 
ale zawsze trzymające się rea­
liów i konkretnego tematu. e„y 
to będzie pejzaż, martwa natu­
ra ery scena figuralna, odzna­
czają się znamienną malar- 
skością — są nieco szkicowe.

Sezonowe problemy miasta ♦ Park krajobrazowy 
Urlop we Władysławowie

Informocjo wiosno

(P) Komplet wczasowiczów w ośrodkach wy poczynkęwych za­
kładów prący, domach FWP. w kwaterach pry watnych. Nieza­
leżnie od pogody, pełne są także campingi. Ogółem we Włady­
sławowie w sezonie — na wypoczynku i przejazdem — przeby 
wa codziennie ok. 160 tys. turystów. Ta liczba świadczy o skali 
problemów, jakie turystyka stwarza dla miasta.

Do potrzeb sezonu dostoso­
waną jest działalność służby 
zdrowia. Przedłużono czas 
pracy przychodni, wprowa­
dzono dodatkowe dyżury nie­
dzielne. Pomagają także le­
karze przebywający na wcza­
sach, łączący urlop z 3-go- 
dzinnymi dyżurami w ośrod­
ku zdrowia.

Nie rozwiązanym problemem 
pozostaje usuwanie śmieci i o- 
czyszczanie ścieków. Tu, nic nie 
da sie zrobić, póki miasto nie 
zostanie w oełni skanalizowane 
(obecnie dominują szamba) i 
wyposażone w odpowiedni 
sprzęt do wywożenia śmieci.

Władysławowo znane jest z 
bogatego programu kulturalnego

zgłosić s.ę do niego wszyscy, 
którzy chcą popatrzeć na wal­
kę żeglarskiej elity z bliska i 
ewentualnie zmierzyć się. Na 
starcie stanęło dodatkowo 253 
„kibiców”. Wśród tych ostat­
nich nierzadko rodziny z ma- 
łymi dziećmi. Na trasę wy­
szły również jednostki w ogóle 
nie uczestniczące w regatach, 
ot, żeby popatrzeć z bliska. Na 
wielu jachtach nie było ra­
diostacji.

Sztorm przyszedł dość nagle, 
ale nie aż tak, aby — zacytu­
ję tu kpt. Zygfryda Perlickie- 

! go, prowadzącego w regatach 
' Admirał-* Cup jacht ..Cetus" 
: — ....uważnie obserwując ba­

rometr i znając choć trochę 
ten rejon, nietrudno było do­
strzec, że z pogodą dzieje się 

, coś niedobrego. Dmuchnęło 
j naprawdę mocno, ale przeży­

łem na pokładzie jachtu gor- 
; sze sztormy..."
■ Tak więc to, co dla dobrze 

wyszkolonych żeglarzy było, 
rzec można, sprawa normalną, 
dla „kibiców” okazało się tra­
giczne. „Sztorm-morderca”

I jak określają Anglicy — zebrał 
przerażający plon. Zebra!

i wśród tych, którzy zbytnio 
wierzyli w <woje siły i umie­
jętności. (brk)

Popieram wniosek o rewizję nadzwyczajnąu

6 rozbitych samochodów na Mokotowie. ubietzZej nocy 
ulicą Joliot-Curie przejeżdżała, w sposób iście kawalerski cyster­
na Wojewódzkiej Spółdzielni Transportu Wiejskiego z ul. Gara­
żowej. Krótko po godzinie 24 potężny samochód rozbił kolejno 
sześć parkujących wozów osobowych. Kierowca zbiegł z miejsca 
wypadku porzucając cysternę kilka przecznic dalej. Milicja pro­
wadzi energiczne śledztwo. Na zdjęciu: dwa najbardziej zni­
szczone fiaty, (kmk) Ry«z*rd Przedborski

wypełnione smugami farby, a 
nawet chropowatą fakturą. O- 
glądane z dzisiejszej perspekty­
wy ujawniają poszukiwanie 
przez artystę, spośród wielu 
możliwości stworzonych przez 
wybitnych kreatorów sztuki 
nowoczesnej, wartości najcen­
niejszych dla siebie. W tych 
próbach charakteryzujących sie 
dużą kulturą malarską trudno 
jeszcze rozpoznać dzisiejszego 
Hausnera.

Odnalezienie właściwego ob­
szaru działania i ukształtowa­
nie stylu sprzyjającego projekcji 
własnej osobowości nastąpiło w 
końcu lat czterdziestych po ze­
tknięciu się artysty ze sztuka 
surrealistyczną. ..Od klasycznych 
surrealistów dzieli mnie ich 
ekskluzywne zainteresowanie 
tym, co nieświadome — stwier­
dził Hausner — mnie fascynują 
równie mocno rozsądek i logi­
ką”. Licate wypowiedzi mala­
rza, będące komentarzem do ca­
łej jego twórczości, a zawiera­
jące także klucz do interpre­
tacji poszczególnych obrazów, 
pozwalają wysnuć uogólnienie, 
że jego sztuka^— przy wszel­
kich zewnętrznych pozorach 
kontynuacji malarstwa surrea­
listycznego wraz z jego zasadą 
ukazywania podświadomości — 
jest w istocie zamierzonym 
obrazem egzystencji ludzkiej we 
w-półczesnym społeczeństwie na 
tle zachodniej kultury i cywi­
lizacji.

W malarstwie Hausnera spo­
tykamy wiele metafor i sym­
boli. stworzony przez niego 
świat, nierealny w swej poety- 
ee. przesycony jest nawiązania- 

dia turystów. Już trzeci rok z 
rzędu organizowane jest ..Lato 
z folklorem-’. Na -estradach w 
Chałupach Jastrzębiej Górze i 
w samym Władysławowie wystę­
pują zespoły regionalne z całe­
go krłłju. W tym roku zorga­
nizowany został dla dzieci prze­
bywających na koloniach i obo­
zach kor.kurę „Polacy w latach 
1939-1945".

Program kulturalny ma już 
wypracowane formy, gorzej jest 
natomiast z koordjnacją dzia­
łalności ośrodków wczasowych, 
których w samej Jastrzębiej 
Górze jest ok. 40. Z reguły fun­
kcjonują one na zasadzie „każ­
dy sobie-’, unikając współpracy 
z sąsiadami. Kolejny już ron 
tworzy się rada koordynacyjna, 
która usprawnić ma działalność 
i wykorzystanie tych ośrodków. 
Sprawa tą ciągnąć się będzie 
jeszcze długo, jeżeli kierownic­
twa domów wczasowych nadal 
nie będą przejawiać autentycz­
nej chęci współdziałania.

Tego lata pojawił się też no­
wy problem. Oddziały PTTK z 
całego kraju wpadły na pomysł 
uproszczenia rezerwacji nocle­
gów. wynajmując kwatery bez­
pośrednio od właścicieli Płacą 
przy tym wyższe stawki od obo­
wiązujących u pośrednik?., 
..przypisanego z urzędu” — 
przedsiębiorstwa turystycznego 
„Turus". Nic więc dziwnego, że 
kwaterodawcy, przez lata przy­
zwyczajani do pośrednictwa biu­
ra zakwaterowań, teraz znowu 
zaczęli kaprysić.

Decydujący’ wpływ na dalszy 
rozwój turystyki i ochronę przy. 
rodv w tym rejonie mieć bę­
dzie utworzenie Parku Krajobra­
zowego na Półwyspie Htiśkim. 
Powstał już generalna- plan za­
gospodarowania, teraz opraco­
wywane sa plany szczegółowe, 
obejmujące m. in. centrum Ja­
strzębiej Góry, ciąg komunika­
cyjny z Jastarni do Jastrzębiej 
Góry, budowana obecnie pro­
menadą spacerową we Władys­
ławowie. ,

Od ponad 10 lat nieczynny jest 
wyciąg w Jastrzębiej Górze — 
winda ułatwiająca pokonanie po­
nad 30 m różnicy poziomów mię­
dzy brzegiem a Yilażą. Była już 
nawet decyzja wysadzenia to w

WOJCIECH KRAUZE

jak 
Chociaż 
Adama 

Rudolfa

mi. odniesieniami i czytelnymi 
cytatami do mitologicznej hi­
storii ludzkości. Głównym boha­
terem i przewodnikiem po tym 
świecie jest Adam. Hausner do­
kładnie ujjjaśnia jego rolę, a 
nawet sposób, w jaki wprowa­
dza go do kompozycji „Wszyst­
kie obrazy Adama są wizerun­
kami lustrzanymi. Zostały na­
malowane przy pomocy lustra 
i powinny być odbierane 
odbicia lustrzane. ~ 
wszystkie wizerunki 
mają rysy twarzy 
Hausnera, ich funkcja nie spro­
wadza się wyłącznie do doświad­
czenia samego siebie, są one 
raczej przedstawieniem wszyst­
kich sytuacji Adama natury 
ogólnej”.

, Przeważająca liczba obrazów 
zgromadzonych w „Zachęcie” 
zawiera autoportrety Hausnera. 
Wątek autobiograficzny przewi­
ja sie także w scenach, które 
obudowują wizerunek malarza. 
Jeden z krytyków nazwał tego 
rodzaju kompozycje „wystawny­
mi krajobrazami świata we­
wnętrznego”. Istotnie, w pu­
stych. bezludnych przestrze­
niach stanowiących tło obrazów 
Hausnera. pojawiaja się rekwi­
zyty chrakterystyczne dla okre­
su dziecięcego, zabawki, szkol­
ny mundurek, a także fotogra­
fie z rodzinnego albumu. W tej 
malowanej autobiografii żywe 
jest również wspomnienie ro­
dziców. a takie przedmioty, jak 
szpulka od nici i krawiecka 
szpilka, kojarzące się artyście 
z zawodem jego matki, powta­
rzają się niczym refren.

W kompozycji pn.: „Arka 
Odyseusza" zamykającej pewien 

powietrze, r.a szczęście została 
uchylona. Ostatnie badania Po­
litechniki Gdańskiej wykazały, 
że wyciąg da 
ruchomic. W 
zoetąły środki 
towe. wyciąg 
przed sezonem

jie ponownie u- 
lipcu przyznane 
na prace remon- 
powinie.n działać 
1981 r.

Władysławowo staje aie co­
raz bardziej popularnym ośrod­
kiem turystycznym, w którym 
zapewnienie możliwości atrak­
cyjnego wypoczynku łączy się z 
ochroną środowiska. Warw pa­
miętać o tym. że miejscowość ta 
atrakcyjna jest nie tylko w 
szczycie sezonu, ale także w 
maju i we wrześniu. gdv po­
goda jest nieraz najlepsza, * 
tłok dużo mniejszy.

MICHAŁ KSIĘŻARCZYK

O dziecku i dla
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
żeństw nie ma szans, aby oddać 
■.woje dziecko do przedszkola, 
brak jest miejsc w żłobkach.

— Ale właśnie dlatego, że zda- 
jemy sobie sprawę z braku 
możliwości pełnego zaspokojeni* 
wszystkich potrzeb w tej dzie*- 
dżinie przez państwo — Między­
narodowy Rok Dziecka jest chy- 
bą właściwą okazją, by uświa­
domić sobie, gdzie w sferze 
opieki nad dzieckiem znajdują 
się najsłabsze punkty, w jaki 
'posóh my. społeczeństwo, może­
my pomóc w zapewnieniu nut 
lepszych warunków żyeia, nauki 
i zabawy, a także uczestniczyć w 
ciągłym procesie edukacji dzie­
cka.

— Starania państwa mogą i 
powinnny być zwielokrotnione 
i wspomagane przez społeczeń­
stwo. Toteż wezwanie Polskiego 
Komitetu Obchodów MRD do 
wzmożenia działań na rzecz 
dziecka — znalazło żywy od­
dźwięk w całym kraju i zaowo­
cowało wieloma cennymi i inte­
resującymi inicjatywami. Dzięki 
wykorzystaniu społecznych «ii i 
środków przyspieszono budowę 
nowych przedszkoli i żłobków, 
zorganizowano nowe świetlice t 
placówki opiekuńcze. Wspólnym 
staraniem wielu komitetów sa­
morządu mieszkańców, głównie 
w osiedlach spółdzielczych, po­
wstało kilkadziesiąt tzw. mini- 
- żłobków i mini-przędszkoli oraz 
osiedlowych, społecznych punk­
tów opieki nad dzieckiem.

Z ogromną wdzięcznością dzie­
ci spotkały się inicjatywy roz­
budowy i organizacji nowych 
ierenów rekreacyjno - zabawo­
wych. urządzania boisk sporto­
wych i kortów tenisowych, prze­
znaczania pomieszczeń w bu­
dynkach mieszkalnych na dzie­
cięce świetlice, na izby harcer­
skie i kółka zainteresowań. Du­
ży w tym udział mają zakłady

(P) W nawiązaniu do artyku­
łów red. Józefa Kruka z dnia 
12 lipca br. pt.r „Popieram 
wniosek o rewizję nadzwyczaj­
ną” oraz z dnia 7 sierpnia b.r. 
„Czekając na wnioski Prokura­
tury" zawiadamiam, że Proku­
rator Generalny PRL skierował 
do Sądu Najwyższego rewizję 
nadzwyczajną od prawomocnego 
postanowienia Sądu Powiatowe­
go w Pruszkowie z dnia 10 
września 1974 r. sygn. Co 56/74 
w sprawie z wniosku Kazimierz* 
Jaworka przeciwko Stanisławie 
Budzewskiej o przybicie i od 
prawomocnego postanowienia 
tego Sądu z dnia 27 listopada 
1974 r. sygn. Co 36/74 uzupełnio­
nego postanowieniem z 20 

etap życiowych i artystycznych 
doświadczeń. Hausner przedsta­
wia siebie jako młodego Adama 
występującego w roli mądrego 
Noego i rozpoczynającego tu­
łaczkę Odyseusza.

W następnych pracach. Adam, 
jednoczący w sobie wiele posta­
ci. staje się komentatorem ota­
czającego nas. współczesnego 
świata. Problemem, który nie 
daje mu spokoju jest zagroże­
nie naturalnego środowiska 
przez rozwój nowoczesnej cywi­
lizacji technicznej. Obrazy 
Hausnera zapełniły się kształta­
mi maszyn, urządzeń i surowych 
budowli, rysunkami figur geo­
metrycznych i rozmaitych atry­
butów przemysłu. Autor, precy­
zując sytuację Adama, podkre­
śla. „że nie może on uciec przed 
tymi wszystkimi mechanizmami, 
kłóre sam wymyślił i skonstruo­
wał. Jego autonomia jest fikcją, 
jego wolność jest względna”. 
Przyrównując współczesną tech­
nikę do konia trojańskiego ma­
larz w kilku obrazach przywo­
łuje postać Laokoona. który o- 
strzegał mieszkańców Troi przed 
zasadzką Greków. Laokoon w 
sztuce Hausnera jest nie tylko 
przestrogą lecz zarazem wezwa­
niem do humanizacji techniki.

Najsilniejszą wymowę ma 
jednak inna kompozycja, będą­
cą formalnie jednym z autopor­
tretów. zatytułowana: „Adamie, 
dlaczego drżysz?” Częstej u 
Hausnera deformacji uzyskanej 
poprzez zręczne operowanie lu­
strem i pryzmatem odpowiada 
treść tego obrazu. Głowa Ada­
ma została rozbiłJ siłą potężnej 
eksplozji i przypomina kształt 
grzyba atomowego, który jest — 
zdaniem malarza — ..najinten­
sywniejszym i powszechnie zro­
zumiałym symbolem zagrożenia 
ludzi przez nich samych”.

Perfekcja warsztatową tego 
malarstwa i natrętny motyw 
zdeformowanej twarzy Adama 
głęboko zapadają w pamięć każ­
dego widza.

(Pl Do War»awv przybył aowe 
mianowany ambasador Republiki

PAP DONOSI
• W woj. tarnoorzeskim w cią­

gu pierwszych 7 miesięcy br. wię­
kszość zakładów odrobiła Już au* 
mowę zaległości. Wykorzystując 
lokalne surowce dobrze realizują 
dostawy na zaopatrzenie rynku. 
Aktualny stan realizacji progra­
mu rozwoju przemysłu drobnego 
i usług w Tarnobrzeskiego oraz 
możliwości zwiększenia produkcji 
1 poprawy zaopatrzenia ludności 
omówiono w czasie spotkania 
przewodniczącego Komitetu d'8 
Rynku Wewnętrznego przy Rad2ie 
Ministrów, wicepremiera Tadeu­
sza Pykt t' kierownictwem poli­
tyczno-administracyjnym woje­
wództwa tarnobrzeskiego z I se­
kretarzem KW PZPR w Tarno­
brzegu Tadeuszem Haiadajem. 
Podczas spotkania, w którym u- 
czestniczył minister handlu we­
wnętrznego i usług — Adam Ko­
walik zwrócono uwagę na potrze­
bę szybkiej modernizacji mtynow 
gospodarczych oraz dalszy dyna-

| pracy i takie organizację spo­
łeczne. jak Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci, czy koła Ligi Ko­
biet.

Klimat, sprzyjający rozwojowi 
społecznych form opieki nad 
dziećmi, sprawni, że zwiększa 
się ilość rodzinnych domów 
dziecka. Wzrosła także liczba 
rodzin zastępczych: w wyniku 
akcji przeprowadzonej prze* 
TPD ponad 700 rodzin zgłosiło 
chęć przyjęcia dzieci na wycho­
wanie. Znajdują tam one mi­
łość. serdeczność, dobra opiekę 
i rodzinną atmosferę, jakiej los 
tym dzieciom poskąpił.

— Właśnie. Panuje dosyć pow­
szechne przekonanie o kryzysie 
współczesnej rodziny. Przyczyn 
tego zjawiska upatruje się w 
nadmiernym tempie życia, sta­
łym pośpiechu rodziców, obo­
wiązkach obciążających kobietę- 
-matkę. która na ogół pracuje 
zawodowo i nie ma zbyt wiele 
czasu, by poświęcić go domowi 
i swoim dzieciom...

— To prawda. Ale prawdą 
jest też, że nie zawsze ilość 
wolnego czasu rodziców jest 
wprost proporcjonalna do efek­
tów wychowawczych. Obserwu­
jemy często, że wysiłki rodzi­
ców zmierzają głównie do za­
pewnienia potomstwu jak naj­
lepszych warunków material­
nych: samodzielnego pokoju,
drogich zabawek, czy najnow­
szych modeli sprzętu elektroni­
cznego. Rzecz jednak nie tylko 
w tym. aby dz.iccku zapewnić 
wszystko, co mu jest potrzebne 
do prawidłowego rozwoju fizycz­
nego.

Równie ważne, jeżeli nie naj­
ważniejsze. sa starania o rozwój 
osobowości dziecka, tworzenie 
atmosfery ciepła i bezpieczeń­
stwa w rodzinie, kształtowanie 
wrażliwości na piękno i dobro, 
gotowości- niesienia pamocy in­
nym, poczucia sprawiedliwości 

cierwe* 1977 r. sygn. Co 36/74 z 
uniosku Kazimierza Jaworka 
przeciwko Stanisławie Budzew- 
skiej o przysądzenie własności.

W rewizji nadzwyczajnej za­
rzucono zaskarżonym orzecze­
niom rażące naruszenie prawa 
oraz naruszenie interesu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
wnosząc o ich uchylenie 'oraz 
o przekazanie sprawy Sądowi 
Rejonowemu w Pruszkowie do 
dalszego prowadzenia, a także 
o wstrzymanie wykonania za­
skarżonych orzeczeń do ezasu 
rozstrzygnięcia sprawy.

Po wnikliwym zbadaniu aki 
sprawy Sądu Rejonowego w 
Pruszkowie, a także akt zwią­
zanych z aią innych postępo­
wań oraz po zażądaniu i zba­
daniu dokumentów dodatkowych 
uznano, że złożony w Prokura­
turze Generalnej wniosek o re­
wizję nadzwyczajną na korzyść 
całkowicie obecnie ubezwłasno­
wolnionej Stanisławy Budzew- 
skiej zasługuje na uwzględnie­
nie. Niezależnie od tego bada­
na jest sprawa odpowiedzialno­
ści karnej zobowiązanego do ło­
żenia alimentów syna S. Bu­
dzę wsk lej.

Mając na uwadze, iż artykuły 
Józefa Kruka poza przedstawie­
niem aktualnej sytuacji mał­
żonków Budzewskich dotknęły 
także szerszych problemów 
związanych z prawną regulacją 
obowiązku alimentacji, jak choć­
by nałożenie go na dziadków, 
nie wyjaśniając Ich jednak w 
pełni z uwagi na ramy i kieru­
nek publikacji — proponuję 
przedstawienie tej wywołującej 
zainteresowanie czytelników 
problematyki na lamach Wa­
szego poczytnego dziennika.

Prokuratura Generalna zapew­
ni w tym zakresie najdalej idą­
cą pomoc.

Rzecznik Prasowy 
Prokuratury Generalnej 
STANISŁAW MOMOT 

wiceprokurator 
Prokuratury Generalnej

Niski stan wody na Odrze
nawigację

(P) Po słonecznych dniach ob­
niża się poziom wody na Odrze, 
ograniczając przepustowość tej 
drogi wodnej. Obecnie barki 
wyruszające ze Szczecina w gó­
rę rzeki można ładować do za­
nurzenia zaledwie 1.13 m. nato­
miast barki płynące w dól rzeki 
załadowuje sie do zanurzenia 
1.20 m.

W praktyce oznacza to wyfco- 
rrystanij tylko w- połowie ładow­
ności barek i uniemożliwia skie­
rowanie na trasę pchaczy typu 
„Mufioa”, (PAP) 

Argentyńskiej w Polce Julio Bar. 
bosa. (PAP)

W SKRÓCIE
m.czny rozwoj zakładów branży 
spożywczej. W trakcie spotkań.* 
z kierownictwem największej w 
kraju fabryki firanek ,,Vsan' w 
Skopaniu omówiono możliwości 
zwiększenia produkcji 1 związane 
2 tym perspektywy rozwoju za­
kładu.
• W dniach W—31 sierpni br. 

obradować będzie ' w Warszawie 
VII Kongres Międzynarodowego 
stowarzyszenia Ergonomicznego 
(IEA). Udział w nim zapowiedzia­
ło ponad 500 przedstawicieli z kil­
kudziesięciu krajów.
• W Ciechocinku trwa I ogoi- 

nobolski przegląd profesjonalnych 
zespołów taneczno-rozrywkowych. 
Kurort gości 34 zespoły z całego 
kraju, które codziennie prezen­
tują s!ę publiczności i oceniają­
cym je jurorom. Przegląd zor­
ganizowany w muszli koncerto­
wej Parku Zdrojowego stal się 
atrakcją dla licznych turystów i 
kuracjuszy.

dziecka
społecznej i solidarności. Tu po­
pełniamy niestety wiele błędów 
podstawowych, wynikającyh czę­
sto z braku świadomości, jak 
złożone są potrzeby dziecka.

Wychodząc naprzeciw tym po­
trzebom. Ministerstwo Oświaty 1 
Wychowania opracowało przy 
współudziale najwybitniejszych 
specjalistów i działaczy społecz­
nych, program upowszechnienia 
kultury pedagogicznej w społe­
czeństwie. Celem tej wielkiej 
akcji jest upowszechnienie wie­
dzy o wychowywaniu, umocnie­
nie odpowiedzialności całego 
społeczeństwa za prawidłowy 
rozwój młodego pokplenia. a 
także zwiększenie wrażliwości 
dorosłych na potrzeby dzieci. 
Choć wiele szkół, organizacji 
społeczno-politycznych włączyło 
się do realizacji tego programu, 
prowadząc cykle odczytów, po­
gadanek, organizując wystawy — 
mam wrażenie, że to wielkie 
przedsięwzięcie nie znalazło na­
leżytego oddźwięku.

Przygotowując obchody Mię­
dzynarodowego Roku Dziecka 
postanowiliśmy, iż nie ma to 
być okres wielkiego świętowa­
nia. ale czas konkretnej pracy 
i głębokich przemyśleń, służą­
cych dobru naszych dzieci. Już 
dziś możemy stwierdzić, że tak 
właśnie się stało. Ale działanie 
na rzecz, dzieci i myślenie o ich 
sprawach nie może skończyć się 
wraz z zakończeniem Między­
narodowego Roku Dziecka. Ni­
gdy bowiem — nie jest za dużo 
troski o dzieci.

Rozmawiała: 
BERNA BAKOWSKA 

Fot. Rysiard Przedworski

radomskiego, dowództwa 
Obrony Powietrznej 
dowództwa I puł- 

lotnictwa
„Warszawa”,

Obchody święta lotnictwa
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dywizji lotniczej WP wykonały 
23 sierpnia 1944 r. pierwsze loty 
bojowe — zgromadzili się na 
patriotycznej manifestacji przed 
Pomnikiem Lotnika. Przybyli 
przedstawiciele władz wojewódz­
twa i 
Wojsk 
Kraju.
ku lotnictwa myśliwskiego 
OPK „Warszawa”, honorowi 
obywatele miasta Warka — pi­
loci, którzy przed 35 laty wal­
czyli w rejonie przyczółka wa­
recko - magnuszewskiego. Pod 
Pomnikiem Lotnika oraz wmu­
rowaną w ścianę ratusza w 
Warce tablicą upamiętniającą 
pierwsze bojowe loty 
lotnictwa polskiego 
kwiaty.

Uroczystości odbyły
nież w jednostkach wojsk lot­
niczych i Wojsk Obrony Po­
wietrznej Kraju. (PAP)

ludowego 
złożono

sie rów-

NA MARGINESIE 
DNIA
DZIWAK

ZłELONA GÓRA. Z re­
portażu w „Gazecie Lubu­
skiej": „Pytam komendan­
ta posterunku MO w gmi­
nie, czy często ktoś z miejs­
cowych zapija się na śmierć. 
Nie, nie często. Ale za to z 
pewną regularnością powta­
rzają się samobójstwa. Ko­
mendant 
bójstw”.

nie lubi samo-

PROFILUTEK
GDAŃSK. Fragment ko­

respondencji własnej „Dzien­
nika Bałtyckiego” z 
„Profil produkcji 
węgierskich jest 
dziewanie szeroki, a 
cześnie elastyczny”.

Węgier: 
stoczni 

nadspo- 
równo-

HUGO ZA DŁUGO?
KRAKÓW. Skrótomanii 

ciąg dalszy — informacja 
„Echa Krakowa”: „Akade­
mia Rolnicza im. H. Kołłą­
taja w Krakowie od lat bo­
ryka się z bardzo trudnymi 
warunkami lokalowymi”.

PORTOGRAFIA
SZCZECIN. Anons z „Gło­

su Szczecińskiego”: „CZO 
Zakład Eiportowo-Importo- 
wy, Oddział Szczecin-Port, 
Nabrzeże Greckie, dokonu­
je przyjęcia kobiet...”.

PUDŁO?
ŁODŻ. Próbka horoskopu 

drukowanego w „Dzienniku 
Popularnym”: „Strzelec... W 
problemach małżeńskich 
skuteczniej pomoże ci Po­
radnia Rodzinna, niż „do­
świadczeni przyjaciele”.

ZET-ES
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Nigdy na przekór sobie...

Wiesław Ochman
Fot. „Hanka” Bytom

— Znakomicie Pan wygląda: 
ale ta opalenizna na twarzy 
Wiesława Ochmana to chyba z 
„importu”, przecież u nas od 
miesięcy już leje?

— Zgadł pan. Opalenizna 
wprost od hiszpańskiego słońca. 
Najpierw były występy w Ma­
drycie na festiwalu, gdzie m.in. 
śpiewałem w Stratissowskicj 
„Salome” z wielką Monserrat 
Ćaballee. Potem dojechała tam 
do mnie żona z dziećmi i spę­
dziliśmy urocze dni na wypo­
czynku, właśnie takim, jaki lu­
bimy najbardziej, aktywnym, 
ze zwiedzaniem kraju, jego za­
bytków, muzeów. Bardzo się 
cieszę, że Maciek i Małgosia 
mogli tyle zobaczyć; dodam, że 
były to pierwsze nasze wspólne 
wakacje od 7 lat.

— Nieczęsto z Panem zdarza 
łię mówić o odpoczynku: zaw­
sze bj/ł Pan tytanem pracy — 
wystarczy przypomnieć przecież 
sezon sprzed dwu lat. ki**dy to 
2?0 dni roku spędził Pan z

Nowości „WifoniT
„Clementine”

Kto z nas nie nucił „Oh my 
darling, oh my darling. oh my 
darling Clementine”, nie przy­
tupywał w’ rytm nowoorleań- 
skiego tematu „Down by the 
riwerside”? Dzięki wpadającym 
w urho melodiom i prostocie 
tekstów amerykańska muzyka 
ludowa ma licznych zwolenni­
ków*. Znane z nagrań, spopu­
laryzowane przez filmy, pieśni 
pionierów, Murzynów, poszuki­
waczy złota, kołysanki i stare 
ballady żołnierskie są wszędzie 
chętnie w*ykonywane. U nas 
ich entuzjaści spotykają się co 
roku na poznańskiej imprezie 
„Folk ar.d blues meeting”.

Zainteresowanym tego rodza­
ju muzyką przyjemną niespo­
dziankę zrobił „Wifon", wyda­
jąc kasetę „Clementine” z 13 
tradycyjnymi utworami w uda­
nej interpretacji polskiej gru­
py „The Country Family”. Ka­
seta opatrzona jest wkładką z 
oryginalnymi tekstami prezen­
towanych pozycji, co pozwala 
znającym angielski lub uczą­
cym się tego jęzrka nucić słu­
chając nagrań. Wkładka prze­
nosi też krótkie wprowadzenie, 
pióra znawcy przedmiotu — 
Korneliusza Pacudy. Szkoda, 
że obok angielskiej n'e wy­
drukowano polskiej wersji te­
go fachowego wstępu, wszak 
ta atrakcyjna kaseta z ame­
rykańską muzyką została wy­
dana dla polskiego odbiorcy

(O

dala od kraju i rodzinnego do­
mu?

— Nigdy już tego nie powtó­
rzę! To było zbyt męczące, 
I chociaż nadal pracuję bardzo 
intensywnie — z żelazną kon­
sekwencją stosuję teraz zasadę 
odmawiania, nieprzyjmowania 
wszystkich propozycji. To nie 
jest sprawa łatwa, ttgo trzeba 
się nauczyć, ale zawsze staram 
się działać wedle zasady: „Ni­
gdy na przekór sobie!”. Stąd 
w*ybieram zgodnie z zasadą róż­
norodności występów: więc ope­
ra, ale i występy estradowe, 
nagrania płytowe, ale i filmy 
dla telewizji RFN, austriackiej, 
czechosłowackiej... >

— Znacznie więcej Pan teraz 
przebywa w kraju...

— ...co z kolei pozwala mi na 
częstsze w*ystępy w Warszawie 
i innych miastach, daje czas na 
nagrania płytowe i telewizyjne.

— A zatem żyje Pan jakby 
dwoma nurtami: jeden to ten 
zagraniczny, zorganizowany na 
wiele lat naprzód — wie Pan, 
że występy w sławnej nowo­
jorskiej Metropolitan będą mia- 

I ły miejsce w przyszłym roku 
i w 1982; a gdzieś między Pa- 

i ryżem, Hamburgiem, Madrytem, 
i Genewą i tak dalej — zostaje 
l miejsce na spotkania ze słucha- 
i czarni polskimi. Ostatnio nie 
! mogli oni narzekać: cały cykl 
I występów w warszawskim 7'ea- 
I trze Wielkim („Carmen", „Tos- 
| ka”. „Rycerskość wieśniacza"),
■ potem .„Carmen” w Krakowie z 
i młodą, ale bardzo utalentowa­

ną Eu-ą Podleź, znowu „Toska", 
tym razem w Bytomiu z Ku­
tnowską i Kuleszą...

— Jak widzę, dosyć dobrze 
zna pan mój kalendarz, ale 
opuścił pan coś, co dla mnie 
było wielkim przeżyciem: .reci­
tal pieśni polskich w Muzeum 
w Grudziądzu z okazji otwarcia 
tam wystawy prac Czesława

■ Rzepińskiego, pochodzących z 
| naszych zbiorów.

— Nie zapomniałem o tym, 
! tylko Pan mnie uprzedził. Jesz­

cze mam w zanadrzu nagranie 
III Symfonii Karola Szymanow­
skiego dla EMl z katowickim 
WOSPR:TV, IX Beethocena w 
Poznaniu ze Stanisławem Wi­
słockim na wykonaniu publicz­
nym a zarazem przedstawiona 
w TVP; teraz w dniu 1 wrześ­
nia wykonanie „Reguiem” Ver- i 

i diego z „Narodową” i Kazimie- ' 
i rzem Kordem oraz Teresą Zy- :
■ [is-Garą, Krystyną Szostek-Rad- | 
i kową i Andrzejem Mrozem. A {
■ jakie dalsze plany?

>— Będę nagrywał na płyty 
niesłusznie zapomniane pieśni 
Jerzego Gablenza, którego rocz­
nica 90 urodzin przypada w 
tym roku: robimy to z Jerzym 
Gaczkiem. W listopadzie występ 
u Karola Stryjl w Odensee w 
repertuarze polskiej muzyki 
operowej oraz z pieśniami nea- 
politańskimi: premiera „Strasz­
nego Dworu” u Jana Krenza 
w Bonn, wreszcie prz.d wyjaz­
dem za Ocean. „Reąuiem” Mo­
zarta i „Te d um” Brucknera 
u Kazimierza Korda w „Naro­
dowej”, no 1 nowojorska MET.

— Czy to prawda, że wraz z 
• Pana recitalem odbędzie się wy­

stawa obrazów Rzepińskiego w 
Nowym Jorku; wiadomo, że )est 
Pan szczególnym admiratorem 
tego malarza i chce go Pan po­
kazać w Ameryce?

— Tak, wystawę i mój wy­
stęp organizuje Fundacja Koś­
ciuszkowska w Nowym Jorku. 
Będę miał tam recital a zara­
zem odbędzie się losowame- 
-lieytacja jednego z obrazów, a 
cały dochód, z występu i licy­
tacji, przeznaczamy na rewalo­
ryzację zabytków Krakowa,

— Powinienem zacząć naszą 
rozmowę od serdecznych gratu­
lacji w związku z otrzymaniem 
przez Pana w rocznicę 35-lecia 
Polski Ludowej specjalnej na­
grody Premiera.

— Dziękuję bardzo.

— I zarazem zadać może tro­
chę banalne, a tróchę i niezbyt 
delikatne pytanie: jak się czuje 
człowiek taki, jak Pan, który 
chyba wszystko już osiągnął w 
życiu?

— A pan sądzi, że tak jest?

— No cóż, zrobił Pan świa­
tową karierę, zdobył Pan sobie 
popularność i wielką sympatię w 
rodzinnym kraju, ma Pan piękną 
i pełną uroku żonę i dwoje 
udanych dzieci, wreszcie posia­
da Pan pasję — obrazy — 
której może się Pan w pełni 
oddawać, oczywiście nie trak­
tując po macoszemu swej głów­
nej sprawy — sztuki śpiewania.

— A mnie się zdaje, że w 
chwili, gdy człowiek powie so­
bie, że już wszystko ma za so­
bą, zaczyna się starzeć, , nie 
wnosi do swego życia i naj­
bliższych żadnych nowych war­
tości: myślę, że jeszcze mam 
wiele do zrobienia. Sztuka sta­
wia stale nowe wymagania, 
zmusza do szukania nowych 
form i treści. Dlatego i ja sta­
ram się to. co robię, wykony­
wać możliwie jak najlepiej. A 
Ponieważ zawsze — bez wzglę­
du na wyniki, stosunek publicz­
ności i gl sy krytyki — odczu­
wam pewien niedosyt po zej­
ściu ze sceny, estrady, planu 
filmowego czy telewizyjnego — 
więc wydaje mi się. że mam 
jeszcze wiele do zrobienia.

— Czy to nie przesadna skro­
mność dyktuje Panu te słowa?

— Nie. Raczej poczucie lojal­
ności wobec odbiorców, koleżeń­
stwo wobec tćch, z którymi 
występuję — a przecież ich i 
mój udział składa się również 
na całość wrażtń w wyniku 
wspólnej pracy. I chyba jeszcze 
rzecz ostatnia: nie wierzę — i 
zawsze tak byłą w moim ży­
ciu — aby cci, co udało mi się 
nawet zrobić w życiu dobrze, 
nie można było Wykonać jesz­
cze lepiej. I tak, najogólniej uj­
mując, rozumiem mój stosunek 
do uprawianej sztuki.

— Dziękuję za rozmowę i za 
jakiś czas znowu zgłosimy się 
na kolejnie z Panem spotkanie?

— Miło mi będzie. Dziękuję 
bardzo.

Rozmawiał (Z. Sierp.)

ie stołu moutiżoweuB
m* limu i mmiii m •

Stanisław Grzeleckl

Wybitni zapomniani
„Notatki malarskie” Jana 

Cybisa, publikowane w „Kul­
turze”, to jedna z tych lek­
tur , po które sięga się z 
przyjemnością. To więcej niż 
pamiętnik, albowiem Cybis 
mniej pizze o sobie, trlęcej o 
tych, którzy go otaczali, o wy­
darzeniach, o zjawiskach kul­
turowych, notuje rejleksje i 
oceny nie tylko własne. Pow­
stałe w ten sposób obraz śro­
dowiska. portret myślącej 
cząstki społeczeństwa. Doku­
ment bezcenny.

Ale Jana Cybisa widzimy w 
tym wszystkim tytko pośred­
nio, tylko poprzez ten doku­
ment. Nie zobaczymy go już 
nigdy bezpośrednio, bo ni? ma 
filmu o Cybisie. Są jakieś 
drobne notatki filmowe o jego 
pracach.

Jan Cybis nie jest wyjąt­
kiem. Nie ma filmów o wielu 
ludziach, którzy tworzyli i 
tworzą naszą kulturę. Więcej 
zapewne dałoby się zebrać no­
tatek i szkiców filmowych o 
naszych piosenkarkach i spor­
towcach niż o naszych kom­
pozytorach, pisarzach, plasty­
kach. Tak jakby piosenkarki 
i sportowcy tworzyli znaczną 
część legionu zasłużonych Pola­
ków. Efemerydom jednego czy 
paru sezonów poświęcamy wię­
cej uwagi niż tym, którzy 
kształtują naczą współczesność.

Postępujemy dziwnie lekko­
myślnie. Pozwalamy przemijać 
okazjom, pozwalamy, by nie­
powtarzalne szanse rozpływały 

. się niewykorzystane. Setki 
portretów, setki wizerunków 
nigdy nie zostaną nakreślone, 
choć nie tylko powinny być 
ale mogłyby być zrealizowana 
bardzo łatwo.

Idzie nie tylko o ludzi kul­
tury, nie tylko ich dzieła, ale 
ich twarze bywają znane 
społeczeństwu. lecz także o lu- 

X dzi nauki, łudzi myśli, rzadko 
prezentowanych publicznie, o 
tych wszystkich, z których do­
robku korzystamy dziś my, a 
jutro i pojutrze korzystać bę­
dę nosi spadkobiercy. Ignace­
mu Łukasiewiczowi, pionierowi 
przemysłu naftowego w Euro­
pie, możemy już tylko wysta­

wić pomnik, ale o Janie Wy­
żykowskim, odkrywcy naszej 
miedzi, mogliśmy mieć film. 
A nie mamy i już mieć nie 
będziemy jako filmu dokumen­
talnego, zrealizowanego za ży­
cia i w czasie pracy.

Nie trzeba tu wymieniać na­
zwisk. Jest ich zbyt wiele, na­
zwisk ludzi, którzy sq jeszcze 
wśród nas, których szanujemy, 
cenimy, nagradzamy za to, co 
dali krajowi, a więc nam wszy­
stkim na dziś i na jutro, ale 
których jutro lub pojutrze bę­
dziemy mogli już tylko wspo­
minać. Od okazji do okazji.

To prawda, że ludzie sztuki 
i ludzie myśli ryja w swoich 
dziełach, że sami budują sobie 
pomniki trwalsze od tych ze 
spiżu czy z .kamienia. To 
prawda. Ale tu mowa nie o 
pomnikach, ale o portretach. O 
wizerunkach żywych. które 
może uchwycić i utrwalić tyl­
ko film. To jest ta szansa, 
którą moglibyśmy wykorzy­
stać, a którą tak często lekce­
ważymy.

Swego czasu Aleksander Ma­
łachowski przeprowadził dla 
telewizji cykl rozmów z naszy­
mi wybitnymi pisarzami i myś­
licielami. Zrobił to z wielką 
kulturą, z wyczuciem miary 
ludzi, których prezentował. 
Powstał zespół dokumentów 
jedynych w swoim rodzaju i 
wadze. Nic, żadna lektura, ża­
den wykład, nie zastąpi bez­
pośredniej rozmowy z Tadeu­
szem Kotarbińskim. Rozmowy, 
której inicjator jest taktowny 
i skromny i pozwala mówić 
człowiekowi, który ma tak 
wiele do powiedzenia i któ­
rego zawsze słuchamy z taką 
uwagą. Niezwykły był klimat 
tych rozmów. A właśnie film 
i_ chyba tylko film potrafi 
przekazać to, czego nie zdoła­
ją przekazać słowa — i kli­
mat spotkania, i atmosferę 
promieniującą z wybitnej in­
dywidualności. Przekazać i K- 
trirafir.

Od lat powstaje u nas ściół­
ki pomnik naszej kultury — 
Polski Słownik Biograficzny. 
Będzie powstawał jeszcze dłu­
go. Z czasem suplementy mo­

gą dorównać objętością pier­
wotnej całości. Czy nie warto 
by pomyśleć o utworzeniu in­
stytucji, która by uzupełniła 
ten pomnik, ożywiła go i u- 
współcześniła? O jakiejś pol­
skiej filmotece biograficznej?

W zakamarkach archiwów 
polskiej telewizji, kroniki fil­
mowej, Wytwórni Filmów Do­
kumentalnych, a pewnie i w 
Filmotece Polskiej spoczywają 
kilometry taśm filmowych, 
na których utrwalono okazjo­
nalne spotkania z ludźmi, któ­
rych nie powinniśmy zapom­
nieć. Ich wizerunki, ich słowa 
i gesty, ich otoczenie, domy, 
warunki i styl pracy. Jest to 
bogactwo nieprzebrane, choć 
składające się ze strzępów, 
niewielkich fragmentów, oka­
zjonalnych migawek. Ale cza­
sem obraz tworzący jedną tyl­
ko minutę może powiedzieć o 
człowieku bardzo wiele. Czy 
nie u-arto byłoby zgromadzić 
w jednym miejscu i uporząd­
kować te strzępy? Powstałaby 
nieoszacowanej wartości fil­
moteka pamięci.

Powie ktoś, że to praca o- 
gromna, że może ją wykonać 
tylko duży zespół wybitnie 
wykwalifikowanych i kompe­
tentnych osób, że kosztowało­
by to bardzo dużo, że trzeba 
urządzeń kopiujących, pomiesz­
czeń, budżetu...

Tak. Ale wartość tego, co 
dali nam ludzie, o których 
było tu mowa, jest większa 
niż największy doraźny wyda­
tek. A i nasz obowiązek wobec 
tych ludzi też się liczy. Za- 
pewne, główną trudnością wy­
dać się mogą kryteria doboru, 
ułożenie rejestru tych, których 
nie wolno zapomnieć. Ale nie 
od dziś po rstają no święcie 
encyklopedie : słowniki bio­
graficzne, które pokonują ste 
trudności. V naszej Małej En­
cyklopedii Powszechnej upora­
no się z wieloma twrtacwm: 
ludzi 'jeszcze iyjącprm. którzy 
byc może nie wszyscy zna ido 
się w przyszłych wydaniach 
Nie to jest istotne. Istotne jest 
przyjęcie zasady wwropominr- 
nia o tych, których dorobek 
trwa w naszej kulturze, jako 
obowiązku narodowego.

V
Polska—Jugosławia 2:1

drużyn olimpijskich
(P) W’ piłkarskim meczu dru­

żyn olimpijskich, rozegranym w 
Bydgoszczy, Polska wygrała z 
Jugosławią 2:1 (1:1).
dla Polaków zdobyli: 
Miloszewicz i Marian 
czek.: dla Jugosłowian —

Bramki 
Henryk 
Piecha-
Slisko-

Reforma rozgrywek Grand Prix jest konieczna
(P) Tenis sawodawy stoi w prtededniu zasadniczych zmian. 

Należy się spodziewać, że w reku praysslym rozgrywki Grarid 
Prix zostaną iretormowane. Firma Colgat«-Palmolive. która 
wydała ponad 2 min dolarów 
zygnuje przy końcu tego roku 
dowym.

na nagrody w Grand Prix re-
> mecenatu nad tenisem tawo-

Prezes Międzynarodowej Fe­
deracji Tenisowej Ph. Chartier 
(Francja) stwierdził, że obecna

(P) Fragment bydgoskiego meczu olimpijskich reprezentacji 
Polski i Jugosławii. , r®*- caf

Kolarskie mistrzostwa świata

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
tym. ze stratą do naszego zes­
połu 16 sek. — Włosi.

Na półmetku najszybsi już by­
li szosowcy NRD. Wyprzedzali 
nieznacznie (13 sek.) drużynę 
ZSRR, a Polaków* o 34 sek. Dal­
sza kolejność: Holandia. Buł­
garia. Wiochy Na kolejnych 25 
km drużyna NRD powiększyła 
przewagę nad reszta zespołów, 
w kolejności których nastąopy 
duże zmiany. Drugie miejsce zaj­
mowała Polska ze strata 1 min. 
10 sek. do liderów, 
mieli reprezentanci 
sek. za Polakami), 
miejsce awansowali ____

Forma kolarzy NRD była zna­
komita. jechali, po zwycięstwo

trzeci czas 
ZSRR (43 

na czwarte 
Norwegia.

Środa na Służewcu
Duch

jednak najiepszy
(P) W biegu o Nagrodę Mor- 

tlmera najlepszy okazał się nasz 
tvo. ogier Duch Driady. Mimo 
trochę wadliwego prowadzenia 
Drzez jeźdźca (dżokej Rejek u- 
trzymywał na początku prostej 
niekorzystna pozycje nrzv ban­
dzie, następnie gwałtownie przy­
śpieszył. wyjeżdżając na środek 
toru), zwyciężył przekonująco 
w dobrym czasie. Drugie miejsce 
zatai wspaniale zbudowany Ju­
dea. kierowany przez dżokej* 
R. Maciejaka.

Dziwna w tej gonitwie była 
taktyka Stajni Jaroszówka. De­
tonator poprowadził bardzo o- 
strvm tempem, którego pierwszy 
nie wytrzymał... Czerpak. Nasu­
wa się pytanie komu miał słu­
żyć ten manewr? Konie z Jaro- 
szówki kończyły bieg na końco­
wych miejscach.

W wyścigu objętym zakładem 
trzykonnym zawiódł Sak. Mano 
dobrej prezencji i niezłych do­
tychczas wyników, 
w środę koniem b.

- przez moment na 
wrm dystansie nie 
łówce. wygrała nasza faworyt­
ka. klacz Dżattana. dosiadana 
przez A. Marciniaka. Sensacją 
iest drugie miejsce 10-letnie«o 
Wemisaża. który nióeł wysoką 
wagę 60 kg.

okazał się 
słabym. Ani
1 600-metro- 
byt w czo-

Rezultaty gonitw ie środy U.VIII

GON. I - Socha. Hordę*: lot 
192; fr. 36. 22: porz. 134: GON. 
II — Czelin. Scipio. tot. 70: fr. 
36. 30; pora. 56: GON. III — 
Nurt. J___ _______ _ __
fr. 22. 30. 26: porz/128: tr. 4.760: 
GON. IV’ — Oltina. Junnan. tot. 
70: fr. 32. 22: porz. 79: tr. 3.340; 
GON. V — Duch Driady, Judex 
(Espoir wycofany. Judex trze­
ci). tot. 78: fr. 2B. 32; porz. 388; 
tr. 2912: GON. VI — Morrń. 
Ccrtacja. tot. 28. tr. 22. 22: 
porz. 86: tr. 3.264: GON. VII — 
(tierce) Dżattana. WerniMż. Ne- 
felln (Wigan wycofany), tot. 162; 
fr. 36. 42. 28; porz. 590 (!); tr. 
2.320. (WK)

Epigon. Epilog, tot. 34;

Władysław Żmuda 
w Wiedniu

(p> Kierownictwo wrocław­
skiego Śląska poinformowało, że 
reprezentacyjny polski piłkarz. 
Władysław Zmuds *.>...,hal na 
leczenie do Wiednia. W klinice 
dr. Jelinka. gdzie przed kilku 
laty przywrócono zdrowie Wło­
dzimierzowi LUbancKiemu pod­
dany on zoatame operacji nogi. 
Zmuda przebywać bedne w 
Wiedniu 8 dni. Dalszy ciąg re­
konwalescencji przewidziany 
jest we Wrocławiu. (PAP)

wspaniale — z szybkością prze­
wyższającą znacznie 50 km/godz. 
Na ostatnim odcinku powiększy­
li przewagę nad Polska do 2 
min. 4 sek. Dalej koleina rewe­
lacja: ze-pól trenera Kapitonow* 
wyprzedzony został przez świet­
nie finiszujących Norwegów!

Kolarze NRD. którzy nie star­
towali ostatnio w drużynowych 
wyścigach o mistrzostwo świata 
wrócili do walki o medale z doś­
wiadczonymi kolarzami, całkiem 
„nowe twarze” zobaczyliśmy na­
tomiast w drużynach ZSRR i 
Polski. Tym większy też iest 
sukces naszej czwórki, w którei 
naistarsi (Lang i Jankiewicz) 
liczą sobie po 23 lata, Pluteeki 
ma lat 22. a Ciekański — 21. To 
właściwie drużyna przyszłości. 
• iuż nawiązała do wielkich suk­
cesów. jakimi pochwalić się mo­
gą ich poprzednicy.

Przypomnijmy te sukcesy. Za­
częły się one w 1971 roku, gdy 
w Mendrisio rdobrli wychowan­
kowie Henryka Lasaka trzecie 
mieisce w mistrzostwach świa­
ta. Dwa lata później (w Hisz­
panii). a także w Belgii (w 1975 
roku) wywalczyli nasi kolarze 
tytuły mistrzów świata. Przed 
-okiem zaieła na<za drużyna (w 
Wenezueli) trzecia lokatę.

Dodać do tego wypada jeszcze 
- drugie miejsca na igrzyskach 
olimpijskich (w 1972 i 1976). 
Chyba można mieć nadzieję, żę 
Iw Przyszłorocznym wyścigu o- 
llmpijskim nasza drużyna szo­
sowa odegra jedną z pierwszo­
planowych ról.

Wyścig środowy ukończyły 23 
drużyny z 24. które wystartowa­
ły. Oto rezultaty zespołów, któ­
re zaiely miejsca od 11 do 23.

11.
12.
13.
14.
15.
16.
17. 

po 2.-06:54.
19.
20.
31. 
22. 
23.

formuła Grand Prix (90 turnie­
jów w 1979 roku z łącznymi na­
grodami 11 min dolarów) wy­
maga reformy. Ph. Chartier jest
— jak stwierdzają dziennikarze
— najbardziej aktywnym preze­
sem federacji w historii sportu 
tenisowego. Co miesiąc wysyła 
do wszystkich krajów członkow­
skich listy z propozycjami 
zmian: niektóre z Jego opinii są 
kontrowersyjne.

W ostatniej ankiecie zwróci! 
się z pytaniem, czy Grand Prix
— podstawa rozgrywek zawo­
dowców w latach siedemdzie­
siątych — powinny być konty­
nuowane. Wyniki ankiety po­
znamy prawdopodobnie na do­
rocznym kongresie Międzynaro­
dowej Federacji Tenisowej, któ­
ry zbierze się w dniach 
26—27.VIII. w Nowym Jorku z 
okazji międzynarodowych mi­
strzostw* USA.

Zgodnie z dotychczasowym re­
gulaminem Grand Prix każdy 
gracz zbiera w ciągu sezonu 
punkty, a 8 najlepszych przy 
końcu roku startuje w turnieju 
Maeters. Każdy turniej Grand 
Prix ma swojego indywidualne­
go patrona. Systemy rozgrywek 
zmieniane są co roku. Ich or­
ganizatorzy poszukują jak naj­
bardziej sprawiedliwej, a jedno­
cześnie atrakcyjnej dla kibiców 
formuły.

Aktualnie przeciętny ‘kibic 
tenisowy nie orientuje się Jak 
wygląda współzawodnictwo naj­
lepszych graczy świata. Odbywa 
się 90 turniejów, podzielonych 
na 12 kategorii. W każdej kate­
gorii obowiązuje inny system 
punktowy. I tak za zwycięstwo 
w wielkim turnieju tenisista 
może otrzymać 350 pkt, nato­
miast za ćwierćfinał małego tur­
nieju tylko 5 pkt Między 
dwoma możliwościami jest 
skala punktowa.

Czasami odbywają się 3 
4 turnieje Grand Prix Jedno­
cześnie w różnych częściach 
śwtata. System punktowy jest 
tak złożony, że organizatorzy 
korzystają z pomocy kompute­
rów. przeciętny kibic nie jest w 
stanie śledzia współzawodnictwa, 
nawet pisma tenisowe mają 
kłopoty z aktualną punktacją.

Colagate-Palmolive jest trze­
cim patronem, który zrezygno­
wał z Grand Prix. Przez 2 lata 
w roli mecenasa występowała 
Pepsi-Cola. potem przez 4 tata 
patronat sprawowało Commer- 
ciał Union Assurance Company. 
Panuje opinia, iż wielkie fir­
my wycofywały się ze względu 
na małą atrakcyjność Grand 
Prix.

1

tymi 
cala

albo

Dania — 2:03:52. 
Szwajcaria — 2:04:00. 
Austria — 2:04:13,
Belgia — 245:14. 
Finlandia — 2:05:31,
USA — 2:00:20. 
Francja i W. Brytania
Irlandia — 2.03:52, 
Kanada — 2:10:13, 
Grecja — 2:11:03.
Albania — 2:17:31, 
Maroko — 2:17:55. (9) i

(P) W pierwszym dniu za­
paśniczych mistrzostw świata 
w stylu klasycznym, odbywa­
jących się w kalifornijskim 
mieście San Diego. rywalizo­
wali zawodnicy w 5 katego­
riach Wagowych: 48. 57. 68. 82 
i 100 kg. Polskę reprezento­
wali: W’iesław Kuciński (48 
kg), Piotr Michalik (57), An­
drzej Suproń (68). Jan Dołgo- 
wicz (82) i Roman Bierła 
(100 kg).

Nie powiodło się naszemu re­
prezentantowi w najlżejszej ka­
tegorii wagowej. Wiesław Ku­
ciński przegrał w I' rundzie 
przez dyskwalifikację z Pawłem 
Christowem (Bułgaria), a w dru­
giej z mistrzem Europy Alek- 
siejem Szumakowem (ZSRR) i 
został wyeliminowany.

Bardzo dobrze spisuje się 
wicemistrz świata juniorów z 
Las Vegas (1977) Piotr Micha­
lik. W pierwszej rundzie wygrał 
on na punkty z Raulem Marti- 
.lezern (Meksyk), w drugiej po­
łożył na łopatki reprezentanta 
gospodarzy Dana Mello. elimi­
nując go z turnieju. W trzeciej 
rundzie nasz reprezentant wy­
grał na punkty z Alim Lach- 
karem (Maroko).

Brązowy medalista ostatnich 
mistrzostw Europy w Bukaresz­
cie — Andrzej Suproń rozpo­
czął udział w mistrzostwach

Na kortach katowickiego Baildonu
(P) Podczas rozgrywanych na 

kortach Baildonu w Katowicach 
międzynarodowych mistrzostw 
Polski w tenisie wyłoniono 
ćwierćfinalistów w grach poje­
dynczych. W singlu mężczyzn z 
zawodników rozstawionych do 
ćwierćfinału me awansował ję­
drnie Władimir Korotkow 
(ZSRR), który wyeliminowany 
został przez Tideusza Nowickie­
go. Mistrz Europy Wadim Bory­
sów awansował walkowerem.

Tak więc o półfinał walczyć 
będą: Thomas Emmrich (NRDl, 
Wadim Borysów fZSRR), Henryk 
Drrrmabki. Jan Simbera 
(CSRS). Tadeusz Nowicki. An­
drzej WUniewakL Witold Marca 
oraz Jiri Mazik (CSRS).

Osemke cwiercfinaHstek sta­
nowią tonisistki rn4*«’»w:one w 
mistrzostwach: FJena Granatu- 
row* (ZSRR). Danuta Szwaj. 
Maria Romanor (Rumunia). Ma­
ria Kroszłna 'ZSRR). Dorot* 
Dziekońsk*. Barbara Olsza. Kri- 
rtina Sołirowa (Bułgaria) oraz 
Eva Potaczkora (CSRS). Tylko 
Sotirowa oraz Szwaj rozegrali 
trrwetowe mecze, pozostałe za­
wodniczki awansował? do 6-em- 
ki po gładkich dwuaetówkach.

MĘtCZYtNI:
Thomas Emmrich (NRD)

Dalibor Dacid (CSRS) 4 4 
93:

Tadeusz Nowicki - Włodimir 
Koroticow (ZS1UD 6:4. 63:

Henryk Drzymałski — Jurtj
Fdaw (ZSRR) 4* 60, 634

6:1

i

StanisławWitold Meres 
Kończak 8:2. 7:5;

Andrzej Wiśniewski — Ludo­
mir Krupa (CSRS) 6J. 4:6. 6:0;

Jan. Simbera (CSRS) — Grze­
gorz Niestroj 7:5. 6:4;

Jłrt Marik (CSRS) — Jan Ki­
doń 6:4. 6:2;

KOBIETT:
Eleni Granaturowa (ZSRR) — 

Iwona Kuczyńska 6:2. 63;
Eva Potackor a (CSRS) — Bar­

bera Krolicłu 64. 6:3;
Barbara Olsz* — Eleni Pope- 

»cu (Rumunia) 73. 6:2;
Dorota DziekotMca — Jolanta 

Rozala 8:3. 6:1;
Marta Romancra (Rumunia) — 

Marzeni Slerarka 6:2. 6:1;
Maria Kroazina (ZSRR) — 

Barbara Kocyga 6:1, 6:1,
Krtetina Sotirowa (Bułgaria)

Małgorzata Bogacka 44. 6:3.

Osnuta Srwaj - Ludmiła No- 
woazmska. (ZSRR) 04. 6:3. I.ś.

MAŁY LOTEK
I łasewaaie

I - 7 - « — S - 24.

II łeeewaaie
« - 4 - « - 15-25.
Kemewka teaaderełi: 1364.

EXPRESS LOTEK

Problem przyszłości rozgrywek 
był przedmiotem dyskusji 
Chartiera z prezesem Amery­
kańskiego Związku Tenisowego 
Joe Carrico. Obaj działacze pre­
zentują pogląd, iż niezbędne są 
zmiany. Za reformą wrypow*ia- 
dają się rówmież sami tenisiści, 
którzy chdeliby otrzymywać 
premie bezpośrednio od organi­
zatorów turnieju.

Prezes Międzynarodowej Fede­
racji Tenisowej wypowiedział się 
natomiast zdecydowanie prze-' 
ciwko wysoko opłacanym tur­
niejom pokazowym, w których 
coraz częściej występują czoło­
wi gracze — Bjoern Borg i 
Jimmy Connors. Jego zdaniem 
turnieje takie kompromitują te­
nis zawodowy. Na kongresie 
ITF w Nowym Jorku Chartier 
zapowiedział ostrą walkę z tur­
niejami pokazowymi.

Triumf florecistów ZSRR
Polacy - V miejsce
(P) Floreciści ZSRR wygrali 

turniej drużynowy na szermier­
czych mistrzostwch świata, od­
bywających się w Melbourne. 
We wtorkowrm ćwierćfinale po­
konali oni mistrzów z ubiegłego 
roku, zespół polski 9:5. W środę 
wygrali dwa mecze decydujące o 
odzyskaniu przez nich mistrzow­
skiego tytułu. W’ półfinale zmie­
rzyli się z Francja, która po wy­
równanym meczu pokonali 8:7. 
W drugim spotkaniu z finału 
Włochy zwyciężyły RFN 9:7.

W finałowym meczu, w któ­
rym floreciści radzieccy wygrali 
z Włochami 9:6. punkty dla mi­
strzów świata zdobyli: Roman- 
kow — 3. Smirnow — 3. Łapicki 
— 2. Rusiew — 1. a dla pokona­
nych: del Zo.to. Borella i Na- 
ma po 2. W spotkaniu o III 
miejsce zespół RFN niespodzie­
wanie rozgromił Francje 9:0.

Już po wtorkowej porażce w 
meczu ćwierćfinałowym wiado­
mo było, że polska drużyna nie 
obroni mistrzowskiego tytułu. 
Pozostała naszym reprezentan­
tom walka o V miejsce, które 
zajęli do zwycięstwach nad Ja­
ponia 9:3 i Węgrami 9:8.

Oto końcowa klasyfikacja dru­
żynowego turnieju florecistów:

1. ZSRR
2. Włochy
3. RFN
4. Francja
5. Potka 
8. Węgry
Klasyfikacja 

strzostw:
ZSRR 
RFN 
Włochv 
Francja 
Węgry

medaiowa ini-

3
1
i)
0
0

W czwartek 
nastąpi przerwa.

1
1
1
8 
l

2 
‘ 0

1
1
0 

w mistrzostwach

I

od zwycięstwa na punkty (12:3) 
nad Aleksandrem Alijawem 
(ZSRR). W drugiej rundzie wy­
grał przez dyskwalifikację z 
Ferencsem Csabą (Jugosławia).

Jan Dolgowicz także wygrał 
dwie walki. W pierwszej po za­
ciętym pojedynku pokonał na 
punkty (3:2) Dana Chandlra 
(USA), a w drugiej — przez 
dyskwalifikację — Klausa My- 
sena (Norwegia).

Roman Bieria wygrał w pier­
wszej rundzie przez dyskwali­
fikacje z Tomasem Casparem 
(Węgry), a sam. został zdyskwa­
lifikowany w walce z Andrel 
Vasile (Rumunia). (PAP)

Młodzi koszykarze Argentyny 
na czele

(P) Koszykarze ZSRR i Włoch 
zainaugurowali finałowa rundę 
mistrzostw świata ' juniorów, 
które odbywają się w Brazylii. 
Mecz wygrali zawodnicy ZSRR 
81:79. W drugim spotkaniu Ar­
gentyna pokonała Jugosławię 
77:75>

Oto tabela finału (zaliczono 
mecze z eliminacji).

1.
2.
3.
4.
5. 
«.

Argentyna 
tSA
ZSRR 
Włochy 
JugMlawia 
Brazylia

mecze
3
2
3
3
3
Z

pkt.
i
4
4
4
4
3

♦
rozpoczęły 
juniorki start w 

turnieju
polskieOd porażki 

koszykarki - „ ____ _____
międzynarodowym t . 
przyjaźni, który odbywa się w 
bułgarskiej miejscowości Jam- 
boł. W swym pierwszym meczu 
Polki uległy reprezentacji ZSRR 
58 76 (28:40). W pozostałych spo­
tkaniach I dnia turnieju Węgry 
pokonały Czechosłowację 56:45 
(28:27), a Bułgaria wygrała z 
Rumunią 94:76 (48:27).

♦
Nadal bez porażki są w Pu­

charze Interkontynentalnym ko­
szykarze Czechosłowacji. W 
swym drugim meczu drugiej, 
tzw. amerykańskiej rundy, po­
konali oni w San Juan repre­
zentację Portoryko 101 «ł (52:39). 
Czechoslowacy mają na swym 
koncie 6 zwycięstw i prowadzą 
w tabeli.

Zwycięstwo piłkarzy Francji
(P) W towarzyskim meczu pił­

karskim. który odbył się w Pa­
ryżu. reprezentacja Francji po­
konała zachodnioniemieeki zes­
pół Bayern Monachium 4:1 (2:0). 
Bramki zdobyli — dla Francji: 
Larios w 23. Lopez w 40. Zlma- 
ko w 65 i Platini w 77 min., a 
dla Bayemu Jansen w fśi min

Drużyna Francji wystąpiła w 
składzie:

Dropąy (od 46 min. Bergeron) 
— Bóttiston (od 76 min. Jan- 
rion). Specht. Lopez. Bos.-is. La- 
rios, Bathenay (od 83 min. .Moi- 
zan). Platini. Rocheteau. Prcout. 
Zmiako «od 65 mm. Six). (PAP)
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M/spó/ne działanie
(P) Spotkania krymskie Ed­

warda Gierka z Leonidem 
Breżniewem weszły już w tra­
dycji kontaktów miedzy przy­
wódcami obu krajów. Pisali­
śmy o tym zaraz po odbyciu 
rozmów, podkreślając znacze­
nie ich dla współpracy między 
Polską i - - - - 
dzieckim. 
Polityczne 
aprobowało 
wymiany poglądów, zalecając 
instancjom partyjnym i orga­
nom państwowym realizację 
wspólnych ustaleń, jakich, do­
konano w czasie rozmów.

Pisząc o rozmowach krym­
skich nie sposób nie podkreś­
lić jeszcze raz ich szczególne­
go charakteru. Są to bowiem 
spotkania między prawdziwy­
mi przyjaciółmi, traktujące o 
sprawach stanowiących przed­
miot wspólnego zainteresowa­
nia, ustalające drogę wspól­
nego działania czy też sposób 
wspólnego przezwyciężania 
trudności.

Dotyczy to nie tylko roz­
mów polsko-radzieckich na 
Krymie, lecz także spotkań 
Leonida Breżniewa z przy­
wódcami innych krajów soc­
jalistycznych. Znaczenie ich w 
tym roku polegało na fakcie, 
że ęmawiano problemy pers­
pektywiczne, mające decydu­
jące znaczenie dla długoter­
minowej współpracy państw 
socjalistycznych, co jest tym 
ważniejsze, iż partie socjali­
styczne i robotnicze w kra­
jach socjalistycznych wcho­
dzą w okres przedzjazdowy.

Nic mniej istotny był aspekt 
międzynarodowy tych roz­
mów. Wedle oceny Komitetu 
Centralnego KPZR- „Spotka­
nia na Krymie w 1979 r. wy­
kazały ponownie niezłomną 
wierność bratnich krajów so­
cjalistycznych polityce poko­
ju i pokojowej współpracy”. 
Wskazały one również, że 
głównym problemem współ­
czesnego życia międzynarodo­
wego jest ograniczenie i za­
przestanie wyścigu zbrojeń.

Jeśli chodzi o aspekt dwu­
stronny, polsko-radziecki, 
rozmów krymskich, to trzeba 
powiedzieć, że nie są to spot­
kania od święta. Trudno było­
by zliczyć, ile w ciągu ostat­
nich kilku lat odbyło się ta­
kich rozmów między przywód­
cami obydwu narodów. Towa­
rzyszyły temu kontakty dzia­
łaczy partyjnych i państwo­
wych różnych szczebli, obej­
mujące jakże seroki wachlarz 
tematów i spraw. Wszystko 
to stanowiło dobitny wyraz 
zacieśniających się kontaktów 
między naszymi krajami i na­
rodami, dowód rozwoju współ­
pracy w ramach wspólnoty 
socjalistycznej.

Nikogo nie trzeba przeko­
nywać jak ważną rolę odgry-

Związkiem Ra- 
Obecnie Biuro 
KC PZPR za- 

rezultaty tej

wa nasza współpraca gospo­
darcza i techniczna. Czy bez 
niej Polska Ludowa mogłaby 
się znaleźć w pierwszej dzie­
siątce uprzemysłowionych 
państw świata? Czy mogliby­
śmy stawiać sobie ambitne 
cele rozwoju kraju i dalszej 
poprawy naszego bytu?

Przede wszystkim jednak 
nasze wspólne, uzgodnione 
działanie odgrywa kolosalną 
rolę w zapewnieniu nam 
wszystkim, całej Europie i 
światu, rzeczy najcenniejszej, 
jaką jest pokój. Niemałe ma­
my osiągnięcia na tej drodze. 
Możemy sobie powiedzieć, że 
przecież to Polska była inicja­
torką tego, co potem przybra­
ło formę Helsinek. Gdybysmy 
jednak próbowali tfalko sami, 
w pojedynkę działać, gdyby 
nie wspólna uzgodniona akcjo 
Związku Radzieckiego i caiej 
wspólnoty socjalistycznej, czy 
Akt Końcowy KBWE ujrzał­
by światło dzienne?

Rzecz teraz w tym, żeby to, 
co zostało uchwalone w Hel­
sinkach zostało w pełni zrea­
lizowane, żeby odprężeniu po­
litycznemu towarzyszyło od­
prężenie militarne. Stąd waga 
SALT II, redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie 
Środkowej, poczynań rozbro­
jeniowych, wszystkich poko­
jowych inicjatyw wspólnoty 
socjalistycznej, zmierzających 
do zahamowania wyścigu 
zbrojeń, umocnienia pokojo­
wego bytu.

Polska, która za kilka dni 
będzie obchodziła 40 rocznicę 
Września, która zapłaciła stra­
szliwą cenę za ówczesne osa­
motnienie, dziś może z ufno­
ścią patrzeć w przyszłość, ma­
jąc swe bezpieczeństwo za­
gwarantowane niezłomnym 
sojuszem, któremu na imię 
Układ Warszawski.

Chodzi nam jednak nie tyl­
ko o nasze bezpieczeństwo, 
lecz także całej Europy. Stąd 
nasze działania mające na ce-. 
lu umocnienie pokoju na na­
szym kontynencie i na całym 
świecie.

Nie jest przecież przypad­
kiem, że w tym samym ko­
munikacie z posiedzenia Biura 
Politycznego znalazło się omó­
wienie przebiegu rozmów z 
kanclerzem Schmidtem. Ani 
też to, że w tym samym dniu 
ogłoszono zapowiedź wizyty 
Edwarda Gierka we Francji. 
Jest to przecież świadectwo 
naszego działania na rzecz po­
koju europejskiego, a jedno­
cześnie pozycji międzynarodo­
wej Polski Ludowej, silnej 
swoją przynależnością do 
wspólnoty socjalistycznej i 
prowadzącej uzgodnioną, a 
więc skuteczną politykę za­
graniczną.

STANISŁAW KOSTARSKI

Festiwal filmowy w Moskwie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
cyjnych. Grupa polska odwie­
dziła we wtorek „Gipromez” — 
Państwowy Instytut Projektowy 
Przemyślu Metalurgicznego, od­
znaczony Orderem Lenina. Jeden 
z najstarszych, powstały w 1926 
roku, „Gipromez” jest obecnie 
głównym Instytutem projekto­
wym w dziedzinie ciężkiej me­
talurgii. Instytut, współpracując 
z wieloma krajami, znany jest

Tekst przemówienia 
Hitlera z I września 1939 r. 
-na kasetach i płytach w RFN

BONN (PAP). Zachodnionie- 
miecką firma płytowa „Miller 
International Schallplatten 
GMBH” z Quickborn koło 
Hamburga postanowiła zaser­
wować swej klienteli coś moc­
niejszego z okazji zbliżającej 
się 40 rocznicy wybuchu dru­
giej wojny światowej i wyda­
ła pełny tekst przemówienia 
Hitlera wygłoszonego w Reichs­
tagu w dniu napaści na Pol­
skę.

Kasetowe i płytowe wydanie 
mowy fuehrera poprzedziła od­
powiednią reklamą. W pro­
spektach nadano edycji pro­
wokacyjny tytuł: „Adolf Hit­
ler: od godz. 5.45 odpowiadamy 
strzałem na strzał”. Była to 
aluzja do prowokacji gliwi­
ckiej, która posłużyła za pre­
tekst do agresji na Polskę. (P)

MSZ NRD protestuje 
przeciwko naruszaniu granicy 
z Berlinem Zachodnim

BERLIN (PAP). Ministerstwo 
spraw zagranicznych NRD wy­
stosowało do Senatu Berlina 
Zachodniego notę protestacyjną 
przeciwko naruszaniu granicy 
NRD.

Jak informuje agencja ADN, 
przestępcze elementy z Berli­
na Zachodniego 13 i 15 sierp­
nia br. kilkakrotnie naruszyły 
w ceiach prowokacyjnych gra­
nicę państwową w dwóch rejo­
nach Berlina, a także na kon­
trolnym punkcie granicznym 

'•NRD.
Przestępcy wzniecili pożary 

na terytorium NRD, stwarza­
jąc zagrożenie dla zdrowia i 
życia żołnierzy wojsk pogra­
nicznych NRD, a także osób 
przekraczających granicę. Po­
czynaniom prowokatorów przy­
glądali, się funkcjonariusze po­
licji zaehodnioberlińskiej i bry­
tyjskiej żandarmerii wojsko­
wej. (P)

doskonale 1 polskim specjali­
stom. Stąd bowiem pochodzą 
projekty Huty im. Lenina i 
Huty Warszawa, a także zna­
czna część projektu Huty Kato­
wice. Wizyty Polaków nie są 
więc tutaj rzadkością, a sprawy 
polskie nie są obce.

To zainteresowanie odnosi się 
także do sztuki filmowej, co od­
notowaliśmy z przyjemnością, 
słuchając wjelu życzliwych i 
ciekawych opinii na temat fil­
mu Andrzeja Wajdy „Panny z 
Wilka”, prezentowanego po­
przedniego dnia w sekcji infor­
macyjnej festiwalu.

Gospodarze pokazali nam 
wspaniale rozwiązane zaplecze 
socjalne instytutu, a największy 
nasz podziw wzbudziła piękna 
sala konferencyjno-widowisko- 
wo - kinowa na przeszło 700 
miejsc. Z tego ciekawego spot­
kania wynieślimy nie tylko tro­
chę wiedzy o „Gipromezie”, ale 
przede wszystkim wrażenie au­
tentycznej serdeczności i zainte­
resowania, które nie jest tylko 
konwencjonalnym gestem.

Tymczasem sam festiwal oży­
wia się. W czwartek w sekcji 
dziecięcej odbędzie się prezen­
tacja filmu „Wielka podroż Bol­
ka i Lolka”. Przybywa także 
gości. Od początku bierze udział 
w tej imprezie zasiadający w jury 
reżyser Christian Jaąue, jest 
Juan Antonio Bardem. Przyje­
chał Francesco Rossi, autor 
pięknego filmu „Chrystus za­
trzymał się w Eboli", przyjętego 
owacyjnie przez festiwalową wi­
downię.

Sensacją stało się pojawienie 
się w hotelu „Rossija" Francisa 
Forda Coppoli, twórcy „Ojca 
chrzestnego”, wraz z rodziną.

MAŁGORZATA DIPONT

Przedłużenie stanu wyjątkowego w Nikaragui
Ogłoszenie tymczasowej

MANAGLA, HAWANA (PAP). Korespondent PAP, Ryszard 
Rymaszewski, pizze: 21 bm. Rząd Odbudowy Narodowej Ni­
karagui ogłosił przedłużenie o dalszych 30 dni stanu wyjąt­
kowego, wprowadzonego 22 lipca br„ w trzy dni po zwycięstwie 
Frontu Wyzwolenia Narodowego 
Somczy.

imienia Sandino nad reżimem

konstytucji
35 lat socjalistycznej Rumunii

Równocześnie ministerstwo 
spraw zagranicznych zapo­
wiedziało, że zamierza wystą­
pić do władz paragwajskich 
o ekstradycję Somozy, który 
w niedzielę przybył z Miami 
do Paragwaju.

Wiceminister Alvaro Rdmirez 
podkreślił, że władze nikara- 
guańskie wystąpią z analogicz­
nym wnioskiem do każdego

Izrcel nęka 
ludność Libanu płd. 
atakami zbrojnymi

PARY2 (PAP). Izrael nadal 
nęka ludność Libanu płd. nie­
ustannymi atakami zbrojnymi o- 
strzeliwaniem tego terytorium z 
dział.

Okręty izraelskiej marynarki 
wojenne! ponownie wtargnęły w 
obszar wód terytorialnych Liba­
nu 1 próbowały wysadzić desant 
grupy komandosów w pobliżu 
miejscowości Adlun i Abu Asu- 
ad, położonych 15 km na północ 
od Tyru. Próba spaliła, na pa­
newce. Desant unierr.ożl'wiła ar­
tyleria ziednoczonvch r’ł lewicy 
libańskiej i Palestyńczyków.

W porcie bairuckim. który w 
ubiegłym tygodniu był obiek­
tom kolelnego ataku sił prawicy 
libańskiej, znaleziono zmagazy­
nowane przez te oddziały znacz­
ne ilości broni ciężkiej pocho­
dzenia amerykańskiego. (P)

1

Ukłat! o wstrzymaifu

ognia w Czadzie
LAGOS, 

Przywódcy 
organizacji 
walczących 
w Czadzie 
wy układ, 
zwłoczne wstrzymanie ognia i 
utworźenie przejściowego rzą­
du jedności narodowej.

Układ przewiduje demobili­
zację wszystkich sił zbrojnych 
w Czadzie i utworzenie wspól­
nej armii narodowej. Wokół 
stolicy kraju N’Djameny utwo­
rzona zostanie strefa zdemilita- 
ryzowana o promieniu 100 km. 
Ok. 2,5 tys. korpus wojsk fran­
cuskich znajdujący się w Cza­
dzie zostanie wycofany. Nad 
zapewnieniem spokoju i po­
rządku publicznego czuwać 
będą oddziały państw afry­
kańskich. Postanowiono, że w 
skład tych oddziałów nie wej­
dą jednostki państw sąsiadu­
jących z Czadem.

Do czasu utworzenia rządu 
jedności narodowej do prze­
strzegania porozumienia o 
wstrzymaniu ognia i innych 
bieżących spraw powołano 
specjalną komisję, której ma 
przewodniczyć sekretarz gene­
ralny Organizacji Jedności 
Afrykańskiej lub jego pełno­
mocnik. W skład komisji wcho­
dzą przedstawiciele państw 
afrykańskich uczestniczących 
w konferencji w charakterze 
obserwatorów oraz delegaci 
wszystkich ugrupowań i frak­
cji militarnych Czadu — syg­
natariuszy układu pokojowego.

Układ przewiduie uwolnienie 
wszystkich więźniów politycz­
nych w ciągu 15 dni po utwo­
rzeniu rządu przejściowego i 
ogłoszenie amnestłi umożliwia­
jącej powrót emigracji poli­
tycznej. Rząd przejściowy bę­
dzie sprawować władzę przez 
18 miesięcy.

Szefem państwa został Gou- 
kouni Oueddei jeden z przy­
wódców organizacji FROLI- 
NAT, która od 16 lat prowa­
dziła walkę zbrojną, a jego 
zastępca płk. Abdelkadar Wa­
da! Kamougue, zajmujący 
wpływową pozycję w rządzie 
czadyjskim. (P)

PARYŻ (PAP), 
i przedstawiciele 

oraz sił zbrojnych 
w wojnie domowej 
podpisali 9-punkto- 
przewidujący bez-

Josip Broz Tito 
na czele delegacji jugosłowiańskiej 
na konferencję w Hawanie

BELGRAD (PAP). Agencja 
Tan Jug zakomunikowała, że 
delegacji SFRJ na zbliżająca się 
VI konferencje krajów niezaan- 
gażowanvch w Hawanie będzie 
przewodniczył prezydent repub­
liki. Jo6to Broz Tito.

Konferencja: po raz pierwszy 
organizowana w Ameryce Ła­
cińskiej, odbędzie się w dn. 3—8 
września br. (P)

kraju, do którego uda 
lony dyktator. Dwa 
dzienniki „Barricada” i „La 
Prensa” zwracają uwagę, że w 
Paragwaju znaleźli azyl najbar­
dziej znani faszystowscy zbrod­
niarze wojenni.

We wtorek wieczorem ogło­
szono w Managui tymczasową 
konstytucję Nikaragui. Doku­
ment ten, który nosi nazwę 
„Statut praw i gwarancji Ni- 
karaguańczyków” anuluje kon­
stytucję z czasów panowania 
reżimu Somozy.

Ten dekret rządowy, liczący 
14 stron, ujęty jest w pięciu 
rozdziałach i 52 artykułach. 
Podkreśla on między innymi, że 
„wolność, sprawiedliwość i po­
kój wywodzą się z uznania pod­
stawowych praw ludzkich". W 
pierwszym artykule stwierdza 
się, że naród ńikaraguański ma 
pełne prawo do samodzielnego 
decydowania o swej polityce 
oraz swym rozwoju gospodar­
czym, społecznym i kultural­
nym. Dokument podkreśla, że 
wszyscy obywatele są równi 
wobec prawa i w jednakowym 
stopniu należy się im ochrona.

Kara śmierci nie istnieje, a 
najwyższą karą może być po­
zbawienie wolności na 30 lat. 
Postanawia się. że sądy nie 
mogą ingerować w życie pry­
watne i rodzinne obywateli ani 
w ich korespondencję, niedo­
puszczalne są też działania na­
ruszające wolność myślenia, 
przekonań lub wyznania obywa­
teli. Zastrzega się jednocześnie, 
że obywatel może podlegać re­
strykcjom w interesie bezpie­
czeństwa i integralności naro- 
aowej, ochrony porządku pub­
licznego lub zdrowia i moral­
ności.

Zakazuje się wszelkiej pro­
pagandy. wymierzonej przeciw­
ko pokojowi, a także szerzenia 
n.enawiścl narodowej, rasowej 
lub religijnej. Gwarantuje się 
natomiast prawo do zebrań, do 
tworzenia partii i organizacji 
masowych oraz związków za­
wodowych. Wiele uwagi poświę­
ca się zagadnieniom społecznym, 
takim jak na przykład równe 
prawa mężczyzn i kobiet, czy 
też prawo dziecka do opieki ze 
strony rodziny i państwa. Gwa­
rantuje się każdemu prawo do

się oba- 
stołeczne 

i

oświaty, przy czym nauka na 
poziomie szkoły podstawowej 
będzie bezpłatna, obowiązkowa 
i dostępna dla wszystkich.

W postanowieniach końco­
wych podkreśla się, że w sy­
tuacjach wyjątkowych lub w sy­
tuacji stanu wyjątkowego, w 
momentach zagrożenia życia lub 
stabilizacji rząd ma prawo po­
dejmować decyzje zawieszające 
na całym terytorium lub w czę­
ści kraju te wszystkie prawa i 
gwarancje na czas ograniczo­
ny. (P)
(„Wiraże polityczne” — komen­

tarz na str. 9)

Wczoraj na świecie
0 Przed sądem w Duesseldorfle, 

przed którym od blisko czterech 
lat toczy się proces hitlerowskich 
oprawców z byłego obozu kon­
centracyjnego na Majdanku, ze­
znawali nowi naoczni świadkowie 
ich zbrodni. W obecnej fazie pro­
cesu sad rozpatruje zbrodnicze 
czyny najokrutniejszej z nadzor­
czym Majdanka, Hildegaidy Łae- 
chert, zwanej „krwawą Brygidą”.
• W Moskwie odbyło się pod 

przewodnictwem 
Międzynarodowego 
Nauk Politycznych 
Mendesa (Brazylia) 
siedzenie nowo 
mitetu wykonawczego towarzys­
twa. Pierwszym wiceprezydentem 
MTNP zostat prof. Georgij Szach- 
naszarow (ZSBR), a wiceprezyden­
tami profesorowie Jerzy Wiatr 
(Polska). Richard Meritt (USA), 
Serge Hurtig (Francja) i Daniel 
Frei (Szwajcaria).

t) W wywiadzie udzielonym w 
Islamabadzie i z-elaclonowanym 
przez indyjską agencję prasową

prezydenta 
Towarzystwa 

prot. Candldo 
pierwsze po- 

wybranego ko-

Poparcie opinii 
publicznej w USA 
dla ratyfikacji SALT 12

WASZYNGTON (PAP). Kores­
pondent PAP. Stanisław Gląbiń- 
ski pisze: Z poszczególnych stron 
Stanów Zjednoczonych nadcho­
dzą informacje o dalszych wy­
razach poparcia amerykańskiej 
opinii publicznej dla ratyfikacji 
Dorozumienia SALT II.

W wielu stenach trwa kam­
pania wysyłania do senatorów od 
ich wyborców listów, petycji i 
apeli. abv głosowali za ratyfika­
cją SALT II. Waszyngtońskie 
biura poszczególnych senatorów 

Informują, że listy takie liczą się 
w tysiącach. Organizad' społe­
czne utworzone do mobilizacji o- 
pinii nublicznei wokół ralyiik'- 
cii porozumienia zwołują dzie­
siątki spośrań i wieców w ko­
loniach uniwersyteckich z- 
mieszkanych obecn.e przez stu­
dentów studiujących ni dcća.kc- 
wvch semestrach letnich. W Cza­
sie spotkań zebrano tysiące pod­
pisów pod petycjami skierowa­
nymi do Senatu z apelem o ra­
tyfikacje porozumienia.

Miesięcznik wydawany przez 
krajowy związek seniorów, w 
sierpniowym numerze na stro­
nie tytułowej przynosi komen­
tarz wyrażający nełne roparcie 
dla ratyfikacji amcrv'.:-ń- - 
dzieckiego porozumienia o ogra­
niczeniu zbrojeń strategicznych.

Prace ratyfikacyjne zostaną 
wznowione za 2 tygodnie. Ko­
mitet spraw zagranicznych Se­
natu bedzie kontynuował prze­
słuchania ekspertów i nolityków. 
których działalność związaną by­
ła z procesem negocjacji rozbro­
jeniowych. (?)

Fot. CAF(P) Centrum Bukaresztu

(P) 23 sierpnia mija 35 lat 
od dnia wyzwolenia Rumunii 
przez Armię Czerwoną, która w 
operacji jassy-kiszyniowskiej za­
dała armii hitlerowskiej decy­
dujący dla losów Rumunii cios. 
Wyzwolenie Rumunii okupione 
zostało życiem 220 tys. radziec­
kich żołnierzy.

Rocznica wyzwolenia jest de­
cydującym momentem w historii 
tego kraju, który wstąpił na 
drogę gruntownych przeobrażeń 
społeczno-gospodarczych i poe­
tycznych. Walka narodu rumuń­
skiego z hitlerowskim najeźdź­
cą, obalenie dyktatury Anto- 
nescu i wprowadzenie demokra­
tycznych przemian oraz prokla­
mowanie republiki w 1947 r„ 
zapoczątkowało długi 
głębokich przemian 
wych. One sprawiły, że Rumunia 
weszła do rodziny krajów socja­
listycznych, budując państwo 
równości i sprawiedliwości spo­
łecznej, będące ucieleśnieniem 
dążeń całego narodu.

W latach budownictwa socja­
listycznego Rumunia osiągnęła 
średnie roczne tempo wzrostu 
produkcji przemysłowej wyno­
szące 14 proc, i rolnej 4,2 proc., 
co stawia ten kraj w szeregu 
państw legitymujących się jed­
nym z najwyższych na świecie 
wsk-źuików tempa rozwoju go­
spodarczego. Sprzyja temu rr. y- 
n-ilężność RES do RWPG od 
pierwszych łat istnienia tej or­
ganizacji i realizacja „Kom­
pleksowego programu socjali­
stycznej integracji gospodar­
czej”, uchwalonego na sesji bu­
kareszteńskiej Rady.

Rumunia, będąc członkiem 
Układu Warszawskiego, wnosi 
swój wkład w umacnianie jego 
siły obronnej. Przynależność ta,

procec 
ustrojo-

a także przyjaźń i wszechstron­
na współpraca ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi, zapewniają jej 
bezpieczeństwo i pokojowy byk 

Wielkie są osiągnięcia gospo­
darki rumuńskiej. W ciągu mi­
nionych 35 lat przekształciła się 
Rumunia z zacofanego, póifeu- 
dalnego kraju, w państwo szyb­
ko rozwijającego się i coraz 
nowocześniejszego 
Wystarczy | 
wytworzenie 
przemysłowej 
było w 1975 
wystarczy na 
a w 1990 r.

Tradycyjne więzy przyjaźni 
łączące Polskę i Rumunię wzbo­
gacone zostały minionym
trzydzłcriopięcialecłj o nowe 
treści. Zakres wymiany gospo­
darczej powinien wzro ąąe tyl- 
ł:o w bieżącej 5-iatce trzykrot­
nie w porównaniu z poprzed­
nim pięcioleciem. W ostatnich 
latach podpisano wiele nowych 
porozumień, które Jeszcze bar­
dziej rozszerzą zakres kooperacji 
i specjalizacji produkcji w dzie­
dzinie hutnictwa, chemii, prze­
mysłu maszynowego, chemiczne­
go, badań naukowych oraz sto­
sowania- w produkcji zdobyczy 
nauki i postępu technicznego. 
Coraz bardziej rozszerza się też 
wymlr. a kulturalna i artysiycz- 

a. która przyczynia się do lep­
szego wzajemnego pomarta, a 
także wymiana w dziedzinie 
środków masowego przekazu, w 
sporcie.

W dniu święta narodowego 
życzymy zaprzyjaźnionemu na­
rodowi rumuńskiemu dalszych 
sukcesów, osiągntacia ambitnych 
celów i wszechstronnego roz­
boju. (kopr)

przemysłu, 
powiedzieć, że na 

całej produkcji 
z 1538 r. potrzeba 
r. 11 dni, w 1980 
to już tylko 7 dni, 
— zaledwie 3 dni.

więzy

PTI prezydent Pakistanu gen. 
Z La ul Haq potwierdzi! pośrednio, 
ie Jego kraj przygotowuje się do 
przeprowadzenia podziemnej 
plozji jądrowej.
• Stanowisko generalnego 

rektora muzycznego stolicy 
publiki Federalnej, Bonn, objął 
polski dyrygent, prof, Jan Krenz. 
Po raz pierwszy funkcję tę po­
wierzono muzykowi z Polski. 
Prof. Jan Krenz będzie odpowie­
dzialny za repertuar zarówno tu­
tejszej opery* Jak 4 filharmonik
• Specjaliści radzieccy i ame­

rykańscy zakończyli wspólny eks­
peryment naziemnego modelowa­
nia fizjologicznych efektów nie­
ważkości. Trwał on 4 miesiące i 
odbywał się w ZSRR i w USA. 
Prace zmierzały do wyjaśnienia 
cech charakterystycznych oddzia­
ływania stanu nieważkości na or­
ganizm kosmonautów i pomor? 
opracować środki profilaktyczne 
przeciwko negatywnym skutkom 
tego oddziaływania. (PAP)
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(A) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
lislycznego w Rumunii. W mi­
nionym okresie naród ten, pod 
przewodnictwem Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej odnoto­
wał wielkie sukcesy w społe­
czno-gospodarczym rozwoju kra­
ju.

Z socjalistyczną Rumunią łą­
czą nasz kraj trąaycyjne sto­
sunki i współpraca we wszyst­
kich dziedzinach oparte na 
wspólnocie ustroju i celów.

Z okazji 35-lecia Rumuńskiej 
Republiki Socjalistycznej 22 bm. 
w Teatrze Dramatycznym w 
Warszawie odbył się uroczys­
ty koncert zorganizowany przez 
Ogólnopolski i Stołeczny Komi­
tet Frontu Jedności Narodu.

Udekorowaną flagami obu 
krajów salę teatru wypełnili 
mieszkańcy Warszawy, przed­
stawiciele władz miejskich, za­
kładów przemyslowycn i insty­
tucji, reprezentanci świata nau­
ki i kultury, młodzież.

Na koncert przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Jan Szydlak, se­
kretarz KC PZPR Józef Piń- 
kowski, kierownicy szeregu wy­
działów KC PZPR.

Obecni byli członkowie władz 
naczelnych ZSL i SD, OK FJN 
oraz przedstawiciele rządu.

Na sali zajęli miejsca szefo­
wie i członkowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych krajów 
socjalistycznych, akredytowani 
w naszym kraju.

Orkiestra odegrała hymny 
narodowe Polski i Rumunii.

Przemówienie wygłosił Jan 
Szydlak.
Przemówienie 
Jana Szydlaka

Mówca podkreślił, że 23 sier­
pnia 1944 r. 6tal się przełomo­
wą datą w historii narodu i 
państwa rumuńskiego. Naród 
rumuński dokonał wówczas, w 
dramatycznym momencie swej 
niełatwej historii, zasadniczego 
wyboru decydującego o przysz­
łości politycznej i społecznej 
swego kraju, wkroczył na dro­
gę walki z faszyzmem, głębo­
kich przeobrażeń i postępu spo­
łecznego.

W okresie gdy Armia Ra­
dziecka zwycięskim marszem 
wkraczała do coraz to nowych 
miast i wsi rumuńskich, klasa 
robotnicza Rumunii pod prze­
wodem swej awangardy poli­
tycznej Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej i przy poparciu 
olbrzymiej większości narodu 
dokonała zasadniczej zmiany 
polityki wewnętrznej swego 
kraju oraz jego orientacji za­
granicznej. Rozpoczął się okres 
nie notowanego w historii Ru­
munii, szybkiego i wszechstron­
nego rozwoju społecznego, po­
litycznego i gospodarczego. Gra­
tulujemy partii komunistycznej 
powiedział J. Szydlak, klasie 
robotniczej i narodowi rumuń­
skiemu tych wielkich i nieod­
wracalnych dokonań.

Dziś gdv w roku 35-lecta PRL 
i RRS patrzymy z dumą na 
wielki dorobek obu krajów — 
kontynuował mówca — upew­
nia nas to o dalekowzroczności 
ideologii marksistowsko-lenino-

wskiaj, idei sprawiedli­
wości społecznej i owocności 
socjalistycznych rozwiązań u- 
strojowych, o głębokiej slusz- 
naśd zasad internacjonalizmu.

Logika przyspieszonego bie-u 
współczesnej historii sprawiła, 
że podstawą pomyślnego roz­
woju naszych krajów stały się 
sojusz i współpraca z pionier­
skim państwem socjalizmu ~ 
Związkiem Radzieckim. Jeden 
z wniosków płynących z doś­
wiadczeń 35-lecia głosi, że 
wzrost potęgi i autorytetu Kra­
ju Rad, sukcesy jego leninow­
skiej polityki pokoju, są zgo­
dne z żywotnymi interesami 
Polski, Rumunii i innych kra­
jów socjalistycznych.

Powstawaniu i krzepnięciu 
państw socjalistycznych w Eu­
ropie po II wojnie światowej 
towarzyszył i sprzyjał proces 
kształtowania się między nimi 
nowego modelu stosunków o- 
kreślanych przez szlachetne za­
sady socjalistycznego interna­
cjonalizmu.

Jedność wspólnoty socjalisty­
cznej zwielokrotnia nasz poten­
cjał, przyczynia się do umoc­
nienia wszystkich naszych sił, 
pozwala nie tylko sumować do­
robek poszczególnych państw, 
lecz i nadaje mu znamiona wyż­
szej jakości służącej wspólnej 
sprawie wolności i demokracji, 
postępu i pokoju — sprawie so­
cjalizmu.

Dały temu wyraz tegoroczne 
spotkania krymskie przywód­
ców krajów socjalistycznych z 
sekretarzem generalnym 
KPZR, przewodniczącym 
dium Rady Najwyższej 
Leonidem Breżniewem, 
wiące ważny etap na 
dalszego umocnienia 
działania bratnich krajów 
rozwiązywaniu 
trznych i międzynarodowych.

Pokój trwały, powszechny 1 
i sprawiedliwy, jego obrona i 
umacnianie, rozbudowa wszyst­
kich jego płaszczyzn, łącznie z 
wprowadzoną z inicjatywy Pol­
ski do więżących postanowień 
ONZ sprawa wychowania spo­
łeczeństw dla pokoju, stanowi 
niezwykle ważny cel i punkt 
odniesienia dążeń i starań obu 
naszych bratnich państw socja­
listycznych.

Polska i Rumunia owocnie 
uczestniczą w urzeczywistnianiu 
wspólnie kształtowanej strategii 
pokoju państw wspólnoty socja­
listycznej przynależnych do 
obronnego Układu Warszawskie­
go. Udział obu państw w wielo­
stronnej współpracy krajów so­
cjalistycznych zwiększa możli­
wości rozbudowy bilateralnych 
stosunków między obu krajami.

Nawiązując do 40-lecia najaz­
du hitlerowskiego na Polskę 
mówca stwierdził, że z wdzięcz­
nością wspominamy ofiarną po­
moc niesioną przez rumuńskich 
przyjaciół wychodźcom polskim, 
którzy po kampanii wrześnio­
wej znaleźli u nich schronienie 
i w znacznej liczbie stamtąd 
podjęli dalszą wędrówkę, aby 
walczyć o wolność Polski.

Mówca podkreślił następnie 
znaczenie współdziałania obu 
krajów w ramach RWPG oraz 
scharakteryzował rozwój stosun-

KC
Prezy-
ZSRR 
stano- 
drodze 
współ- 

w 
zadań wewnę-

ków gospodarczych między Pol­
ską 1 Rumunią. Od wielu lat 
roczne obroty wzrastają średnio 
o ok. 18 proc. Dekada lat 70-tych 
jest okresem intensyfikacji pol- 
sko-iuznuńckiej współpracy.

Braterska przyjaźń naszych 
krajów, ich wierność ideowym 
pryncypiom ujętym w układach 
sojuszniczych i wspólnej de­
klaracji podpisanej w 1977 r. 
przez 
partii 1 narodów Edwarda Gier­
ka- i 
służy

Jesteśmy głęboko przekonani, | 
stwierdził w zakończeniu mów- ; 
ca, te kroczenie tą drogą w kii- i 
macic wzajemnego zaufania, ' 
szacunku i partnerskiej równo­
ści, dobre wywiązywanie się z 
przyjętych już zobowiązań i dal­
sze umacnianie wszechstronnych 
więzi między naszymi naroda­
mi, przyspiesza ich marsz do 
scc jalizmu.

J. Szydlak przekazał narodo­
wi i przywódcom Rumunii ser­
deczne gratulacje i życzenia.

Z kolei glos zabrał ambasador 
RRS w Polsce łon Cozma.

Występien.e 
amb. ^ona Co:my

Przypominając wydarzenia 
sprzed 35 lat ambasador RRS 
stwierdził, że miały one decy­
dujące znaczenie dla wolnego i 
suwerennego rozwoju Rumunii • 
na drodze socjalizmu. Rewolucja 
społeczna z sierpnia 1944 r., 
która przygotowana została i 
przeprowadzona pod kierownic­
twem Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej, miała przełomowe 
znaczenie dla losów kraju.

Powstanie z sierpnia 1944 r., 
dokonane w sprzyjających wa­
runkach stworzonych przez zwy­
cięski marsz Związku Radziec­
kiego i sukcesy odnoszone przez 
pozostałe państwa koalicji anty­
hitlerowskiej, jak również przez 
udział Rumunii w wojnie prze­
ciwko faszystowskim Niemcom 
stanowiło uwieńczenie antyfa­
szystowskiej walki, jaką prowa­
dził niezłomnie naród rumuński 
z klasą robotniczą na czele.

Naród rumuński, stwierdził 
następnie mówca, wita 35-lecie 
swego wyzwolenia epokowymi 
dokonaniami i zwycięstwami we 
wszystkich dziedzinach działal­
ności.

Charakteryzując rozwój swe­
go kraju w minionym 35-leciu, 
ambasador stwierdził m.in., że 
w 1978 r. produkcja przemysło­
wa Rumunii była 42 razy więk­
sza niż w roku 1938. Produkcja 
rolna wzrosła w ciągu ostatnich 
30 lat 3.5 raza. zaś produkt spo­
łeczny i dochód narodowy w 
1978 r. przewyższały 13-krotnie 
produkt i dochód uzyskane w 
r. 1950. Na szeroką skalę pro­
wadzono i prowadzi się budowę 
mieszkań, szpitali, szkół, żłob­
ków. przedszkoli, domów stu­
denckich i różnych placówek 
kulturalnych. W okresie 1950—78 
zbudowano ponad 4 min nowych 
mieszkań

Mówiąc o przygotowaniach do 
XII Zjazdu Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej ambasador 
stwierdził, że wytyczne na ten 
zjazd stanowią integralną część 
opracowanego przez partię pro­
gramu budowy wszechstronnie

przywódców naszych

Nicolae Ceausescu dobrze 
tym celom.

rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego i formułują głów­
ne kierunki oraz zadania tplanu 
5-letniego na cłcreś 1981—85.

Po scharakteryzowaniu ru­
muńskiej polityki zagranicznej 
ambasador omówił rozwój sto­
sunków Rumunii z naszym kra­
jem. Wzajemne stosunki przy­
jaźni, tradycyjna wymiana dóbr 
materialnych i wartości kultu­
ralnych między narodem rumuń­
skim i narodem polskim, po­
wiedział, umocniły się w toku 
prowadzonej przez oba narody 
walki o obronę i afirmację ich 
bytu narodowego, o wolność i 
lepsze życie. Stosunki rumuń- 
sko-pol-kie nabrały nowego wy­
miaru i podniosły się na wyż­
szy poziom w latach socjalizmu, 
gdyż są oparte na wspólnocie 
ustroju społecznego, ideologii 
marksistowsko-leninowskiej, na 
wspólnym celu, jakim jest bu­
dowanie socjalizmu i komuniz­
mu, stworzenie dobrobytu i 
szczęścia obu narodów.

Decydującą rolę w umocnie­
niu stosunków między Rumunią 
i Polską we wszystkich dziedzi­
nach, odgrywa rozwój stosun­
ków solidarności i współpracy 
między Rumuńską Partią Ko­
munistyczną i Polską Zjedno­
czoną Partią Robotniczą, a tak­
że spotkania oraz wymiana 
wizyt i poglądów między przed­
stawicielami kierownictwa par­
tyjnego i państwowego obu kra­
jów.

Z całą siłą zaznaczyło się 
ogromne znaczenie bezpośred­
nich kontaktów i rozmów mię­
dzy sekretarzem generalnym 
RPK, prezydentem RRS Nicolae 
Ceausescu i I sekretarzem KU 
PZPR Edwardem Gierkiem. 
Ambasador podkreślił znaczenie 
podpisanej w 1977 r. ..Deklara­
cji o umocnieniu i pogłębieniu 
współpracy między RPK i 
PZPR, między RRS i PRL” -dla 
stałego pogłębienia przyjaźni i 
współpracy między obu partia­
mi. krajami i narodami.

Nasza partia i nasze państwo, 
stwierdził następnie I. Cozma. 
poświęcają szczególną uwagę 
sprawie koordynacji planów 
5-letnich. rozwojowi stosunków 
współpracy gospodarczej oraz 
kooperacji w produkcji między 
krajami RWPG w celu wydaj­
nego i szybkiego wzrostu po­
tencjału gospodarczego każdego 
kraju dla dobra i szczęścia na­
szych narodów.

W zakończeniu ambasador 
przekazał bratniemu narodowi 
polskiemu, polskiemu kierow­
nictwu partyjnemu i państwo­
wemu. serdeczne pozdrowienia 
od narodu rumuńskiego wraz ze 
szczerymi życzeniami dalszych 
sukcesów w zakrojonej na sze­
roką skalę działalności, mającej 
na celu zbudowanie w Polsce 
rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego. z życzeniami 
szczęścia i pomyślności.

Część oficjalną uroczystości 
zakończyła Międzynarodówka.

Następnie zebrani wysłuchali 
koncertu, ktćry przygetewata 
Stołeczne Biuro Imprez Arty­
stycznych. Na program koncer­
tu, reżyserowanego przez W-j- 
cischa Siemiona, złożyły się 
utw~rv polskich i rumu*s!-ich 

• poetów i kompozytorów. (PAP)
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Zerwanie z europocentryzmem w kartografii?
Od czasu do czasu świat 

geograficzny zaskakiwany 
jest nowymi, rzekomo rewe­
lacyjnymi wynalazkami i od­
kryciami z dzedziny karto­
grafii. Ale tylko nieliczne po­
mysły torują sobie drogę do 
wyżyn światowej nauki.

Oto np. niedawno na ła­
mach „lnternational Herald 
Tribune” ukazał się ogromny 
i bogato ilustrowany mapami 
artykuł pt. „Nowa kartogra­
fia: precz z europocentry­
zmem'’. Chodzi o nową mapę 
świata opracowaną przez dr 
Petersa z Bremy. Mapa ta ma 
różnić się od najpopularniej­
szych, dotychczas stosowa­
nych map świata tym, że 
przedstawia poszczególne re­
giony świata proporcjonalnie 
do ich rzeczywistej po­
wierzchni. W artykule porów­
nuje się cały czas nową ma­
pę z odwzorowaniem Merka- 
tora — jedną -z najsławniej­
szych siatek, skonstruowaną 
przez reformatora nowoczes­
nej kartografii G. Merkato- 
ra w latach ok. 1565-68 (mapa 
ta charakteryzuje się wiemo- 
kątnością tzn. umożliwia mie­
rzenie kąta kursu — np. 
statków — wprost na mapie).

Mapa świata dr Petersa sta­
nowić ma odpowiedź na zarzu­
ty ' przedstawicieli Trzeciego 
Świata o europocentryzmie w 
kartografii. Dowód — mapa 
Merkatora, podobnie jak wiele 
innych siatek, przedstawiająca 
świat w ten sposób, że Europa 
i regiony umiarkowanych sze­
rokości geograficznych są nie­
proporcjonalnie duże w stosun­
ku do regionów Trzeciego 
Świata, np. Afryki czy Amery­
ki Pld. Odnosi się to zwłaszcza 
do krajów wokółrównikowych, 
a wynika stąd, że w siatce Mer­
katora zniekształcenia powierz­
chniowe rosną w kierunku od 
równika (na północ i południe). 
Efekt jest taki, że np. Amery­
ka Południowa na mapie Mer­
katora jest znacznie mniejsza 
niż Europa, ehoc ich powierzch­
nia wynosi w rzeczywistości 10.5 
min m kw. — Europy i 17.8 
min m kw. — Ameryki Połud­
niowej.

Dr Peters, autor „Synchro- 
noptic World History" twierdzi, 
że takie podejście jest charak­
terystyczne nie tylko w karto­
grafii, ale również w wielu in­
nych dziedzinach nauki np. hi­
storii. „Gdy pytam kogoś na 
Zachodzie — mówi Peters — o 
słynnych Arabów w historii, to 
otrzymuję w odpowiedzi dwa. 
trzy nazwiska, podczas gdy ja 
mogę wymienić ponad 800 słyn­
nych Arabów, którzy wnieśli 
wielki wkład do światowej nau­
ki. matematyki, literatury, teo­
logii. Żyli oni przeważnie w 
wiekach średnich, a więc w 
okresie, który wielu Europejczy­
ków uważa — sądząc po tym 
co się działo w Europie — za 
lata ciemnoty i zacofania. Nie 
pamięta się jednak o tym, że 
nie wszędzie tak było".

61-letni historyk i kartograf 
z Bremy spotkał się zarówno z 
entuzjazmem w ocenie swego 
dzieła, jak I z krytyką. Nową 
mapę pochwalił m.in. prof. Carl 
Troll, były prezydent Międzyna­
rodowej Unii Geograficznej. 
Willy Brandt — przewodniczą­
cy SPD i Międzynarodówki 
Socjalistycznej, otrzymała ona

Nauki Johna Gardnera
21 czerwca br.. w rubryce „De 

redaktora «Źyci*»” zamieściliś­
my list naszego amerykańskie­
go Czytelnika oraz komentarz 
redakcyjny polonijnego „Nowe­
go Dziennika”. dotyczący re- , 
cenzii Johna Ga-dnera. zamiesz­
czonej w ..The New’ York Times 
Book Reriew”. a poświęconej 
nowej powieści Williama Sty­
rana: .źiophiea Choiee". Przy- 
pomnijmy najpierw krótki list 
naszego korespondenta, a na­
stępnie przyjrzyjmy się kon­
trowersyjnej recenzji oraz re­
perkusjom tego niezręcznego 
(delikatnie mówiąc) wystąpienia 
amerykańskiego twórcy.

.Szanowna Redakcjo! — pisał 
do ..Życia” Czytelnik ze Stanów 
Zjednoczonych. — Załączam dwa 
wycinki. Jeden z niedzielnego 
wydania „New York Times 
RÓok Rertew” z artykułem 
Johna Gardnera. w którym au­
tor m.in zarzuca, że Potaey ja­
ko naród współpracowali z 
Niemcami w eksterminacji Ży­
dów. Ponadto przesyłam komen­
tarz redakcji polonijnego „No­
wego Dziennika" z Nowego Jor­
ku.

Uważam, że społeczeństwo w 
Polsce powinno być powiado­
mione o takich akcjach dzien­
nikarzy amerykańskich, którzy 
ani nie są niezależni, aai praw­
domówni.

Łączę wyrazy szacunku P.

PS. Z pewnych przyczyn po- 
zostaję anonimowy".

Swoista mteroretacja wojen­
nych dziejów Polski przez Jo­
hną Gardnera dotyczyła zresztą 
me tylko ..odkryć” o rzekomej 
współpracy Polaków z Niemca­
mi w eksterminacji Żydów. A- 

pochlebne recenzje w londyń­
skim ..Third World Quarterly" 
oraz czasopismach szwajcarskich 
i indonezyjskich. 17 000 map za­
kupiły też szkoły ze Szwajcarii, 
Luksemburga. Austrii, i RFN.

W artykule opublikowanym w 
. IHT” brak jest szczegółów na 
temat nowej mapy oraz zasad 
konstrukcji. Z uproszczonego o- 
brazu nowej mapy świata, jaki 
tam zamieszczono, wynika, że 
jest to — podobnie jak odwzo­
rowanie Merkatora — siatka 
walcowa, lecz z wiernie przed­
stawionym nie równikiem lecz 
Zwrotnikiem Raka. Oznacza to. 
że równoleżnik na tej szerokości 
geograficznej (23 st. 27 min,) od­
wzorowany jest wiernie, nato­
miast zniekształcenia powierzch­
ni zwiększają się proporcjonal­
nie na południe i północ od tej 
linii. Jest to o tyle ..sprawie­
dliwe”. że położenie lądów na 
kuli ziemskiej jest asymetrycz­
ne. większość z nich znajduje 
się właśnie na półkuli północ - 
nej.

W całym tym rozważaniu 
jedno tylko wydaje się dziw­
ne. że nie wspomina się ani 
słowem o mapach znanych 
od lat. na których możliwe 
jest także przedstawienie np. 
Afryki czy innych kontynen­
tów. przy których Europa 
będzie kilkakrotnie mniejsza. 
Wymienić tu można choćby, 
takie odwzorowanie jak siat­
ka azymutalna gnomoniczna 
(w położeniu poprzecznym lub 
ukośnym), azymutalna siatka 
stereograficzna, siatka Poste- 
la w położeniu ukośnym, siat­
ka walcowa wiernopolowa 
Lambreta czy inne odwzoro­
wania walcowe. Poza tym 
trzeba pamiętać, że wszy­
stkie mapy świata — rów­
nież mapa dr Petersa — 
mają zniekształcenia (kątowe, 
liniowe lub powierzchniowe) 
wynikające z nierozwijalności 
powierzchni elipsoidy (Ziemi) 
na płaszczyznę. I o tym. że 
różne mapy — w zależności 
od tego jakie elementy przed­
stawiają wiernie — stosowa­
ne są do różnych celów. Np. 
mapa Merkatora jest dosko­
nała dla nawigacji, natomiast 
niekoniecznie trzeba ją wy­
korzystywać w szkołach. Dlate­
go zarzut ..europocentryzmu’ 
stawiany przez dr Petersa kar­
tografii tylko częściowo jest 
słuszny, (kopr)

Na mapie zaznaczono konturu lądów uedlug siatki Merkatora. a ciemne plamy oznaczają konty­
nenty w nowym odwzorowaniu Petersa ,ht

merykanaki pisarz, omawiajac 
książkę swego znanego kolegi 
Williama Styrona. nie omiesz­
kał wprowadzić czytelników 
— uprzedzając ich ewentualne 
wątpliwości — w hiśtoryczno- 
psychologicaie tło fabuły „So­
phie’* Choiee". Pisał on .

„Jako obiekt niewolniczego < 
koniecznie radowo zabarwione­
go tematu Styrom wybiera |o- 
bok USA) Polskę. okupowana 
przez wieki najpierw przez jed­
nego okrutnego shdrę. a potem 
przeg drogiego i żałośnie przy­
wiązaną zarówno do niemiec­
kiej knltnry, jak I do antyse­
mityzmu w aiylu nazistowskim. 
Polskę tak genetycznie zmie­
szaną. że typnwo polskie blond 
dziecko daje się uratować od 
śmierci w obozie zagłady tylko 
dzięki przemyceniu do sperjal- 
nyrh obozów prreznai sony ch de 
wychów rwania raaowo czystych 
dAeei”.

..IntrlektuahsM ery nieuk?" — 
zastanawiał się polonijny dzien­
nik w komentarzu, łącznie r o- 
ryginalnyrn tytułem pr.’z druko­
wanym na łamach ..Życia" w 
numerze z 21 < zerwca br.. zdu­
miony prymitywnym, na do­
datek fał-zywym zinterpretowa­
niem przez Gardnera stuleci Mi­
rtom Pobki. Opinia o podpo­
rządkowaniu kultury polskiej 
kulturze niemieckiej — pisze 
polonijny „Nowy Dziennik” z 31 
maja br. — „wydaje się po pro­
sto wypowiedzią nieuka, który 
z pozycji intelektualisty zabie­
ra glos w sprawach jemu nie­
znanych".

Nieuctwo nie jest jednak wy­
starczającym wytlumaczenmm 
bredni Gardnera r.a temat an­
tysemityzmu w stylu nazi.-tow-

Wędrówki po Finlandii

MŁODZI IDA NA POŁUDNIE
Od naszego specjalnego wysłannika 

ZDZISŁAWA KAMINSKIEGO

Drewniany pal z tablicą wskazuje, że w tym miejscu przechodzi 
kolo podbiegunowe Fot. Zdzisław Kamiński

Do Rocaniemi. stolicy fiń­
skiej Laponii, p-zyjechałem 
;ano. Padał deszcz, było dość 
ciepło.

Miasto n:e jest duże Liczy 
ok. 30 tys. mieszkańców. Pra­
wa miejskie otrzymało dopie­
ro w 1960 roku. Nte oznacza 
to. że wcześniej nie było tu­
taj miasteczka. Było, ale w 
końcowym okresie II wojny 
światowej zostało spalone 
przez wycofujących się hitle­
rowców, A ponieważ jego :a- 
budowa była praw e w całoś­
ci drewniana, ze starego Ro- 
vaniemi nie zostało praktycz­
nie nic.

Po wojnie usunięto zgliszcza 
i i zaczęto budować miasto od 

początku. Głównym projektan­
tem został wielki fiński archi­
tekt Alvar Aalto. Jego koncep­
cja urbanistyczna zakładała, że 
nowe Rocaniemi będzie budo­
wane w kształcie rogów reni­
fera. Tak też się stało.

Nie jestem kompetentny dla 
oceny wartości architektonicz­
nych w koncepcji Aalto, trzeba 
jednak stwierdzić, że jej reali­
zacja spowodowała, iż miasto 
jest bardzo rozlegle. Aby poje­
chać po zakupy czy do znajo­
mych. mieszkańcy korzystają 
często z rowerów lub własnych 
samochodów. Ale przy rosną­
cych cenach benzyny, rowery 
mają priorytet. (

Oprócz ogólnej koncepcji ur­
banistycznej miasta, Aalto za­
projektował w Rocaniemi kil­
ka budowli. M. in. tzw. Lap- 
pia Talo. gmach, w którym 
znajduje się zespół sal kongre­
sowych. teatr, a także skrom- 

I ne muzeum regionalne. Jest w 
I nim trochę eksponatów lapoń- 

skiej sztuki ludowej, wystawa
■ znanego malarza Andreaa
■ Alariesto. nawiązującego w 
! swojej twórczości do obyczajów 
| i starych legend Lapończyków

oraz zbiory archeologiczne.
Demonstrowane eksponaty 

'■ znalezione na terenie miasta 
, i okolic świadczą o tym, że 
i miejsce na którym znajduje 
‘ się dzisiejsze Rocaniemi było 

zamieszkałe już' kilka tysięcy 
lat temu. IV dorzeczu przepły- 

| wającej przez miasto rzeki Ke- 
i mijoki oraz w innych miejs- 
I cach. znaleziono przedmioty.

skim. do ktorego to antysemi­
tyzmu mieli byc „żałośnie” 
przywiązani Polacy. Innymi sło­
wy — przypomnijmy znowu 
fragment komentarza polonij­
nej gazety — „czołowy amery­
kański pisarz młodszego pokole­
nia imputuje Polakom, że nie 
byli lepsi od Niemców hitle­
rowskich w swym prześlado­
waniu Żydów („3. Wystąpienie 
to trudno nazwać nowym ak­
tem antypolskim. Jest to — 
krotka mówiąc — opinia idio­
ty. który ma tak podstawowe 
braki w wiadomościach z naj­
nowszej historii powszechnej, że 
należałoby go z powrotem po 
słać do szkoły."

Mocne to stówa „Nowego 
Dziennika". Ale bynajmniej nie 
odosobniono. Znalazły aie inne 
glosy kryły kujące wywody Gard- 
nera. Zwrócił na to m.in. uwa­
gę John F. Kordek, radca pra-az 
wo-kulturalny ambasad' Sta­
nów Zjednoczonych w Polsce, 
nadsyłając do „Życia Warsza­
wy" list • następującej treści:

ŚUMSSI Panie Redakto­
ra*

Zauważyliśmy, ie w wydani* 
..Życia Warszawy" s dnia 51 
rzerwna hr. rosiał •publikowa­
ny lisi do redaktora dotyczący 
recenzji napisanej przez Johna 
Gardnera w ...New York Re­
cie* of Baok>'' o najnowszej 
powieści Williama Styrona pod 
tytułem „Sophie s Choire".

Autor listu da .J.yeia Warsza­
wy" sugerował, śe wypowiedzi 
Gardnera o Polsce sa charak- 
leryctyczne dla amerykańskie h 
dsienwikarzy. którzy nie są 
ani niezależni ani prawdomów­
ni”.

Wypowiedzi Gardnera o Pół­
sen i o książce Williama Styro­
na zostały niedawno omówione 
w wydania „New Tort Recie* 
of Books” z dnia 33 lipca br. 
Zataczam kopie dwóch listew 
krytykujących uwagi Gardnera. 
jak również odpowiedz Gardoe-

i których wiek szacowany jest
I na ok. 60UO lat.

W muzeum zawsze jest wielu 
turystów, którzy zatrzymują 
się w Rocaniemi. jadąc na 
krąg polarny. Osiem kilome­
trów na północ od miasta, na 
drodze wiodącej w kierunku 
lnari wybudowano stylowy za­
jazd. w którym turyści mogą 
odpocząć, napić się kawy czy 

l coś zjeść, a także kupić dy- 
I plom stwierdzający, że prze- 
i kroczyli krąg polarny.

Turystyka to podstawowa
gałąź tutejszej gospodarki. 70 

; proc, mieszkańców Rocanie- 
I mi czerpie swoje dochody z 
. usdug oraz handlu. Przemysł 

to tytko browar, mleczarnia, 
fabryka konserw oraz jeszcze 
kilka innych niewielkich za­
kładów przemysłowych. Ale 
dzięki swojemu położeniu i 
sprzyjającym warunkom kli- 
matycanym — szczególnie w 
zimie, miasto rozwija się dość 
dynamicznie

Rovaniemi jest stolicą Lapo­
nii, ale głównym ośrodkiem 
przemysłowym jest Kemi. Li­
czy ono ok. 30 tys. mieszkań­
ców, a leży nad Zatoką Bot- 
nicką, u ujścia rzeki Kemijoki- 
Jest to centrum przemysłu 
drzewnego Laponii oraz cen­
trum handlowe tego obszaru.

; Już w XIV wieku Kem! było 
ważnym miejscem wymiany 
handlowej między Szwecją a

; Rosją. Docierali tutaj także 
kupcy z innych, odległych nie- 

. raz- krajów. Świadczą o tym 
| wykopkliska archeologiczne, w 

których znaleziono m.-tn. arab­
skie monety.

Dzisiejsze Kemi to miasto 
przemysłowe. Oprócz papierni 

' i tartaków znajduje aię w je­
go pobliżu także kopalnia 
chromu, jednego z nielicznych 
bogactw mineralnych Finlandii.

Brak surowców i konieczność 
, ich importu powoduje określo­

ne trudności, które musi poko­
nać rząd fiński. Szczególnie te-

ra, w której przeprasza on i 
odwołuje to. co napisał o Pols­
ce. Być może chciałby Pan po­
wiadomić swoich czytelników • 
tym — może przez wydrukowa 
nie wyjątków s tej wymiany 
zdań.

7 poważaniem 
lohn F- Kordek

Radca Ambasady 
Prasowo-Kulturalny

P.S. Proszę zwrócić uwagę, 
że autor listu z dnia 21 czerw­
ca do redaktora „Życia War- 
azawy'' nazwał Johna Gardnera 
amerykańskim dziennikarzem. 
r,a,dnei nic jest amerykańskim 
reporterem lerr pisarzem.”

Zanim przed-tawimc fragmen­
ty krytycznych opinii i — co 
najważniejsza- — przeproszenia 
i odwoła-.ia Gardnera — wyja.-- 
niray PS pana Korctóka Ótoż 
autor łcani do ..Życia" wyraził 
M« może iroche niezręcznie na­
zywając Johna Gardnera ..dzien­
nikarzem" maja, zapewne na 
myśli nieabyt udane publicys- 
tycłno-recenzerce.e wywody 
Gardnera. Jednakże uważna lek­
tura komentarza ledakcyjnego 
..Nowego Dziennika" nie pozre- 
lawialaby żadnych *wątpłiwciMŚ 
co do kwalifikacji literackich 
Gardnera. czego nieattrty nie 
możną powiedzieć- o jego kwali­
fikacjach historyczno-moral­
nych

„John Gardner przedstawił 
szereg niczym aieuusadnionrc b 
opinii recenzując nowa powieść 
Williama styrona — pisał w 
listie do redakcji „NYT Booi; 
Review" Nichols rlubby z Bos­
tonu — co więcej towarzyszyło 
im kilka ogólnych stwierdzeń 
na tyle obciążających ■ przy tym 
nieprawdziwych, że powinny one 
zostać formalnie odwołane. Za­
graniczni goście odwiedza jacy 
Polskę powinni — zgodnie z o- 
pinią recenzenta — szukać o- 
uego ..żałosnego przywiązani* 
rto niemieckiej kultury i do an­
tysemity zmo w stylu nazistów- 
»kim*. Tymnaseio nie Jest to 
kraj wielkiej sympatii dla ts- 

raz, w dobie podwyżki cen su­
rowców energetycznych. Gdzie 
więc tylko można, buduje się 
w Finlandii mniejsze i większe 
elektrownie wodne. Rzeki są 
tutaj jednak dość leniwe. Do 
wyjątków należy Kemijoki, 
przepływająca przez Rocanie­
mi i Kemi, która ma bystry 
nurt. Poprzecinano ją . więc 
stopniami wodnymi, z których 
każdy posiada turbiny wytwa­
rzające energię elektryczną. Ta­
kich stopni jest 8. Pozwala to 
na zaopatrzenie w energię naj­
większych miast lapońskich.

Będąc w I-aponii warto też 
zajrzeć do Kemijarvi. Liczące 
13 tys. mieszkańców miasto 
jest najmłodsze w Finlandii. 
Powstało w 1973 roku z po­
łączenia istniejącej od dawna 
osady o tej nazwie z otacza­
jącym ją regionem

Kemijarvi. podobnie jak Ro- 
raniemi. zostało zniszczone w 
czasie ostatniej wojny, a na­
stępnie odbudowane przez Al- 
yara Aalto Dzisiaj jest to cen- 
tium turystyczne, do którego 
ciągną zimą amatorzy białego 
szaleństwa z różnych zakątków 
kraju, bowiem tereny narciar­
skie wokół miasta należą do 
najlepszych w Finlandii. Jest 
tutaj także lokalny przemysł, 
fabryka celulozy- urządzeń 
elektronicznych, a także zakła­
dy tekstylne.

Wymienione wyżej trzy mia­
sta to główne ośrodki fińskiej 
Laponii, do któ:-vch można do­
dać jeszcze Toinio. Mieszka w 
nich p.-awie połowa ludności 
żrjącej na tym obszarze, liczą­
cym 100 tys. km kwadrato­
wych. Powoduje to określone 
trudności związane np. z po­
dejmowaniem pracy przez mło­
de pokolenie.

W Laponii, tak jak zresztą 
chyba w całej Europie, ob­
serwuje się zjawisko ucieczki 
młodzieży ze wsi do miast. 
Z tym, że tutaj rozwój prze­
mysłu jest bardzo ograniczo­
ny. Rzadko przybywają nowe 
miejsca pracy. Młode poko­
lenie ma więc trudności ze 
znalezieniem zajęcia. Emigru­
je tedy na południe kraju, 
ale tźm także są duże trud­
ności w znalezieniu pracy. 
W Finlandii notuje się bo­
wiem bardzo duże bezrobocie, 
przy niewielkiej, liczącej 4.8 
min liczbie ludności. Kto mo­
że. wyjeżdża w poszukiwaniu 
pracy do innych krajów. Naj­
częściej do Szwecji, gdzie 
pracuje już 400 tys. Finów.

Problemy zatrudnienia na­
bierają szczególnego znacze­

nicznycb blondynów. Niemieccy 
turyści są tutaj traktowani bez 
entuzjazmu.

Polska r czasów II wojny 
światowej — jak żaden chyba 
inny kraj — nie nadaje się do 
uproszczony i h szkieńw — hi­
storycznych. Twierdzę to. bo­
wiem przeczytałem wszystkie 
dokumenty dotyczące tej rpoki 
opublikowane po polsku, nie­
miecku. francusku i angielsku 
•raz większość stenogramów. z 
procesu norymberskiego. Byłem 
też w minionych latach sied­
miokrotnie w Polsce.

Był i istnieje antysemity zm w 
Poltce. Nieliczni jednak Polacy 
zaangażowani byli w akty prze­
mocy. Kolaboracja nic była 
spontaniczna lecz wynikała re 
zwykłej konieczności ratowania 
życia. Kolaborowali r Niemca­
mi nie tylko Police, ale I Ży­
dzi. Niemieckie okrucieństwa 
miały jednoczący obie narodo­
wości elekt. Im bardziej la- 
szyzm starał sie wykorzystać et­
niczne i rasowe niechęci, tym 
bardziej Żydzi. Polary ląrayli 
sił we wspólnej walce. Polska 
ziemia wybrana została jako te­
ren obozow prace j imicni re 
zwykłej wygody. Niemieckie do­
kumenty wrywaly do zniewo­
lenia polskiej ludności, celem 
wykorzystania jako siły roiwi 
rzej dla Rzeszy a następnie do 
Jej ewentualnego wymordowania 
w kreinaloriarh po Żydac h. Po­
lary byli wlaanłe na drugim 
cnirjacu lej listy zuKrczcnia i 
stracili w rzazie wojny jedna 
trzecią swej ludności. (.'„>

Nieurasadnionr oskarżenia • 
ludobójstwo, niesprawdzone osz­
czerstwa są tym bardziej szkod­
liwe. ie dotyrzą narodu, który 
jak żaden inny, potrafi opo­
rne się z przypisywanym mu an­
tysemityzmem. Poza wszystkim 
Jest to rboroba nienawiści, o 
którą J. Gardner oskarża in­
nych. sam ją podsycając swa po- 
stówą”. j

Późno, bo późno, dokładnie 
zaś 22 lipca 1979 t. nodeszła jed­
nak pora opamiętania. W Uście 
do tygodnika John Gardner o- 
Lcjalmo przepro.-,! swych czy­

nia w Laponii, regionie i tak 
już najmniej zaludnionym. 
Emigracja młodzieży przyczy­
nia się do dalszego wyludnie­
nia. Długofalowe skutki tego 
zjawiska mogą być bardzo 
niekorzystne.

„Pionier-ll" zbliża się 
do Saturna

WASZYNGTON (PAP). Ko­
lejna planeta układu słonecz­
nego — Saturn otoczony słyn­
nymi pierścieniami — będzie 
miała w najbliższym czasie od­
wiedziny „gościa z Ziemi”. Bę­
dzie nim amerykańska sonda 
międzyplanetarna „Piomer-li”. 
Wystrzeloną ponad 6 lat temu, 
1 września zbliży się na naj­
mniejszą odległość do tej planety.

Oczekuje się, że sonda prze­
leci w odległości ok. 33.800 km 
od widocznych krawędzi pierś­
cieni, po czym zbliży się na 
odległość ok. 21.400 km od po­
wierzchni Saturna, odległego o 
ponad 1.5 mld km od Ziemi.

Program lotu przewiduje 
również, że ,,Pionier-ll" przę­
śle na Ziemię pierwsze dokład­
niejsze zdjęcia satelitów Sa­
turna. zwłaszcza Tytana — cia­
ła niebieskiego - większego od 
planety Merkury i posiadają­
cego atmosferę o składzie, któ­
ry nie wyklucza istnienia na 
nim prymitywnych form życia. 
Zdaniem niektórych uczonych 
Tytan jest jedynym ciałem nie­
bieskim w układzie słonecz­
nym poza Ziemią, na którym 
mogą rozwijać się organizmy 
żywe, .

Według ostatnich informacji 
Tytan jest ciałem skalistym o- 
toczonym atmosferą, w której 
skład wchodzą m.in. metan i 
azot, a więc gazy mające klu­
czowe znaczenie dla powstania 
życia. Co więcej, ciśnienie at­
mosferyczne jest prawdopodob­
nie zbliżone do ziemskiego.

Dyrektor programu „Pio­
nier” dr John Wnłfe oświad­
czył jednak, że na sondę czy­
hać będzie wiele niebezpie­
czeństw podczas przelotu koło 
Saturna i jego zdaniem praw­
dopodobieństwo jej przetrwa­
nia wynosi tylko 50 proc.

Stwierdził on. że sonda mo­
że ulec zniszczeniu, jeśli na­
trafi na swej drodze pył po­
chodzący z pierścieni Saturca. 
Zderzenie z nim przy szyb­
kości ponad 43 tys. km godz. 
może być katastrofalne. „Pio- 
nier-H” przeciera niejako dro­
gę dla bardziej skomplikowa­
nych stacji badawczych „Vo- 
yager", które przelecą w pobli­
żu Saturna za kilkanaście mie­
sięcy. (P) 

telników i odwołał tfczesniej- 
sze kalumnie.

„Pan llubby ma rację — pi­
sał amerykański pisarz. 
Mógłbym bronić mych stwier­
dzeń z recenzji „Sophie** Choi­
re", llum.irząc się. że nie mia­
łem na myśli współczesności 
mówiąc o Polsce „przywiązanej 
zarówno do niemieckiej kultu­
ry i nazistowskiego antysemi­
tyzmu". jednakże tłumaczenie 
takie byłoby trywialne, pedan­
tyczne. Poza tym niektóre z 
tych geoeralizacji. nawet odnie­
sione tylko do tamtego okresu, 
nie byty dokładne. W przedwo­
jennej Polsce przywiązanie do 
kultury niemieckiej nie było 
szeroko rozpowszechnione, zaś 
antysemityzm — jest nawet 
czasami zawzięty — nigdy nie 
był w „stylu nazistowskim”. 
Nigdy, żaden Polak nie opraco­
wał szczegółowego planu eks­
terminacji Żydów.

Prawda jest (W. Slyron kła­
dzie na to duży nacisk w swej 
książce), że Polacy walezyli bo­
hatersko w obronie Żydów, i 
ie naziści w równym stopniu 
nienawidzili Pniaków. Żydów o- 
raz Cyganów. (_.) 7-arowno My- 
ron jak i jego czytelnicy maja 
prawo byc dotknięci mymi wy­
wodami. Dlatego odwołuję Je i 
przepraszam”.

Na tym właściwie sprawę na- 
Icż-ałoby zakończyć, domyślając 
się (tntójmy nadzieję, ił .słusz­
nie) że John Gardner nie tyl­
ko chcia) przeprosić aat<>: i 
Sophie'* Choicr” i czytelników 

tej książki, ale również, co zna­
cznie chyba istotniejsze, miesz­
kańców owego wybranego przez 
Styrona kraju, którego historii 
pan Gardner uczy się od nowa. 
Jak to zresztą zalecał polonijny 
„Nowy Dziennik", (ni

PS. Czytelnicy zwrócą zapew­
ne uwagę na roznieć w tytułach 
pism amerykańskich. „Nowy 
Dzienn-k" pisał o Thr New 
York Tmec Book Rev>ew", a p. 
Radca J. F. Kordek o „New York 
Reriew of Books". Miejmy na­
dzieję. ie p. Radca się nie myU

Wiraże 
polityczne

(P) Na politycznej mapie 
Amerj/ki Łacińskiej Msiło 
ostatnio kilka istotnych smian: 
miesiąc temu upadl reżim So- 
mozy w Nikaragui. Ponadto 
ui dtcóch krajach andyjskich 
— Ekwadorze i Bolitcti — 
icładia sprawowana przez 
wojsko przekazana została nc- 
wym nądom cywilnym. Wszy­
stko to stawia rząd Stanów 
Zjednoczon ych wobec koniecz­
ności zrewidowania niektórych 
aspektów ich polityki w sto­
sunku do południowych są­
siadów.

Zamiana rządów wojsko­
wych na cywilne w Ekwado­
rze i Boliwii spotkała się 2 
oficjalnym aplauzem USA, 
które od dawna zalecają kra­
jom latynoamerykańskim sy­
stem burżuazyjnej demokracji 
parlamentarnej. Waszyngton 
zdaje sobie przy tym sprawę, 
iż mloae rządy cywilne po­
trzebują podpory gospodarczej. 
Tymczasem jednak Kongres 
USA zatwierdził sprzedaż cy­
ny z amerykańskich rezerw 
strategicznych, co byłoby po­
ważnym ciosem dla gospodar­
ki Boliwii, opierającej się na 
eksporcie tego surowca.

Ekwador z kolei, jako czło­
nek OPEC. jest dyskrymino­
wany w stosunkach handlo­
wych z USA. Czy ze wzglę­
dów politycznych Waszyngton 
udzieli teraz Ekwadorowi 
klauzuli najwyższego uprzy­
wilejowania i czy wstrzyma 
się ze sprzedażą cyny — jak 
to sugeruje „The New York 
Times"?

W sprawie Nikaragui rząd 
USA robi dobrą minę do zlej 
gry. Nie ukrywa jednak swo­
ich obaw, iż wariant nikara- 
guanski mógłby powtorzyi elę 
tą pobliskim Salwadorze i 
Gwatemali. Jak poaaje „Wa­
shington Post”, powołując się 
na dobrze poinformowane źró­
dła, Pentagon i CIA nalegają 
•na wznowienie amu ykanskte] 
pomocy militarnej dia repre­
syjnych prawicowych reżimów 
wojskowych obu wymienio­
nych krajów, co byłoby jaw­
nym odstępstwem od polityki 
obrony praw człowieka (zre­
sztą nie pierwszym}.

Jeszcze raz więc potwierdza 
się znana prawda, iż latyno­
amerykańska polityka USA 
brnie w gąszczu sprzecznoia, 
a głoszone na użytek ze­
wnętrzny ideały kłócą się z 
doraźnym interesem gospodar­
czym i strategicznym Stanów 
Zjednoczonych. Zwycięża zaś 
z reguły ten ostatni.

ANN A PIASECKA

Rozbicie
(P) Do Sądu Najwyższego w 

Lizbonie wpłynęły dwa wnio­
ski o legalizację nowych par­
tii politycznych. Jeden złoży­
ła grupa byłych posłów Parni 
Socjalistycznej (PS), którzy 
pod wodzą Lopesa Cardoso — 
ministra rolnictwa w jednym 
z rządów Mario Jioaresa, pra­
gną utworzyć ugrupowanie 
polityczne stojące na lewo od 
socjalistów. Drugi przedłożyli 
dysydenci z Pani Socjal-De­
mokratycznej. Pod kierownic­
twem byłego członka Pady 
Administracyjnej partii — 
Antonio de Sousa Franco, chcą 
powołać do życia Ntezależne , 
Stowarzyszenie Socjaldemo­
kratyczne. Na krajowym fir­
mamencie politycznym zajęło­
by ono miejsce między pra­
wicowymi socjaldemokratami, 
a partią socjalistyczną.

Nie są to jedyne umioski o 
legalizację, jakie wpłynęły w 
ostatnich miesiącach i jakie 
niewątpliwie jeszcze wpłyną, 
bowiem perspektywa przed­
terminowych wyborów parla­
mentarnych przyspieszyła pro­
ces powstawania nowych sił 
politycznych i przetargów nad 
Tagiem.

Wydaje się. że w wyborczej 
batalii najbardziej mogą stra­
cić dwie największe dotych­
czas partie portugalskie: soc­
jaliści i socjaldemokraci. Dla 
pierwszych byłaby to konsek­
wencja półtorarocznego okre­
su nieudanych rządów. Dla 
drugich efekt zbyt prawteotcej 
polityki kierownictwa. Groź­
ba wyborczych niepowodzeń 
jest o tyle realna, ze obte , 
partie będą miały konkuren­
tów w postaci wspomnianych 
dtoózh nowych ugrupowań 
politycznych.

Rozbicie w łonie socjalistów 
i socjaldemokratów ir istotny 
sposób będzie rzutowało na 
życie polityczne kraju. Wyda­
je się, że walki wewnętrzne 
oraz międzypartyjne utarczki 
będą trwały aż do wyborów 
prezydenckich, przewidzianych 
na 1991 r. Dopiero po'ich za- 
kończermi Portugalia ma szan­
sę na polityczną stabilizację.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI
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Panie sierżancie spieszę się na ryby...

Jazda z ograniczona szybkością
Od 1 lierpnia wprowadzono 

na drogach całego kraju o- 
graniczenia szybkości poza 
terenem zabudowanym do 90 
km na godzinę dla samocho­
dów osobowych i 70 km dla 
autobusów i samochodów cię­
żarowych. Ograniczenia te 
mają na celu oszczędne zu­
żywanie paliw płynnych i 
poprawę stanu bezpieczeństwa 
ruchu drogowego.

Jak stosują się do nowego 
zarządzenia kierowcy? Na 
to pytanie próbowaliśmy 
znaleźć odpowiedź w ostatnie 
niedzielne popołudnie. Wspól­
nie ze starszym
— Andrzejem Karaskiem 
Wydziału 
KW MO 
łecznym 
deuszem 
dajemy i 
Warunki 
słońce. Zatrzymujemy 
drodze wylotowej z 
mia w kierunku Warszawy, 
chcąc przekonać się czy kie­
rowcy przestrzegają dozwo­
lonej szybkości jaka obowią­
zuje na terenie miasta.

Po paru minutach 
pierwszy, któremu wyraźnie 
się spieszy. W naszym kie­
runku zbliża się Fiat 125p,

je-

jednak 
płaci 

75 km 
terenie 

do

sierżantem
z

Ruchu Drogowego 
w Radomiu i 
inspektorem — 
Kociołkowskim, 

się na trasę 
jazdy dobre. Świeci 

się na 
Rado-

spo- 
Ta- 

u- 
E-7.

jest

Idziemy do kina

Buffalo Bill i Indianie”
Od 24 bm na ekranie kina 

„Bałtyk” w Radomiu wy­
świetlany będzie nowo zaku­
piony film produkcji amery­
kańskiej „Buffalo Bill i In­
dianie” reż. Roberta Altma- 
na. Film przybliża postać le­
gendarnego Buffalo Billa z 
drugiej połowy XIX w. a 
ściślej odsłania kulisy Ame­
rykańskiego show-busines- 
su, którego B. Bill był twór­
cą, zakładając gigantyczny 
cyrk prezentujący publiczno­
ści mityczną historię Dzikie­
go Zachodu.

W roli Buffalo Billa wy­
stępuje Paul Newman a jego 
partnerami są m.in. Burt 
Lancaster i Geraldine Chap­
lin. (mz)

radar wskazuje 73 km na go­
dzinę, a więc przekroczenie o 
25 km. Kierowca próbuje się 
tłumaczyć „panie sierżancie, 
trochę nam się spieszy, 
dziemy na ryby”.

Wykroczenie jest 
wyraźne. Zbigniew B. 
mandat 500 zł. Ponad 
na godzinę jedzie na
miasta autobus należący 
oddziału PKS w Tarnobrze­
gu. Kurs ze Staszowa do 
Warszawy. Kierowca, Włady­
sław Z. usprawiedliwia się, 
że jest opóźniony 10 minut i 
pasażerowie... zmuszają go 
do szybszej jazdy. Zupełny 
brak wyobraźni i odpowie­
dzialności. Społeczny inspek­
tor Tadeusz Kociołkowski na 
prośbę kierowcy 
mandat kredytowy 
kości 300 zł.

O ponad 20 km 
czają dozwoloną 
dwa samochody z 
rejestracją: Wartburg i Fiat 
126p. Za kierownicą „malu­
cha” młoda dziewczyna. 
Przyznają się do popełnione­
go wykroczenia. Oboje płacą 
po 200 zł. mandatu. Przez 
jedną zaledwie godzinę uka­
rano 8 osób mandatami kar­
nymi, a w 10 przypadkach u- 
dzielono pouczeń.

Dalej na trasie w kierun­
ku Warszawy duży ruch. 
Kierowcy przestrzegają prze­
pisów i do samych Bia­
łobrzegów nie zanotowaliś­
my na szosie żadnych wy­
kroczeń. Odnosi się wraże­
nie, że użytkownicy dróg ro­
zumieją sens wprowadzo­
nych ograniczeń szybkości. 
Ale pewnie jest i tak, że kie­
rowcy ostrzegają się nawza­
jem światłami, aby już po 
ominięciu patrolu milicyjne­
go znów przyspieszyć.

W Wielogórze tuż za zna­
kiem drogowym nakazują­
cym jazdę z maksymalną 
szybkością 70 km/godz. Zbli­
ża się „Volkswagen”. 
wskazuje 102 
nę. Bez 
ciwów 
równicą 
mandat 
Ogólny 
popołudnia

wypisuje 
w wyso-

przekra- 
szybkość 

radomską

Radar 
godzi- 
sprze- 

kie- 
płaci

km na 
jakichkolwiek 
zasiadający za 
Krzysztof W. 

w wysokości 1.000 zł. 
bilans niedzielnego 

to jedenaście

Fachowcy poszukiwani 
wolne miejsca w „zawodówkach”

Uczniowie szkół podstawo­
wych biorą udział w pierw­
szych zajęciach lekcyjnych, na­
tomiast ich starsi koledzy ze 
szkół średnich zażywają jesz­
cze ostatnich dni wakacji. Dla 
tej młodzieży pierwszy lekcyj­
ny dzwonek zabrzmi 3 wrze­
śnia. Pytanie — co przyniesie 
nowy rok szkolny zadają sobie 
przede wszystkim absolwenci 
kla» ósmych, którzy rozpoczną 
kolejny etap edukacji.

Wielu z nich skompletowało 
już podręczniki dla klas pierw­
szych liceów, techników, bądź 
zasadniczych szkół zawodo­
wych ale na pewno niektórzy 
absolwenci nie znaleźli jeszcze 
„swojej” szkoły. Informujemy 
więc, że jeszcze teraz można 
starać się o przyjęcie do wielu 
szkół.

przy ul. 
(tokarz,

^kMaktcra^ia ”
W Kosowie na ul. Ogiń­

skiego, pobliżu popularnej 
góry piaskowej znajduje się 
sterta szkła. Wandale, któ­
rzy właśnie tam wysypali 
szklaną stłuczkę z pewnością 
nie zdawali sobie sprawy ja­
kimi konsekwencjami może 
to grozić.

Ponieważ w pobliżu często 
bawią się dzieci i znajduje 
się las o suchym poszyciu, 
za pośrednictwem gazety 
zwracam się do kompeten- 
nej instytucji o zajęcie się 
tą sprawą. O pożar lub inne 
nieszczęście przecież bardzo 
łatwo.

Stała Czytelniczka 
i Krosowa

Jestem od niedawna miesz­
kańcem Osiedla im. XXXV- 
lecia FRI, i codziennie pasa­
żerem miejskiej komunikacji. 
Nie wiem od jak dawna, ale 
zawsze po deszczu, w pobli­
żu przystanku WPKM zlo­
kalizowanym vis a vis Domu 
Opieki tworzy się potężne ba­
joro, które czasami wręcz u- 
niemożliwia wejście do za­
trzymującego się na przy­
stanku autobusu. O pochla­
panych brudną wodą lub 
błotem ludziach — już nie 
wspominam!

Jak długo będziemy jeszcze 
czekać na likwidację tej 
zmory wszystkich pasażerów 
wsiadających na tym przy­
stanku. licznie uczęszczanym 
przez radomian zamieszkałych 
w osiedlu „Nad Potokiem” i 
osiedlu im. XXXV-lecia PRL?

Andrzej Krajewski

Z Informacji uzyskanych w 
Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania wynika, że jeszcze wie­
le placówek — zasadniczych 
zawodowych przyjmuje zgło­
szenia od młodzieży chcącej u- 
czyć się w zawodach: metalo­
wych, budowlanych i rolni­
czych. Wolne miejsca są w 
Zespole Szkół Mechanicznych 
przy ul. Kościuszki 7 (zawody: 
mechanik obróbki skrawaniem 
i elektromechanik). Zespole 
Szkół Zawodowych 
Grzecznarowskiego
frezer), Zespole Szkół Zawo­
dowych Zakładów Metalowych 
im. gen. Waltera (tokarz, fre­
zer. ślusarz, mechanik precy­
zyjny. mechanik maszyn i u- 
rządzeń przemysłowych). W 
podobnych zawodach uczą 
również przyzakładowe szkoły 
Fabryki .Łączników i Zasadni­
cza Szkoła Zawodowa „Ter- 
mowentu”.

Podania przyjmowane są do 
Zespołu Szkół Budowlanych 
przy ul. Kościuszki 7 (monter 
wewnętrznych instalacji bu­
dowlanych, malarz, murarz i 
stolarz). Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej „Radoskóru” oraz 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w 
zdobyć 
ra.

Także 
twie radomskim przyjmują po­
dania. Zespół Szkół Zawodo­
wych Kombinatu „Gerlach” w 
Drzewicy proponuje młodzie­
ży naukę w zawodzie ślusarz, 
mechanik maszyn i urządzeń 
przemysłowych. Zasadnicza 
Szkoła Drzewna w Garbatce li­
czy w zawodzie stolarz-tapi- 
cer.

Dość dużą ilością wolnych 
miejsc dysponuje Zespół Szkół 
Zawodowych w Grójcu. Ofer­
ta jest bardzo bogata — za­
wody mechaniczne, budowlane 
oraz przetwórstwo owoców i 
warzyw. Podania składać moż­
na także do Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej „Pronitu” (za­
wody: ślusarz, spawacz, me­
chanik maszyn i urządzeń 
przemysłowych) i do Zespołu 
Szkół Chemicznych (sterowni­
czy procesów chemicznych, 
mechanik maszyn i urządzeń 
przemysłowych).

Wolnymi miejscami dyponu- 
ją także zasadnicze szkoły za­
wodowe w Przysusze. Siennie. 
Szydłowcu. Warce, Wierzbicy, 
Białobrzegach.

Do rozpoczęcia nowego ro­
ku szkolnego pozostało jeszcze 
trochę czasu. Warto więc roz­
ważyć te propozycje i złożyć 
podanie do wybranej szkoły, 

(bw)

ZEOW. 
zawód

szkoły

gdzie można 
elektromonte-

w wojewódz-

mandatów 
wszystkie 
ddzwolonych szybkości 
12 pouczeń.

Od oficera dyżurnego 
MO w Radomiu ppor. Kazi­
mierza Tyczyńskiego dowie­
dzieliśmy się, że niedziela na 
drogach woj. radomskiego 
mimo wszystko była wyjąt­
kowo spokojna. Zanotowano 
tylko dwa wypadki. Jeden 
w Białobrzegach, gdzie pod 
koła samochodu „Kamas” 
dostał się przechodzeń będą­
cy pod wpływem alkoholu i 
z ciężkimi obrażeniami zos­
tał przewieziony do szpitala. 
Drugi wypadek miał miejsce 
na ulicy Słowackiego w Ra­
domiu. Kierowca 
„Warszawa” 
pierwszeństwo 
zderzył się z 
kierowanym 
który nie posiadał 
prawa jazdy. Rodzice przeko­
nani byli, że samochód 
w garażu...

Kontrola szybkości na 
gach bgdzie prowadzona 
ustannie. Maksymalna i 
kość* 90 km na godzinę stała 
się bowiem obowiązująca.

TADEUSZ KOWALCZYK

karnych — 
za przekroczenie 

oraz

KM

samochodu 
taxi wymusił 

przejazdu i 
Fiatem 125p 
przez 17-latka, 

w ogóle

stoi

dro- 
i nie- 
szyb-

Nowe obiekty 
wiejskiej gastronomii

Wiejska gastronomia ma 
wielu zwolenników i coraz le­
pszą opinię wśród konsumen­
tów, którzy z roku na rok li­
czniej odwiedzają ładne i no­
wocześnie urządzone lokale. 
Wszystko wskazuje na to, że 
ta dobra opinia dotyczyć bę­
dzie również tzw. małej ga­
stronomii, która jest obecnie 
szczególnie rozwijana.

W ub. roku na parkingu w 
Józefowie (przy trasie E—7, 
między Grójcem a Białobrze­
gami) otwarto pierwszą pla­
cówkę nowego typu, która 
podróżnym serwuje przede 
wszystkim napoje oraz proste 
dania barowe. Teraz urucho­
miono kolejną, „Bar wiejski”, 
który zlokalizowany został 
przy ul. Kozienickiej, w pob­
liżu Zakładu Maszyn do Szy­
cia „Waltera”. Nowy obiekt 
„malej gastronomii" spod 
szyldu WZSR „Samopomoc 
Chłopska” działa również 
obok parkingu przy trasie 
E—7 w Baraku koło Szydło­
wca.

Wiejscy handlowcy zamie­
rzają w tym roku uruchomić 
jeszcze jeden podobnego typu 
obiekt, który powstanie obok 
parkingu przy trasie T-12 w 
Podzagajndku koło Zwolenia. 
Myśli się też o rozszerzeniu 
handlowo-gastronomicznej o- 
ferty kiosku obok parkingu 
w Suchej w pobliżu Biało­
brzegów. (mz)

Po giełdzie „Jesień-79"

••

TEATRY
Teatr Powsiechny Im. Jana Ko- 

rhanowskiego — przerwa urlopo­
wa.

KINA
Bałtyk — „Mistrz kierownicy 

ucieka”, prod. USA, lat 12. godz
11.30. 15.30 t 17.30. „Jabberwocky” 
prod. USA, lat 15, godz. 9.30, 13.30 
l 19.30.

Przyjaźń — ..Powrót człowieka 
zwanego koniem”, prod. USA, 
lat 15, godz. 15.15, 17.30 i 19.45.

Pokolenie — „Alpamys idzie do 
szkoły”, prod. ZSRR, b.o., 
9, 11. „Gorące polowanie”, 
jap., lat 15, godz. 13 i 15.45. 
kator”, prod USA, lat 18,
18.30.

Odeon: ..Ebirah potwór z głę­
bin”. prod. jap. lat 12. godz.
15.30. 17.30 i 19.30

Hel — ..Przeciwko bogom” prod. 
poi. łat 12, godz. 9. 11 1 13.30. „San 
Babilla godzina 20” prod. USA, lat 
18. godz. 15.30. 17.30, 19 30.

Walter — „Akcja Salamandra”, 
prod. wł.-rum. lat 15, godz. 16 i 18.

WYSTAWY

godz. 
prod 
„Lo- 

godz.

Przez bariery oceny

Fot. Antoni Zuchowski

trwała „Giełda 
rynkowa spółdzielczości pra­
cy i rzemiosła — Jesień 79”, 
zorganizowana przez Woje­
wódzki Związek Spółdzielczoś­
ci Pracy. Regionalny Związek 
Spółdzielni Inwalidów oraz 
Cech Rzemiosł Różnych pod 
patronatem Wydziału Handlu 
Urzędu Wojewódzkiego w Ra­
domiu. Producenci przedsta­
wili w czasie tej giełdy han­
dlowcom z WSS „Społem”, 
WPHW i WZSR towary war­
tości 484 min zł, które Zaofe­
rowali do sprzedaży w skle­
pach woj. radomskiego.

Efektem spotkania przedsta­
wicieli drobnej wytwórczości 
i handlu było zawarcie umów 
na dostawę towarów o war­
tości ponad 200 min zł. które 
jeszcze w tym roku wzboga­
cą ofertę handlową sklepów 
w woj. radomskim. W porów­
naniu z analogiczną giełdą 
zorganizowaną wiosną br. sta­
nowi to wzrost obrotów o po­
nad 50 min zł przy wzroście 
wartościowym oferty produ­
centów o blisko 130 min zl.

Spółdzielnia „Rozwój" np. 
dostarczy do klepów WSS 
„Społem” walki do ciasta, ku­
le do maku oraz młynki do 
pieprzu o wartości 600 tys. zl. 
z vŹakowic” trafi do sklepów 
do końca br. 150 poszukiwa­
nych futerek dziecięcych a 
spółdzielnia ,.Jedlimex” zobo­
wiązała się podjąć produkcję 
rynienek do suszarek, susza­
rek do talerzy oraz uchwytów 
do wanien itp. Wszystkie te 
przykłady to tylko dowody sfi­
nalizowanej akcji „Szukamy 
producemta”. z którą wystąpili 
handlowcy w stosunku do wy­
stawców.

Tradycyjnie w czasie giełdy 
pracowała „Komisja oceny 
wzorów”, która tvm razem za­
kwalifikowała 12 wyrobów 
wyróżniających się pod wzglę­
dem estetyki, nowości i- funk­
cjonalności. Wśród nich są: ze­
staw suszarek 
Spółdzielni 
„Metalowców”, 
ski z weluru 
..Unia", abażur w stylu retro 
ze „Świtu”, zestaw do przy­
praw z ..Pracy”. męskie moka-

/ GDZIE
Konkurs Interwizji 31.25 Z kraju 
; ze świata (w przerwie koncertu) 
21 45 cd transmisji. Konkurs 
twórni Fonograficznych 53.30 
PR;TV w Warszawie.

Program nocny

Wv- 
O:k.

Wiad.: 6.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.00 Początek progi am u
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z me­

tod*, ą i piosenką z Warszawy
4.00 Sygnały dnia pierwszej 

zmianie.

Minl-max 20.40 
21.00 Reminte- 

____ _______ ,____  22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22.ló Gdańsk 30
— Pamiętnik Renaty Gappa 22.35 
Trzy wersje „Ballady” Wojciecha 
Karolaka 23.00 „Zaklęcia miłości--
— ludowa poezja rumuńska 23.05 
Blues wczoraj i dziś 23.05 Między 
dn.em a snem.

życia-’ — ode. 20.00 
Zapiska do kroniki 
cencje muzyczne:

Program IV
kon-

Program II
Od godz. S.08 do godz. 14.10 praer- 
wa konserwacyjna radiostacji

16.00

6d5

i półeczek ze 
Rzemieślniczej 
kożuszek dam- 
ze spółdzielni

Odpowiedzi redakcji
ST-DK. Bez podania danych 

personalnych nie jesteśmy w 
stanie skutecznie interwenio­
wać w Pani sprawie. Dlatego 
też radzimy bezpośrednio 
zwrócić się do Wydziału Rent 
i Emerytur Zakładu 
czeń Społecznych w 
przy ul. Tytoniowej 
otrzyma Pani pełne 
cje oraz odpowiedź 
wlane w liście pytania.

Ubezpie- 
Rśdomiu 

2/6. gdzie 
informa- 
na sta-

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
galeria malarstwa polskiego X!K 
i XX w. Z radomskich wystaw 
artystycznych 1945—1979 r Malar­
stwo — grafika — rysunek — 
rzeźba. Wystawa z okazji 35-1 ecla 
PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
remont.

Witryny Plastyczne „ART” — 
Malarstwo ziemi radomskiej — 
Peter Gema (Węgry).

DYZlry aptek 
(RADOM)

nr 1S przy pl. Konsty- 
nr 10 przy pl. Zwyclę.

Apteka 
tucji 3 i 
siwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym 
Informacja Służby Zdrowia 406-77

TELEFONY (RADOM)

Pogotowie ratunkowe 998, straż 
pożarna 998. posterunek MO 997, 
komenda MO 291-91 lub 231-36. po­
gotowie kanalizacyjne 400-65. po­
gotowie gazowe czynne w godz. 
23—7 (517-17) 7—15 ( 224-30) w nie­
dziele i święta 400-97. postoje tak­
sówek: przy. pl. Konstytucji 228-52. 
przy dworcu PKP 268-88. przy 
Żwirki 1 Wigury 418-10. Informa­
cja PKP 299-30. PKS 267-76. usłu­
gowa 207-85.

RADIO
Program I

Wiad.: 4.30 5,30 6.30 7.30 8.30 11.30 
13.30 18.30 21.30 23.30 -

4.35 Poradnik Dorno wy 5.00 Mu­
zyka na dzień dobry 5.38 Obserwa­
cje i propozycje 5.46 Muz. 6.00 
W kilku taktach w kilku słowach
6.10 Kalendarz 6.15 Mel. przyjaciół
6.35 Gimnastyka 6.45 Mistrzowie 
miniatury instrumentalnej 7.05 
300 sekund dla trąbki 7.15 Prze­
boje bez słów 7.35 Konc. poranny
8.35 Dialogi i zbliżenia 9.30 Prob­
lemy kultury fizycznej 9.40 Tu 
Radio Moskwa 10.00 Kronika kul­
turalna 10.15 Wiersze Luciana Bla­
gi 10.30 Zespół Raya Charleaa 10.40 
Nie ma marginesu 11.00 Wakacje 
melomana 11.35 Radio-wa Poradnia 
Rodzinna 11.40 Muzyka 12.05 Waka­
cje melomana 12.55 300 sekund dla 
gitary 13.00 Ludzie ze społecznym 
mandatem 13.10 Operowe tercety 
i kwartety 13.36 Ze wsi i o wsi 
13.51 Eduard Power Biggs gra Ba­
cha 14.10 W ęcej. lepiej, nowocze­
śniej 14.25 Muzyka Mozarta 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców 
16.00 Piosenki Andrzeja Bianusza
16.10 Muzyka Polska XX wieku
16.40 „z ?• ----------
17.00 Twarze jazzu 17.20 Powieść 
miesiąca „Odejście” fr. I 17.40 
„Sprzymierzone z naturą” reportaż 
literacki 18.00 Nowe nagrania ra­
diowe 13.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma” 18.40 Siadami inwestowanych 
miliardów L9.00 Laureaci konkursu 
im. Henryka Wieniawskiego — Ju­
lian Sitkowiecki 19.40 Dźwiękowy 
Plakat Reklamowy 19.55 Katalog 
wydawniczy 20.00 Studio Relaks 
20*20 Musica polonica nova 21.00 A. 
Dvorak — kwintet A-dur op. 5
21.40 Utwory George Enescu 22.00 
Książki, które na was czekają 22.30 
Wierszę 22.40 „Sprawy młodych 
twórców” 23.10 C. Debussy ..Ibe- 
rta” nr 2 t cyklu „Imag es” 23.35 
Co słychać w świecie 23.40 Muzyka.

„Za Sterami Odrzutowca”

Program III

syny ze „Współpracy” i ręka­
wiczki samochodowe z „Przo­
downika”. Równocześnie trzy 
wyroby z prezentowanych na 
giełdzie uznano za rfiefunkcjo- 
nalne i nieestetyczne: miksery 
ręczne i popielniczki wysta­
wiane przez Spółdzielnię „Jed- 
limex” z Jedlni Letnisko oraz 
maty łazienkowe ze Spółdziel­
ni Inwalidów „Praca”.

Giełda zakończyła się, pod­
pisano umowy, lada dzień roz- 
pocznie się realizacja zawar­
tych ustaleń produkcyjno-han­
dlowych. Wśród tych ostatnich 
na szczególne wyróżnienie za­
sługuje novum, polegające na 
sprzedaży komisowej wszyst­
kich nowości produkcyjnych. 
Oznacza to. że ryzyko biorą 
na siebie zarówno producenci 
jak i handlowcy a powodze­
nie nowego towaru u kupują­
cych będzie odtąd praktyczną 
wskazówką dotyczącą rozsze­
rzenia lub zaniechania pro­
dukcji oferowanego wyrobu. 
Ten organizacyjny sukces nie 
może jednak w niczym tłuma­
czyć smutnego faktu zbyt ma­
łej oferty i udziału w giełdzie 
„Jesień 79” spółdzielni rze­
mieślniczych. które mogą i po­
winny produkować więcej na 
lokalny rynek.

Wierząc, że z dotychcza­
sowych doświadczeń wycią­
gnięte zostaną właściwe wnio­
ski na przyszłość można po­
wiedzieć zarówno producentom 
jak i handlowcom: do zoba­
czenia na giełdzie „Wiosna-80”.

TMZ

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.25

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05 Lato z Radiem 
11.40 Tu Radio Kierowców 12.05 
Z kraju i ze świata 12.25 Mozaika 
polskich melodii 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.01 Muz. seans filmo­
wy 13.20 Nowe nagrania Tomy Wil- 
liamsa 13.40 Kącik melomana 14.00 
Studio ..Gama” (ok. godz. 14.05 In­
formacje dla kierowców) 14.20 Stu­
dio 
15.05 
JS.10 
15.45 
.15.35___ __ ___
—18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 Ra- 
dtokurier 18.00 Tu Jedynlta c.d. 
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.30 
Konc. życzeń 19.15 Panorama pol­
skiej piosenki 19.40 Muzyka ludo­
wa Rumunii 20.05 Repo.rtaż na za­
mówienie 20.15 Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki — Sopot 79 —

Relaks 14.25 Studio „Gama” 
Korespondencja z zagranicy 
Studio ..Gama” (ok. godz. 
Informacje dla kierowców) 

Człowiek i środowisko 16.00—

Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00 0.50

6.00
0.30
8.05 
któ ___ __  .. ...
mojego życia” ode. 9.10 Kiermasz 
płyt 9.30 Nasz rok 79-ty 9.45 Dysko­
teka pod gruszą 10.35 Nowe nagra­
nia 11.00 Codziennie powieść w 
wydaniu dźwiękowym Endre Fe- 
jes ..Dobry wieczór lato, dobry 
wieczór miłość” — ode. 11.30 Dy­
skoteka pod gruszą 12.05 W tona­
cji Trójki 13.00 Powtórka z roz­
rywki 13 50 . Właściwy moment-' — 
ode. 14 00 Lśto w Filharmonii 15 05 
Wakacje ze swingiem 15.40 Pocz­
tówka dźwiękowa z Paryża 18.00 
Skarbnica historii lotnictwa — re­
portaż 16.20 Muzykobranie 16.45 
Nasz rok 79-ty 17.05 Muzyczna po­
czta UKF 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashyille 16.10 Po­
lityka dla wszystkich 18.25 Czas 
relaksu 19.00 Pisarz miesiąca — 
Miron Białoszewski 19.35 Opera ty­
godnia. G. Verdi ..Dzień królowa­
nia-- 19.50 „Czyste radości mojego

Mlędzy snem 
Polityka dla 
Za kierownicą 

lubi 9.00 „Czyste

a dniem 
wszystkich 

8.40 Co 
radości

Od godz. 8.00 do 13.13 przerwa 
serwacynja radiostacji

Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00
18.10 22.55

6.01 Choroby odzwierzęce
Puszcza Knyszyńska — Białostoc­
ka 6.30 Rytm i piosenka 8.45—7.40 
Dzień dobry Warszawo 7.40 Radio 
dedykuje 8.00 Mini-recital Anny 
German 8.10 Orkiestra PRiTV 8.23 
A Dvorak „Karnawał” Uwertura 
koncertowa op. 92 — stereo loit. 
8.35 Pierwsza pomoc 8.36 Graj ka­
pelo 9.00 „Wędrujemy z piosenkg" 
9.25 B. Bartok II kwartet smycz­
kowy op. 17 — stereo lok. 10.00 
Dziecięce lektury naszych praba­
bek — „Tropami przygody” 10J0 
Estrada przyjaźń: 11.00 Jęz. an­
gielski 11.15 Zespól instr. Roberta 
Kilińskiego 11.38 Rumuński śpie­
wak Joradachescu w repertuarze 
pieśniarsklm 12.05—12.25 Głos Ma­
zowsza, Kurpi i Podlasia 12.25 
Giełda płyt — . stereo lok. 13.00 
Śpiewa St. Wenglorz 13.15 Parada 
orkiestr rozrywkowych 13.45 Tu 
Studio Stereo — stereo ogólno­
polskie 14.45 Rumuńskie doiny 15.05 
Teatr PR Studio Współczesne — 
„Szmaragdowe oczy” 15.47 J. Se­
bastian Bach — III Sonata na flet: 
klawesyn A-dur — stereo lok. 
16.05 Moje hooby 16.25 Audycja 
Informacyjna o kursie języka ro­
syjskiego 16.40—18.20 Program 
WOHT 16.40 Tu Studio 4 — stereo 
lok 17.00 Na Warszawskiej Fali 
17.20 Słuchaj nas 18.20 „Wa.szew­
ska Witryna Księgarska” 13.25 Po­
stawy i wzory „Obojętność” 18.45 
Poradnik Językowy 19.00 Słynni 
ludzie w anegdocie 19.15 Jęz. nie­
miecki 19.30 Miłośnikom planisty­
ki. Niezapomniane kreacje wyko­
nawcze koncertów fortepianowych 
Wolfganga Amadeusza Mozarta 
20.15 Koncert Chóru Kameralnego 
„Madrygał” — z Bukaresztu — 
stereo lok. 20.30 Beethoven nasz 
współczesny. Dni muzyki Beetho- 
vena w Poznahiu — stereo ogól­
nopolskie 21.17 W przerwie kon­
certu — ..Spotkania z Hśstorią” 
21.37 c.d. koncertu — stereo ogól­
nopolskie 22.15 Zycie — człowiek 
— wszechświat 22.35 Napoje i itnych 
narodów 22.50 Przeboje Prokofiew.!.

Szczegółowy pregram Polskiego 
Radia zamieszcza tygodnik „Radio 
1 Telewizja ”

Polskie Radio zastrzega sbbie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

Impreza sportowa roku

Najlepsi młodzi kolarze krajów socjalistycznych
na radomskim torze

16.00
16.20
16.30

i Chłopców oraz 
druh słoni” ode. 
film telewizji angielskiej (kolor)

17.30 ..Skarbiec” — tygodnik histo­
ryczny (kolor)

18.00 ..Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny” — Jak być dobrym są­
siadem (kolor)

18.25 „Poligon” — program woj­
skowy (kolor)

18.50 Wystąpienie ambasadora Soc­
jalistycznej Republiki Rumunii 
w Polsce

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 III Międzynarodowy Festiwal 

Piosenki Interw-izjl — Sopot 79 
(kolor)

21.25 Dziennik (kolor)
21.45 ITT Międzynarodowy Festiwal 

Piosenki Interwizji — Scpot 79 — 
(c.d.) (kolor)

23.20 ..Pegaz” — aktualna publicy- 
• 9tyka kulturalna (kolor)

Oblek-tyw
Dziennik (lyjlor)
Czwartek Telewizji Dziewcząt 

„Toomai — 
pt. „Tyran”

Program II

Dziś, 23 bm. na torze ko­
larskim radomskiej Broni roz­
poczynają się międzynarodo­
we zawody przyjaźni w ko­
larstwie torowym. Będzie to 
w Radomiu bez wątpienia 
impreza sportowa roku.

Obok dwóch narodowych 
zespołów naszego kraju, w 
imprezie wezmą udział re­
prezentacje krajów socjali­
stycznych: Związku Radziec­
kiego, Czechosłowacji. NRD, 
Bułgarii, Węgier. Mongolii 
i Kuby. Wszystkie ekipy za­
powiedziały przyjazd w naj­
silniejszych składach. Tak 
więc miłośnicy kolarstwa w 
Radomiu będą mogli podzi­
wiać młodzieżową czołówkę 
Europy, bowiem właśnie ko­
larze krajów demokracji lu­
dowej od wielu lat dominują 
w tej dyscyplinie. W progra­
mie znajdują się następujące 
konkurencje: sprint, wyścig

km ze startu zatrzyma- 
wyścig indywidualny 

km. drużynowy na 4 km 
wyścig długodystansowy

na 1 
nego, 
na 3 
oraz 
na 60 okrążeń toru.

Uroczyste otwarcie zawo­
dów nastąpi dziś o godzinie 
17, natomiast zakończenie 
imprezy przewidziane jest na 
niedzielę, na godzinę 18. Każ­
dego dnia konkurencje roz­
poczynać się będą o godzinie 
11.

Stadiony

17.10 ..Dom i my” (kolor)
17.25 ..Przewodnik Telewizyjny”

(kolor) »
17.55 ..Tydzień” — program ekono­

miczny (kolor)
18.25 Studio Sport - 

świata (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 ..W poszukiwaniu zabójcy” 

angielski film fabularny
21.50 24 Godziny (kolor)
22.00 Beethoven — nasz współcze­

sny - Koncert III. Wvst.: Wiel­
ka Orkiestra Symfoniczna Pol­
skiego Radia i Telewizji w Ka­
towicach pod dyr. Stanisława 
Wisłockiego (kolor)

wss

W ppgodne dni wokół ulicznych wózków z wodą zawsze grupka 
spragnionych przechodniów. Szklanka wody ugasi przynajmniej 
chwilowe pragnienie, ?<*• Bronisław Duda

Przedszkola dla dzieci 
specjalnej troski

Dyrekcja Państwowego Do­
mu Pomocy Społecznej dla 
Dzieci przy ul. Zielonej 19 or­
ganizuje w bieżącym roku 
przedszkole dla dzieci z 
niedorozwojem umysłowym. 
Przedszkole czynne będzie 10 
godzin dziennie a zajęcia pro­
wadzone będą w budynku 
przy pl. Stare Miasto 2. Przed­
szkole rozpoczyna działalność 
z dniem 1 września.

Osoby zainteresowane mogą 
otrzymać szczegółowe informa­
cje w dyrekcji Państwowego 
Domu Pomocy Społecznej co­
dziennie w godzinach 8—15 lub 
telefonicznie pod numerami 
234-58 i 268-75. (bw)

Dzień Radomia
TURNIEJ TENISOWY. W 

dniach 25 i 26 bm. Zarząd 
Wojewódzki ZSMP organizuje 
turniej tenisa ziemnego dla 
niestowarzyszonych o puchar 
przewodniczącego ZW ZSMP. 
Turniej odbędzie się na kor­
tach KS Budowlani przy ul. 
Marii Curie-Sklodowskiej, po­
czątek w dn. 25 bm. o godz. 15 
natomiast następnego dnia tur­
niej rozpoczyna się o godzinie 
10. Zgłoszenia należy kierować 
do Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP przy ul. Wałowej, moż­
na zgłaszać się także bezpo­
średnio przed rozpoczęciem 
turnieju.

ZYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 26-600 Ra­
dom, ul Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49, 234-59. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 4.30— 
15.30. Za ‘erminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125'127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Szatkowska 3'5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe 1 doręczyciele w termi­
nach :
— do dnia 23 listopada na sly- 

ezeń, I kwartał, I półrocze 
roku następnego i na cały 
rok następny;

— do dnia to poprzedzającego 
okres prenumeraty na p-,it-

wego.stałe '4 »esy roku bież 
Cena prenumeraty: 

miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

26 zl 
78 zl 

156 zl 
---------- 312 zl 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej, instytucje organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasa-Książka-Ruch”. w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa-Ksiaźka-Ruch”. 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw ul. Towarowa 28, 
00-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granicę Jest 
droższą od prenume^ity krajo­
wej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych I o 100% dla 
zleceniodawców instytucji 1 za­
kładów pracy.
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